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Kraków, 30, 31 października, 1 listopada 1976 r.

Szybko posuwają się prace na bu­
dowie polskiego odcinka 2.750-kl-

lometrowego gazociągu Orenburg
— zachodnia granica ZSRR, naj­
większej wspólnej inwestycji sied­
miu europejskich krajów socjali­
stycznych. Poza samym gazocią­
giem o długości 596 km i prawie
półtorametrowej średnicy, Polacy
zbudują stacje kompresorowe oraz

od zło-
Grobu

zaplecze dla ich obsługi: osiedla

mieszkaniowe, sklepy, przedszkola
i inne obiekty socjalne. Do poło­
wy października ułożono już 225
km rur; bardzo duże zaawanso­
wanie robót na wszystkich fron­
tach pozwoli na wykonanie rocz­
nego planu już pod koniec listo­

pada.
CAF — Szyperko
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59 rocznicy

Chryzantemy, gałązki jedliny, nieprzeliczone ogniki
zniczów przystrajają tego dnia wszystkie mogiły, pomni­
ki 1 groby bezimienne. Obyczaj Dnia Zmarłych jest ni­
czym innym, jak wyrazem . humanistycznej, krzepiącej
prawdy, że pamięć i ślad po człowieku trwają dłużej
niż on sam. I tak jak w kręgu najbliższych odwiedza się
i przystraja groby ojców, braci i przyjaciół, tak naród
cały w Święto Zmarłych oddaje hołd pamięci swych
wybitnych synów: bohaterów walki o wolność i spra­
wiedliwość, myślicieli, artystów. Na grobach w Alejach
Zasłużonych cmentarza Powązkowskiego w Warszawie, na

grobach cmentarzy w Krakowie, w Zakopanem i w wie­
lu, wielu polskich miejscowościach ludzie przystają w

skupieniu, składają wiązanki kwiatów dla tych, których
znali nie osobiście, lecz z ich dzieła, z ich walki, z do­
robku myśli.

Dzień Zmarłych jest bowiem także dniem poświęconym
pamięci i tradycji całego społeczeństwa, która w naszym
kraju szczególnie często znaczona była walką i krwią.
Tych śladów nie trzeba szukać aż na cmentarzach. Ich

symbolem są liczne pomniki bitew i wojen, 20 tys. roz­
rzuconych po oałej Polsce miejsc walki i kaźni z okre­
su II wojny światowej, są groby rozsiane po lasach i ta­
blice straceń spotykane na ulicach miast. Przypominają
one o 6 milionach Polaków poległych w walce z hitle­
rowskim najeźdźcą i pomordowanych przez faszystów.
Ich pamięć otaczamy czcią azezególną.

Ostatnia wojna szeroko rozsiała po świecie mogiły
swych ofiar i bojowników, jak chyba żadna przedtem,
rzucając je często z dala od rodzimej ziemi i bliskich.
Rokrocznie też zjeżdżają do nas grupy obcokrajowców na

największy cmentarz świata, do Oświęcimia-Brzezinkl,
aby oddać hołd pamięci 4 min pomordowanych ze wszyst­
kich krajów Europy. A przedstawiciele naszego kraju
za granicą, i miejscowa Polonia odwiedzają tego dnia
groby polskich żołnierzy poległych na obczyźnie „za wol­
ność naszą i waszą”. Te polskie cmentarze znajdziesz i
na wschodzie — pod Lenino, na piaskach Tobruku, na

słynnym wzgórzu Monte Cassino i na dalekiej północy —

pod Narwikiem,
Tym, co odeszli, tym co zginęli w imię ideałów wol­

ności, postępu, sprawiedliwości — wieczna pamięć!

Jednym z dwóch laureatów tegorocznej nagrody Nobla w dziedzi­
nie medycyny jest amerykański badacz z Instytutu Neurologii w

Bethesda — dr Carleton Gajdusek. Jak poinformował nas kie­
rownik Zakładu Immunopatologii w Państwowym Zakładzie Higieny
— prof. dr Adam Nowoslawski, historia dokonanego przez laureata

odkrycia jest doprawdy frapująca.

NAGRODA NOBLA W MEDYCYNIE

Naukowcy na tropie
egzotycznych wirusów

Otóż przed niespełna dwudzie­
stu laty dr Gajdusek zainte­

resował się schorzeniem neurolo-

■ Pięciu uzbrojonych bandy­
tów zrabowało w czwartek w

Rzymie 156 min lirów, przezna­
czonych na wypłaty uposażeń
flla pracowników przedsiębior­
stwa gazowniczego.

■ Eolieja japońska przepro­
wadziła 28 bm. obławę skiero­
waną przeciwko elementom

przestępczym we wszystkich 47

prefekturach Japonii. Areszto­
wano ponad 1500 gangsterów o-

>'az skonfiskowano dużą ilość
broni palnej i narkotyków.

■ W ciągu 9 miesięcy br. poli­
cja holenderska skonfiskowała
110 kg ■heroiny, przewożonej
nielegalnie przez przemytników,
tj. dwukrotnie więcej niż w ca­
łym ubiegłym, roku.

H W jednym ze szpitali w

Belfaście zamprdowano 56-let-

nią Mairę Drumm, wybitną
działaczkę ruchu republikań­
skiego w Irlandii Północnej.
Morderstwa dokonało trzech

młodych, uzbrojonych męż­
czyzn, przebranych za lekarzy.

gicanym, występującym u jedne­
go z najprymitywniejszych ple­
mion Nowej Gwinei. Jego człon­
kowie zapadli na tajemniczą
chorobę neurologiczną, zwaną w

ich języku „kuru”. Dr Gajdusek,
który niejednokrotnie przebywał
w rejonie występowania tej dziw­
nej choroby zwyrodnieniowej,
doszedł do wniosku, iż z uwagi na

ograniczony teren jej występowa­
nia i obyczaje panujące wśród tu­
bylców jedną z jej przyczyn jest
prawdopodobnie ludożerstwo, spo­
tykane jeszcze w tym rejonie.

Dr Gajdusek poświęcił wyjaś­
nieniu charakteru tego schorzenia

prawie 29 lat uporczywych i żmud­
nych badań, idąc tropem myśli
sprzecznej z całym dotychczaso­
wym doświadczeniem medycyny.
Nikt bowiem nie mógł przypusz­
czać, iż „kuru”, podobnie Jak ca­
ła grupa innych chorób o charak­
terze nie zapalnym, lecz zwyro­
dnieniowym, może mieć jakikol­
wiek związek z wirusami i w ogó­
le mieć charakter zakaźny.

Dr Gajdusltowi udało się Jed­
nakże przenieść patologię i obja­
wy kliniczne „kuru” na szympan­
sy, a następnie inne gatunki małp,
którym wstrzyknięto przesącz za­
wiesiny mózgu osób zmarłych na

tę chorobę. Małpy — Jak się oka-

Delegacja
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złoży wizyt*
w ZSRR

Na zaproszenie Komitetu
Centralnego KPZR, Prezy­
dium Rady Najwyższej
ZSRR i Rady Ministrów
ZSRR, w pierwszej połowie
listopada 1976 roku przybę­
dzie do Związku Radziec­
kiego z oficjalną wizytą
przyjaźni partyjno-pań-
stwowa delegacja Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej,
z I sekretarzem Komitetu
Centralnego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotni­
czej — Edwardem Gier-
kiem.

Rozmowy
polsko-marokańskie

29 bm. przybył z wizytą
Polski minister stanu do spraw
zagranicznych Królestwa Maro­
ka, dr Ahmed Laraki.

Na warszawskim lotnisku O-
kęcie, udekorowanym flagamr
obu krajów, gościa powitał mi­
nister spraw zagranicznych Ste­
fan Olszowski.

Swój pobyt w Warszawie
marokański gość i towarzyszą­
ce mu osoby rozpoczęli
żenią wieńca na płycie
Nieznanego Żołnierza.

Po południu minister
Laraki złożył wizytę ministro­
wi Stefanowi Olszowskiemu.

Następnie w gmachu MSZ roz­
poczęły się polsko-marokańskie
rozmowy plenarne, które pro­
wadzą ministrowie spraw za­
granicznych obu krajów.

zało — reagują identycznie na za­
każenie „kuru’. Powodzenie tych
badań zachęciło dr Gajduska i je-

(DokoAczeńie na gtr. 2)

BANK U3I3ZK1EH
' SERC ;

■ Pan Janusz I., zam. przy
ul. Francesco Nullo, przyniósł do

redakcji radio „Szarotkę”, którą
za pośrednictwem Zarządu Dziel­
nicowego PKPS Śródmieście
przekazaliśmy starszej i samot­
nej pani Irenie G. Ofiarodawcy
dziękujemy.

■ Członkowie „Krakowskiej
Szmelcpakl” wystąpili bezinte­
resownie w Państwowym Domu
Rencistów nr 1 przy ul. Pra­
skiej.■ Uczniowie Zespołu Szkół E-

nergetycznych przy ul. Loretań­
skiej 16 przyszli z programami
artystycznymi do mieszkanek
Domu Rencistów przy ul. Reja
oraz do pensjonariuszy Domu Po­
mocy Społecznej przy ul. Hel-
clów.

■ Dyrekcja i Rada Zakłado­
wa „Mostostalu” wypożyczyły
autokar, który zawiózł na wy­
cieczkę podopiecznych Zarządu
Dzielnicowego PKPS Nowa Hu­
ta. flor)
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Konkurs „MISTER KRAKOWA 1976"

Nasz konkurs na budynek
roku — najlepszy i najład­
niejszy dom mieszkalny,
względnie obiekt użytecznoś­
ci publicznej — ma już kilku­
nastoletnią tradycję. Czytelni­
cy nasi przywykli do tego, że
w październiku znajdują w

„Echu” wstępną informację o

warunkach konkursu i zgła­
szaniu kandydatur. Nie chcąc
odstępować od tego zwyczaju
i tym razem w tradycyjnym
terminie ogłaszamy konkurs
„Mister Krakowa 1976” za o-

twarty, podając równocześnie
do wiadomości wszystkich za­
interesowanych istotną zmia­
ną, jaką postanowiliśmy wpro­
wadzić do regulaminu.

Do tej pory w każdorazo­
wym konkursie brane były

G. Ford $rą?
NOWY JORK.

Według najnowszej ankiety, prze­
prowadzonej przez instytut Harrisa

przewaga demokratycznego kan­
dydata na prezydenta USA Jimmy
Cartera nad prezydentem Fordem
zmalała do 1 procenta i wynosi
45:44. 4 proc, ankietowanych opo­
wiedziało się za trzecim kandyda­
tem, byłym senatorem Eugene
McCarthym, a 7 proc, nie wyraziło
swych preferencji.

Natomiast według sondażu opi­
nii publicznej, przeprowadzonego
przez biuro Mervina Fielda, pre­
zydent Ford wysunął się już o C

punktów przed swego demokraty­
cznego rywala (stosunek 46:40).

Sytuacja tuż przed wyborami
nadal nie jest więc jasna i w o-

statniej chwili może dojść do róż­
nych niespodzianek.

J
utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju niżu.
Zachmurzenie duże z prze­
jaśnieniami. W godzinach
popołudniowych możli­
wość opadu deszczu. Wia­
try południowe i połud­

niowo-wschodnie 3—6 m/sek.

Temperatura dniem 10—13, no­
cą 4—0 st. C.

W całym kraju rozpoczęły
się obchody 59 rocznicy
lucji Październikowej.

Spotkania, - seminaria,
ty, wieczornice, koncerty
biegają pod hasłem jedności ce­
lów i dążeń narodów obu na­
szych bratnich krajów, obu par­
tii; służą popularyzacji w spo-

pod uwagę kandydatury bu­
dynków oddanych do użytku
między 16 października po­
przedniego roku a 15 paź­
dziernika roku bieżącego. W
związku z rocznym, cyklem
budowlanym postanowiliśmy
konkurs zamknąć w ramach
roku kalendarzowego, tzn. oce­
niać obiekty przekazane mię­
dzy 1 stycznia a 31 grudnia
każdego roku. Nie chcąc po­
minąć ewentualnych kandy­
datur z końca ub. roku, które
nie wzięły udziału w konkur­
sie „Mister Krakowa 1975” —

tym razem wyjątkowo przyj­
mować będziemy zgłoszenia
budynków oddanych pomiędzy
16. X. 1975 r. a 31. XII. 1976 r.

Zmiana terminów zgodna
jest z postulatami budowla­
nych. Sądzimy, że zaakceptu­
ją ją również nasi Czytelnicy.
Poza tym regulamin konkur­
su pozostaje bez zmiany.
Przypominamy, że oceniając
kandydatury do tytułu „Mi­
ster Krakowa” jury bierze

CAF — Okoński
telefoto

Spośród wyrobów
wytwarzanych

przez zakłady
Przemyślu Baweł­
nianego „Frotex”
w Prudniku — ich
specjalnością są
m. In. ręczniki —

aż 33 posiadają
znak jakości. Nic

więc dziwnego, że

prudnicki produ­
cent ma wielu
klientów w kraju
i za granicą. IV

tym roku wpro­
wadził do pro­
dukcji kilka inte­
resujących nowo­
ści, np. tkaniny
frotowe, wodood­
porne i dla służ­
by zdrowia — o

apreturze prze-
ciwgnllnej. Naj
zdjęciu: takie m.

in. ręczniki pro-
lukuje „Frotex”.

łeczeństwie polskim tej niewzru­
szonej prawdy, że sojusz i przy-
jaźń z Krajem Rad, pogłębia­
nie procesów integracji gospo­
darczej jest warunkiem umac­
niania naszej suwerenności i po­
tencjału ekonomicznego.

W przeddzień rocznicy, na te­
renie całego kraju,-w miejscach
upamiętniających walkę boha­
terskich żołnierzy radzieckich
o wyzwolenie naszego kraju,
przy pomnikach braterstwa i

przyjaźni, złożone zostaną wią­
zanki kwiatów, W szkołach od­
będą się uroczyste apele.

Centralnym akcentem obcho­
dów 59 rocznicy Rewolucji
Październikowej w naszym kra­
ju będzie uroczysty koncert w

Warszawie.

ZAPOWIEDZ przyjazdu I se­
kretarza KC PZPR Edwarda
Gierka do Indii w styczniu
1977. r., była 29 bm. czołową
wiadomością zagraniczną w

serwisach informacyjnych sto­
łecznego radia i telewizji.

KIEROWNICTWO Włoskiej
Partii Komunistycznej oraz

przewodniczący grup WłPK w

parlamencie wystosowali list do

premiera rządu Giulio An-

deeottiego. przywódców Partii

Demokracji Chrześcijańskiej,
Partii Socjalistycznej, Republi­
kańskiej, Socjaldemokratycznej
i Liberalnej, w którym zwraca­
ją się z apelem o przystąpie­
nie do dyskusji na temat pil­
nych problemów w celu zapo­
bieżenia dalszemu pogarszaniu
się sytuacji w kraju.

BRYTYJSKIE związki zawo­
dowe wypowiedziały się prze­
ciwko udzieleniu cudzoziem­
com zezwoleń na pracę w ho­
telach i restauracjach na obsza­
rze Zjednoczonego Królestwa.

pod uwagę następujące czyn­
niki: '

© jakość wykonawstwa @
koszty budowy ® walory ar-

tystyczno-architektoniczne 9
rodzaj zastosowanych rozwią­
zań funkcjonalno-użytkowych
® wyposażenie mieszkań 9
zastosowanie postępu technicz­
nego i nowych materiałów bu­
dowlanych.

Ostateczny termin nadsyła­
nia zgłoszeń przesunięty zo-

staje na dzień 15. 1. 1977 r.

Jak zawsze poprosimy też

Czytelników o uwagi doty­
czące zgłoszonych obiektów.
Rozstrzygnięcie konkursu na­
stąpi pod koniec lutego przy­
szłego roku.

Uratowano rozbitków
Duński statek

dia” wziął na

ków — całą
statku „Lisa”,
czwartek

nym,

„Merc Jutlan-

pokład
załogę
który

Morzu

13 rozbit-

greckiego
zatonął w

Śródziem-
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♦ Gospodarka wodna ♦ Produkcja na rynek
i eksport Dobra praca polskich ekip na

budowie gazociągu orenburskiego i ropociągu
połockiego

l pn PiWńiin M
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 29 października br.

Prezydium Rządu odbyło swoje kolejne posiedzenie.
!3 Rozpatrzono wstępnie za­

mierzenia, których celem jest
■przyspieszenie rozwoju i kom­
pleksowe doskonalenie gospodar­
ki wodnej.

Przedstawiony przez Minister­
stwo Rolnictwa, plan działania

w-tej ważnej społecznie i gospo­
darczo dziedzinie, przewiduje
kontynuację już. prowadzonych
prąc inwestycyjnych oraz pod­
jęcie koniecznych. nowych
przedsięwzięć, w rodzaju budo­
wy zbiorników retencyjnych 1 u-

rządzeń do przerzutu wody, re­
gulacji rzek i melioracji znacz­
nych połaci gruntów.

Uznając główne założenia pro­
gramu rozwoju gospodarki wod­
nej za słuszne, rząd stanął na

stanowisku,, że należy je wdra­
żać w życie, w miarę jak będą
rosły środki i możliwości reali­
zacyjne. Prezydium Rządu, ze

względu na wagę problemu —

pó dokonaniu niezbędnych po­
prawek i uzupełnień — przedło­
ży projekt programu Biuru Po­
litycznemu KC PZPR.

H Przeanalizowano najśwież­
sze informacje, które pokazują
przebieg dostaw nawozów wap­
niowych dla rolnictwa,
niezadowalający.

H Z kolei Prezydium
rozpatrzyło przebieg i
czasowe wyniki przedsięwzięć
podjętych w dążeniu do skon­
centrowania robót na inwesty-

'

cjach kontynuowanych, zwłasz­
cza tych, które mają duże zna­
czenie dla gospodarki, w pierw­
szym rzędzie zaś dla rozwijania
produkcji towarów przeznaczo­
nych na rynek i eksport. Roz-
wi-ono również kolejne, propo­
zycje Komisji Planowania.

BB Prezydium Rządu wysłu­
chało informacji ministra bu­
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych o zaawan­
sowaniu ..robót na wykonywa-

'Tfyeif przez ejripy -polskie odcin­
kach gazociągu orenburskiego i

'"fćbodągu połockiego1, Podkreś­
lano wielkie znaczenie tych
przedsięwzięć dla naszej . gospo­
darki, a zwłaszcza dla pomyśl­
nego na długą metę zabezpie­
czenia jej potrzeb surowcowych..
Stwierdzono, że prace, przebie­
gają zgodnie z ustalonymi ter­
minami,, co jest w dużym stop­
niu zasługą, ofiarnie pracują­
cych. wysoko kwalifikowanych
załóg budowlanych,
zadania wykonawcze
bl;’sży okres.'

H Powzięto decyzje
jace odpowiednie warunki pro­
dukcyjno-techniczne do. spraw­
nej realizacji zawartego przed
kilku miesiącami kontraktu na

budowę na Węgrzech, w miej­
scowości Kaba koło Debreozyna,
cukrowni o dużej zdolności prze­
robowej.

Ustalono także przedsięwzięcia
mające na celu powiększenie
zdolności produkcyjnych w

przemyśle farmaceutycznym 1

perfumeryjne - kosmetycznym.
Pozwoli to w niedalekiej przy­
szłości rozwinąć eksport tych
wyrobów oraz poprawić zaopa­
trzenie rynku wewnętrznego.

■ Prezydium Rządu rozpa­
trzyło również wyniki prac ze­
społu do spraw racjonalnego 1

oszczędnego gospodarowania pa­
pierem, tekturą i przetworami
papierniczymi.

Z KRAJU
PREZES Rady Ministrów

Piotr Jaroszewicz przyjął 29

bm, wicepremiera Kuby Dio-
clesa Torralbasa, przebywają­
cego w Polsce w związku z o-

bradami VI sesji Polsko-Ku­
bańskiej Komisji Współpracy
Gospodarczej i Naukowo-Tech­
nicznej.

PODSUMOWANO dorobek te­
gorocznej harcerskiej akcji let­
niej. Tytuł najlepszego hufca
w organizacji nieobozowego la­
ta zdobyła w 1976 r. komenda

hufca Jaświły, woj. białostoc­
kie.

W DNIACH 28—29 bm. odby­
ła się w Warszawie pod prze­
wodnictwem członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, ministra

Obrony Narodowej, gen. armii

Wojciecha Jaruzelskiego, do­
roczna odprawa szkoleniowa
kierowniczej kadry sit zbroj­
nych PRL. Podczas odprawy
dokonano oceny funkcjonowa­
nia wszystklęh ogniw organi­
zacyjnych Ludowego Wojska
Polskiego oraz postawiono za­
dania szkoleniowo-wychowaw­
cze na 1977 rok.

Jest on

Rządu
dotych-

Ustalono
na naj-

stwarza-

Ł Mer przewodniczącym
Rady Państwa

przewodniczącym
Rady Ministrów NRD

Uchwały sesji Rady
Najwyższej ZSRR

MOSKWA
Obradująca w Moskwie Rada

Najwyższa ZSRR uchwaliła 29
bm. państwowy plan rozwoju
gospodarki narodowej na rok
1977. Zatwierdziła także, plan
budżetu na rok 1977 przewidu­
jący po stronie dochodów —

238.939.972 tys. rubli, a po stro­
nie wydatków — 238.732,458 tys.
rubli.

Rada Najwyższa ZSRR uchwa­
liła również przedstawiony
przez Radę Ministrów pięciolet­
ni plan rozwoju gospodarki na­
rodowej ZSRR na lata 1976—80 .

Plan zakłada, że w tym okre­
sie dochód narodowy wzrośnie
o 26 proc., a produkcja prze­
mysłowa o 36 proc. O 16 proc,
podniesie się średnioroczna pro­
dukcja rolna w

'

porównaniu z

poprzednią pięciolatką.
Rada Najwyższa ZSRR uchwa­

liła ustawę o ochronie pomni­
ków historii i kultury. Wej­
dzie. ona w życie 1 marca 1977
roku. Dokument ogłasza wszys­

tkie pomniki historii i kultury
na terytorium'ZSRR dobrem na­
rodowym. Znajdują się one pod
ochroną państwa.

W. stępił
BERLIN
Korespondent PAP, Julian Mi­

kołajczak, pisze:
29 bm. w berlińskim Pałacu

Republiki odbyło się pierwsze
konstytucyjne posiedzenie Izby
Ludowej NRD. Salę obrad wy­
pełniło 500 posłów, wybranych
do parlamentu w wyborach po­
wszechnych 17 października br.
i reprezentujących 5 partii blo­
ku demokratycznego i cztery
masowe organizacje społeczne.

Izba Ludowa jednomyślnie
dokonała wyboru Prezydium
Izby i jej przewodniczącego. Zo­
stał nim członek Biura Politycz­
nego KC SED, dotychczasowy
przewodniczący Rady Ministrów
NRD — Horst Sindermann. Z
kolei parlament wybrał Radę
Państwa i jej przewodniczącego.
Wszyscy posłowie jednomyślnie
powierzyli tę funkcję sekreta­
rzowi generalnemu KC
Erichowi Honeckerowi,
wybrany- został również

wodniezącym Narodowej
Obrony.

Po zaprzysiężeniu przewodni­
czącego Rady Państwa i jej

członków, H. Slndermann zgło-
sił'w imieniu KC SED i pozo­
stałych partii bloku demokra­
tycznego wniosek o powołanie
na stanowisko przewodniczącego
Rady Ministrów NRD, członka
Biura Politycznego KC SED, do­
tychczasowego przewodniczącego
Rady Państwa — Willi Stopha.

29 bm. dobiegła końca wizy­
ta oficjalne, jaką złożył w Pol­
sce, premier Królestwa Danii,
Anker Joergensen. W piątek o-

głoszony został komunikat pol-
sko-duński omawiający prze­
bieg i wyniki wizyty.

W południe w Domu Dzien­
nikarza odbyła się konferencja
prasowa premiera A. Joergense-
na. Ocenił on pozytywnie prze­
bieg i wyniki wizyty.

Nawiązując do swych rozmów
z Edwardem Gierkiem, Henry­
kiem Jabłońskim i Piotrem Ja­
roszewiczem premier oświad­
czył, te były one otwarte i kon­
struktywne. Dotyczyły szerokie­
go zakresu problemów między­
narodowych, m. in. współpracy
nadbałtyckiej, problemów roz­
brajania, dalszego umacniania

odprężenia w duchu postano­
wień KBWE. Dodał, że współ­
działanie Polski i Danii w tych
ważnych sprawach przyczynia
się do stabilizacji pokoju na na-

W sejmowej komisji

Informacja
Prokuratora Generalnego PUL

SED,
który
prze-
Rady

gospodarce
Współpraca uczelni technicz­

nych z gospodarką narodową
była w dniach 28—29 bm. przed­
miotem ogólnokrajowej narady
w Paszkówce koło Krakowa.

Z oceny dorobku naukowo-ba­
dawczego tych szkół w latach
1971—1975, wynika m. in. że w

tym okresie do zastosowania w

przemyśle przekazały one prace
o łącznej wartości ok. 6 mld zł.

Tylko w wyniku wykorzystania
w praktyce wybranych klucZo-

Zniknęło
100 krokodyli...

Robotnikom rolnym, pracują­
cym na polach ryżowych w środ­
kowej Tajlandii, grozi wielkie

niebezpieczeństwo ze strony...
krokodyli. Niedawno wydostały
się one na wolność z jednej z

farm, gdzie hodowano je na

skórki. 100 krokodyli przepadło i wych rozwiązań .

— efekty wy-
bez śladu. | niosły ponad 8 mld zł. -

29 bm. Sejmowa Komisja
Spraw Wewnętrznych i Wymia­
ru Sprawiedliwości rozpatrzyła
informację Prokuratora Gene­
ralnego PRL — Lucjana Czu-

bińskiego o działalności Proku­
ratury PRL. W zakresie prze­
strzegania prawą.

W informacji Prokuratury
PRL wskazuje się na stałą po­
prawę stanu przestrzegania pra­
wa przez organa administracji
państwowej i jednostki gospo­
darcze w porównaniu z poprzed­
nimi latami.

W ostatnich latach zaznaczy­
ły się korzystne zmiany w od­
niesieniu do stanu przestępczo­
ści. Spadek liczby przestępstw
w porównaniu z 1971 r. wyniósł
wub.r.29proc.■>

Prokurator Generalny PRL

nawiązał także do konsekwen­
cji prawno-karnych znanych
zakłóceń porządku publicznego,
jakie miały miejsce 25 czerwca

br. w Radomiu, a także w Ursu­
sie.

Informacje o tych zajściach
były publikowane. Wiadomo, że
w Radomiu doszło do zniszcze­
nia i grabieży wielu sklepów,
apteki i biblioteki, podpalano
i niszczono samochody i trakto­
ry, nawet pojazdy straży pożar-

ODNIEDZIELI

22 raga ray zbiegające się mniej
a więcej w tym samym cza-

X ■ sie wizyty: przewodniczą-
S? cego Bady Państwa — Henry-
£5 ka Jabłońskiego w Libii, pre-

mierą Danii — Ankera Joer-
~ gensena w Warszawie, mini-
TM stra stanu do spraw zagranicz-

nych Maroka także w Warsza-
—*■■ wie — dowodzą, że jesteśmy
“

partnerem liczącym się w

*— świecie, żc nasz potencjał gos-
podarczy zachęca zagranicz-

E nych kontrahentów do posze-
" rzania z nami wymiany dóbr
X materialnych. Bo tak to Już
~ jest. gdy w grę wchodzą inte-
— Dresy Wszelkie sentymenty od-
££ padają a liczą się tylko realia.
!— Te zaś dostrzeżone zostały m.

~ In. w dalekiej egzotycznej Li-
~ bii, gdzie szeroko korzysta się

z pracy naszych przedsię-
~ biorstw, głównie budowlanych
Sr Wznoszących zarówno obiekty
—

'

przemysłowe, mieszkaniowe,
jak i farmy rolnicze; gdzie

X '

chętpje przyjmuje się naszych
X specjalistów, jako ludzi zna-

£Z jących się na dobrej i rzetel-
•X- nej robocie.
S Z kolei taka np. Dania #,y-
i— w-o zainteresowana jest możli-
~ wościami sprężenia polskiego
X przemysłu z duńskimi zakła-
S; darni produkcyjnymi i współ*
g nym zbywaniem na tzw. ryn-
~ Bach trzecich, artykułów po-
~ wstalych w kooperacji. To o-

■SS czywiście jeden tylko z przy-
~ kładów pogłębiających się kon-

taktów między obu naszymi
X krajami. Bo jeśli chodzi o Da-

nię to godzi się jeszcze wspo-
~ mnieć. iź z uznaniem mówi się
“

w Kopenhadze in. In. o polskim
55 przemyśle stoczniowym, elek-

Ironicznym, a nawet 1 przemyś­
le maszyn rolniczych,
choć nie ma wielkich

potrafił podciągnąć się
lówki europejskiej.

Albo wspomniane już wyżej
Maroko, dla którego jesteśmy
czołowym partnerem wśród
państw członkowskich RWPG.
W tym to gorącymi, tropikal­
nym kraju pracuje dziś ponad
#tu polskich fachowców róż­
nych branż, a także lekarze. Na

polskich uczelniach zdobywa
wiedzę grupa młodzieży maro­
kańskiej. Dobrze znane są Ma-

który
tradycji
do czo-

Uznając ten nasz napór na

handel za słuszny, uzasadnio­
ny, bo przecież wraz ze wzro­
stem stopy życiowej rosną na­
sze wymagania — nasi han­
dlowcy zapraszają do naszego
kraju bussinesmenów wielu

krajów zachodnich, przedsta­
wicieli sfer gospodarczych 1

rządowych. Odbywają też

zagraniczne wojaże nasi spe­
cjaliści, eksperci 1 dostojnicy
państwowi, żeby tylko wspo­
mnieć, posługując się przykła­
dem z ostatnich dni, o wizycie
Henryka Jabłońskiego w Li­
bii czy zapowiedzianej we

wczorajszej prasie podróży w

styczniu 1977 r. Edwarda Gier­
ka do Indii.

Sprawom gospodarczym, ściś­
lej — nowego międzynarodowe­
go ładu gospodarczego poświę-

NASI PARTNERZY
rokańczykom polskie fabryki
kwasu siarkowego, czy wyso­
kiej Masy klimatyzowane wa­
gony kolejowe, które zdają
tam z powodzeniem trudny
egzamin.

Nasza bogata oferta handlo­
wa byłaby, rzecz oczywista,
mało atrakcyjna gdybyśmy
równocześnie nie wykazywali
zainteresowania dla wyrobów
przemysłowych naszych partne­
rów. To prawda, cheemy sprze­
dawać, ale chcemy też i kupo­
wać po to, aby wzbogacał się
o nowe artykuły nasz rynek
wewnętrzny. Nasz handel dys­
ponuje wciąż za małą ilością
towarów’ najwyższej jakości.
Dziś nie wystarczają nam już
tylko wyroby krajowe, coraz

częściej szukamy nowości za­
granicznych.

eona jest konferencja tzw. Kin*
bu Rzymskiego, obradującego
od minionego poniedziałku w

Algierze. Klub Rzymski, jak to

określa „Reuter” jest to
renomowane międzynarodowe,
„prywatne” gremium złożone
z naukowców, ekspertów do

spraw gospodarczych, prze­
mysłowców itp. Członkowie

tego to właśnie Klubu zastana­
wiają się w jaki sposób można

kontrolować rozwój ekono­
miczny świata, aby zlikwido­
wać głód. Na początek zapoz­

nano się ze sprawozdaniem
przygotowanym przez ekono­
mistę holenderskiego, laureata

Nagrody Nobla — prof. Jana

Tinbergena. Sprawozdanie to

dotyczy nie tylko aspektów
gospodarczych, obejmujących
sprawy walutowe, podział do­
chodu narodowego, industriali­
zację czy podział pracy, ale
także problemów badań nau­
kowych, ochrony środowiska,
rozbrojenia 1 „administrowa­
nia” oceanami.

Podobne obrady odbyły się
przed dwoma laty, wtedy jed­
nak członkowie Klubu byli
bardzo pesymistycznie nasta­
wieni, jeśli idzie o sprawy wy­
żywienia ludzkości. Twierdzili
wówczas, iż nie kontrolowany
wzrost ludności prowadzi do

groźnego przeludnienia świa­
ta, którego nie będzie można

wyżywić, na którego utrzyma­
nie zużyje się wszystkie su­
rowce w ciągu stu lat. Obecnie

modyfikują swój pogląd i po­
stulują potrzebę centralnego
planowania i kontroli na szcze­
blu światowym, utworzenie in­
stytucji światowych podat­
ków, światowej agencji do

spraw zasobów mineralnych,
światowego skarbu, światowej
organizacji handlu, światowej
organizacji do spraw wyżywie­
nia i światowej organizacji do

spraw rozbrojenia.
Słowem miałby to być świat

idealny. Tylko, że jak na ra­
zie bogaci wcale nie spieszą
się z pomocą dla biednych.

nej zdążające do pożaru. W Ur­
susie spowodowano poważne za­
kłócenia w komunikacji i znisz­
czenia taboru kolejowego. Rzecz

jasna, że w obliczu tych god­
nych pożałowania faktów godzą­
cych w interesy państwa i spo­
łeczeństwa, władze, na których
spoczywa odpowiedzialność za

ochronę ładu i porządku, musia-

ły interweniować.
Spośród zatrzymanych uczest­

ników zajść większość po wyjaś­
nieniu zwolniono. Jedynie ci, w

stosunku do których istniały
przekonywające dowody poważ­
nych naruszeń prawa, zostali

pociągnięci do odpowiedzialności
sądowej lub przed kolegiami do

spraw wykroczeń.
W wyniku postępowania pro­

kuratorskiego i sądowego ak­
tualnie w zakładach karnych
przebywa 78 osób, głównie z Ra­
domia (w tym 3, osoby w zwią­
zku z zajściami w Ursusie). Na

wszystkich ciąży odpowiedzial­
ność za udział w przestępstwach
natury kryminalnej, przede
wszystkim w rabowaniu skle­
pów.

Wszystkie sprawy były roz­
patrywane z dużą rozwagą, z

uwzględnianiem zarówno czynu
jak osobowości sprawcy. Odnosi

się to w równej mierze do . po­
stępowania przygotowawczego
prowadzonego przez organy MO
i prokuratorów, jak i do roz­
praw sądowych,

We wrześniu br. Rada Pań­
stwa oceniając postępowanie or­
ganów ochrony porządku pu­
blicznego oraz sądów jako słusz­
ne i właściwe, zleciła wyrozu­
miałe traktowanie tych spraw­
ców wymienionych wyżej prze­
stępstw, którzy są robotnikami
i posiadali dotąd dobre opinie.
Prokurator podkreślił, że organy
prokuratorskie i sądy konsek­
wentnie kierowały i kierują się
tym zaleceniem w rozpatrywa­
niu spraw, a także przy opinio­
waniu próśb do Rady Państwa
o zastosowanie prawa łaski.

szym kontynencie. Powiedział

też, iż w czasie rozmów poru­
szono kwestie strefy bezatomo­
wej w rejonie Bałtyku.

n

N
b zakończenie oficjalnej Wi­
zyty w Polsce premiera Da­
nii, Ankera Joergensena o-

głoszony został komunikat poi-
sko-duńskl. Oto główne tezy te­
go dokumentu:

• Premierzy P. Jaroszewicz i
A. Joergensen omówili szereg
problemów międzynarodowych,
jak również stosunki polsko-
duńskie.

Wyrażono zdecydowaną wolę
przyczyniania się do zapewnienia
międzynarodowego pokoju i bez­
pieczeństwa. Podkreślając wiel­
kie znaczenie Aktu Końcowego
KBWE, wyrażono zdecydowaną
wolę pełnej realizacji wszyst­
kich jego zasad i postanowień.
Opowiedziano się za pozyty­
wnym rozwojem stosunków mię­
dzy państwami RWPG i EWG.
Omówiono również niektóre ini­
cjatywy dotyczące współpracy
europejskiej m. in. w dziedzi-
nach ochrony środowiska, polity­
ki energetycznej, transportu, a

także współpracy w . regionie
Morza Bałtyckiego.

® Stosunki polsko-duńskie:
szefowie rza.dów wyrazili zado­
wolenie z dotychczasowego ich
stanu i wyrazili przekonanie, że

będą się one jeszcze bardziej
rozwijać z korzyścią dla obu

krajów i dla dobra procesu od­
prężenia w Europie. Wyrazili
zdecydowaną wolę nadania

większego rozmachu i stworze­
nia lepszej równowagi w stosun­
kach gospodarczych między
dwoma krajami.

Anker Joergensen zaprosił Ed­
warda Gierka i Piotra Jarosze­
wicza do złożenia oficjalnej wi­
zyty w Danii. Zaproszenia zosta­
ły przyjęte z zadowoleniem.

Terminy wizyt zostaną ustalone
w drodze dyplomatycznej.
———5--------■.

—-------- ■■■'.»--

Z sali koncertowej

Francuski pianista

(m-tz)

s:

DOSOBOTY

Na tropie wirusów
(Dokończenie że str. 1)

go współpracowników do inten­
sywnych badań mniej egzotycz­
nych chorób, które charakteryzu­
ją się podobną do występującej w

„kuru” patologią zwyrodnieniową
układu nerwowego. I te

zakończyły się sukcesem.

Długotrwałe badania

wadziły do wykazania
pomiędzy zakażeniem

odry, a rozwojem innego jeszcze
schorzenia — podostrego stwar­
dniającego zapalenia mózgu. In­
tensywne badania ewentualnej
etiologii wirusowej innych prze­
wlekłych chorób układu nerwo­
wego trwają.

Zasługą dr Gajduska wydaje się
być nie tylko ukazanie nowych,
niezwykłych perspektyw badań

patologii zwyrodnieniowo-zapalnej
mózgu, lecz również zgromadzenie
dowodów na istnienie szczegół;
nych czynników wirusowych, któ­
rych przewlekłe, długotrwałe dzia­
łanie do tej,patologii doprowadza-

badania

dopro-
zwlązku

wirusem

z kanadyjskim dyrygentem
Mówi się, że publiczność kon­

certowa na całym świecie. cho­
dzi albo na program — nloo na

nazwisko wykonawcy. Co do
melomanów krakowskich, to tu­
taj gusty są podzielone: jednych
przyciąga do Filharmonii sam

program, innych — tylko nazwi­
ska wykonawców, bez względu
na to, co grają.

Wczorajsza publiczność w fil-
harmonicznej sali w swej więk­
szości zaliczała się z pewnością
do owej grupy spod znaku wiel­
bicieli popularnych nazwisk.
Tym razem magnesem było na­
zwisko Bernarda Ringeissena,
francuskiego pianisty, który czę­
sto gości w naszym mieście —

i ma tu rzesze zapalonych wy­
znawców.

Wczorajszego wieczoru Rin­
geissen zagrał dla swych słucha­
czy II koncert fortepianowy
g-moll swojego rodaka Kamila
Saint-Saensa. Kompozycja to

efektowna, choć nieco płytka,
wszelako dająca soliście świetne

pole do błyskotliwego popisu. B .

Ringeissen, wczoraj możliwości
te w pełni wykorzystał: grał z

wirtuozowską brawurą, impono­
wał wspaniałą biegłością we

władaniu klawiaturą.-
Miał tu zresztą Ringeissen do­

skonałego partnera w osobie dru­
giego naszego gościa: kanadyj­
skiego dyrygenta Otto Wernera
Mullera. Poza bardzo dobrym
kierowaniem orkiestrą, towarzy­
szącą soliście w

fortepianowym
wybrał nasz gość
sw.(5j wczorajszy
nież potężną I symfonię D-dur

„Tytan” Gustawa Mahlera.
Jeśli ktoś lubi muzykę Mahle­

ra,.ten na pewno z przyjemnoś­
cią . wsłuchiwał się wczoraj w

ową późnoromantyczną melody­
kę tejże Symfonii, w różnorod­
ność, sięgającej do ludowych
pierwiastków, rytmiki, y) obfi­
tość barw orkiestrowej szaty.

A wczorajsze wykonanie 1

symfonii Mahlera mogło zado­
wolić nawet wybrednego słucha­
cza.

II koncercie
Saint-Sa ensa,

z Kanady na

występ rów-

JERZY 'PARZYNSKl
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Nie takie to znów dobre, Jak by się wydawało...JAN FRENKEL

Zbyt długa i zbyt kręta
droga młodych uczonych
do profesorskiego tytułu
Korzystając

z owej publi­
kacji pragnę zaprezento­
wać szerszej opinii spo­
łecznej pewne fakty —

moim zdaniem interesujące —

na temat struktury kadry
naukowej, jej kariery oraz

warunków życia.

CO CZWARTY

„W NAUCE”

W krakowskim wojewódz­
twie miejskim pracuje 41,7
tys. osób z wyższym wykształ­
ceniem, co stanowi ponad 7
proc, tych ludzi w skali nasze­
go kraju. Co czwarta osoba
zatrudniona jest w wyższych
uczelniach lub instytutach
naukowo-badawczych. Około
40 proc, kadry stanowią kobie­
ty. Najbardziej sfeminizowane
są specjalności organizacji i
zarządzania, inżyniera ekono­
mii i towaroznawcy. Stosun­
kowo sporo przedstawicielek
płci’pięknej pracuje wśród in­

Kraków jest najpotężniejszym — po Warszawie —

ośrodkiem nauki, techniki i kultury w naszym kraju.
W grodzic pod Wawelem znajduje się 12 wyższych uczel­
ni, w których pobiera naukę blisko 60 tys. studentów;
tutaj działa też ok. 80 placówek naukowo-badawczych.
Co wiemy o ludziach, którzy tworzą oblicze naszej rze­
czywistości i biorą udział w rozwiązywaniu wszystkich
ważniejszych krajowych zagadnień? Ano niezbyt wiele.
Dlatego bardzo dobrze się stało, iż staraniem Krakow­
skiej Rady Nauki i Techniki powstał „Raport o stanic ka­
dry naukowo-badawczej Krakowa”, stanowiący staty­
styczne opracowanie i będący niejako fotografią tej grupy
ludzi.

w ONZ
Z

roku na rok wzrasta

ilość polskich eksper­
tów pracujących w róż­

nych organizacjach między­
narodowych systemu ONZ
— nie licząc bez mała stu

Polaków pracujących w se­
kretariatach różnych agend
Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych. I tak np. w ro­
ku ubiegłym w FAO, WHO,
GATT, UNIDO, UNESCO i

innych organizacjach ONZ

pracowało w charakterze

specjalistów 144 Polaków,
wśród których 47 zajmowa­
ło się ochroną zdrowia, 38 —

zagadnieniami rolniczymi, a

13 — organizacją pracy.
Wśród pozostałych polskich
specjalistów przeważali ur­
baniści, geolodzy, ekonomi­
ści, eksperci od spraw ochro­
ny antykorozyjnej i teleko­
munikacji.

Praca polskich specjali­
stów w ONZ jest wysoko ce­
niona zarówno przez władze

nadrzędne organizacji, jak
również przez rządy poszcze­
gólnych państw,
dzenia takiego
nie tylko wzrost

skich ekspertów
nychwONZ—
w ścisłym związku ze wzro­
stem aktywności PRL na

forum międzynarodowym —

ale również fakt, że system
angażowania specjalistów
°NZ jest pewną formą mię­
dzynarodowego przetargu, w

którym wygrywają po pro­
stu lepsi.

O długości kontraktu de­
cyduje jakość pracy specjali­
sty i opinia, jaką zdobędzie
sobie w kraju, do którego
sostaje skierowany. Obydwa
te wymagania spełniają Po­
lacy doskonale. Po pierwsze
~ dzięki wysokiemu pozio-

' mówi wiedzy fachowej, po
drugie — dzięki charaktery­
stycznej dla Słowian łatwo­
ści nawiązywania kontaktów
1 otwartości. Niedawno na

Jednym z oficjalnych spot­
kań dyrektor Biura Pomocy
Technicznej ONZ, J. Estabial

oświadczył, że właśnie dzię­
ki Wspomnianym cechom

"Polscy specjaliści są obec­
ne najlepszymi ekspertami

żynierów w zawodach tech­
nicznych; kobiety, opanowały
też znacznie bibliotekoznaw­
stwo i dokumentalistykę.

Pod względem liczebności
naukowców — od największej
grupy do malejących — ma­
my następującą kolejność: in­
żynierowie w zawodach tech­
nicznych, specjaliści nauk ści­
słych, przedstawiciele nauk
ścisłych, przedstawiciele nauk
humanistycznych i społecz­
nych. Najmniejszą kadrę sta­
nowią specjaliści organizacji i
zarządzania.

Pracownicy placówek nau­
kowo-badawczych i wyższych
uczelni mają duże osiągnięcia
w swej pracy, czego'dowodem
ilość uzyskanych stopni i ty­
tułów naukowych. Ok. 1/3 po­
siada stopnie doktora i dr ha­
bilitowanego oraz tytuły pro­
fesorów ■nadzwyczajnego i
zwyczajnego. Ciekawe, że naj­
więcej (procentowo) stopni i
tytułów naukowych w posz­
czególnych specjalnościach po­
siadają specjaliści z zakresu
medycyny, później stomatolo­
gii i farmacji, a następnie:
nauk ścisłych, inżynierowie
rolnictwa i lekarze weteryna­
rii, nauk politycznych i praw­
nych, nauk humanistycznych i
społecznych, inżynierowie w

zawodach technicznych. Na­
tomiast wskaźnik ten naj­
mniejszy jest wśród bibliote-
koznawców, specjalistów
tury i sztuki, inżynierów
nomistów, organizatorów
waroznawców.

kul-
eko-
i to-

Pol-

Do stwier-

upoważnia
ilości pol-

zatrudnio-

pozostający

PROFESORZY
PO 50-CE...

Kadra profesorska w

sce należy do najstarszych w

świecie. Awans młodych nau­
kowców przebiega w ślima­
czym tempie. Dotyczy to za­
równo uzyskiwania doktora­
tów i habilitacji, jak również
nominacji profesorskich. Z

jednej strony pewną odpowie­
dzialność za ten niezbyt dobry
stan ponoszą władze akade­
mickie i kierownictwa insty­
tutów naukowych, a z drugiej
— centralna komisja kwalifi­
kacyjna, stosująca często za­
sadę, iż najlepiej, „za mło­
dych’’ przetrzymać trochę w

czasie, aby dojrzeli.

W Krakowie aktualnie do­
minująca grupa profesorów
zwyczajnych ma wiek prze­
kraczający ustawowo przyję­
tą granicę zdolności do pracy,
tj. 65 lat. Doktorat średnio u-

zyskuje się w 35 roku życia.
Najwięcej doktorów można
znaleźć w przedziale wieko­
wym 36—40 lat! Habilitację z

reguły zdobywają naukowcy
dopiero po 40-ce, dominująca
grupa doktorów habilitowa­
nych ma 46—50 lat; prof. nad­
zwyczajnych 51—55 lat; prof.
zwyczajnych 66—70 lat (w
naukach technicznych 61—65
lat).

Z pewnością przyjdzie taki
czas — stanie się to koniecz­
nością — gdy kadra naukowa
będzie szybciej zdobywała ty­
tułowe laury, tj. doktorat i
habilitację najpóźniej do 35—
40 lat. Oczywiście, mam na u-

wadze również ważne zagad­
nienie jakości i poziomu roz­
praw doktorskich i habilita­
cyjnych, które nie mogą się
pogorszyć.

Przy okazji jeszćzć kilka
słów o awansach, czyli prze­
szeregowaniach. Zmiana sta­
tusu naukowego obejmuje 9
szczebli: od starszego asysten­
ta do prof. zwyczajnego. Oka­
zuje się, że na stanowisku a-

systenta pozostają pracownicy
średnio 3,6 roku (najkrócej 8
miesięcy — najdłużej 28 lat!).
Awans z adiunkta na docen­
ta wynosi średnio 5 lat (naj­
krócej pół roku — najdłużej
23 lata).

jowej ilości różnego rodzaju
form dorobku (udział pracow­
ników z wyższym wykształce­
niem w Krakowie do reszty
kraju wynosi 7 proc.). Bada­
nia dowiodły jednak, iż mimo
wielu osiągnięć, wysoko oce­
nianych, udział- odznaczanych
naukowców ze środowiska kra­
kowskiego jest niższy od jego
wkładu w krajowy dorobek.

Oceniając zarobki naukow­
ców trzeba stwierdzić, iż są
one na tym samym poziomie,
jak w kraju z tym, że tzw.

kominy płacowe w Krakowie
są niższe niż w. innych ośrod­
kach. Wynika to z tego, iż ni­
sko płatne specjalności są w

naszym mieście lepiej wyna-
gradzane, często powyżej śred­
niej krajowej.

Ogromna ilość pracowników
nauki jest zadowolona z pracy
i nie zamieniłaby jej, a poszu­
kiwanie drugiego zatrudnienia
wynika z dążenia do posiada­
nia dodatkowych źródeł do­
chodów.

*

lATydaje się, iż dalsze prace
’’— podobnie jak ten ra­

port — na temat kadry nau­
kowej, winny być kontynuo­
wane i pogłębiane. Są one

bardzo pomocne do sterowa­
nia rozwojem krakowskiego
środowiska. Dla dobra nauki
i kraju. •

DOROBEK A UZNANIE

Mówi się często, że miara
aktywności osiągnięć kadry
naukowej jest jej dorobek w

postaci publikacji (książki i
artykuły), patentów, wniosków
racjonalizatorskich. Mierzyć
też można wyniki na podsta­
wie zdobytych nagród między­
narodowych, państwowych czy
resortowych. Wszystko to

prawda, ale przecież — z.,^r4
giej strony — wiadomo, iż n-e

ilość, ale jakość prac decydu­
je o ich wartości.

Dorobek krakowskiego śro­
dowiska naukowego — na tle
kraju — wypada korzystnie.
Autorzy z podwawelskiego
grodu przedstawili 9 proc, kra-

Człowiek
najlepiej czuje się
wśród zieleni

Wiadomo powszechnie, że w

ładnym, czystym i estetycz­
nym otoczeniu człowiek lepie.,
się czuje, szybciej nabiera sił
i dobrze wypoczywa. Pier­
wsze próby upiększania po­
mieszczeń mieszkalnych napo­
tykamy w paleolicie, kiedy to
człowiek prymitywnymi ry­
sunkami zdobił jaskinię, w

której przebywał.
Wyniki badań naukowych

prowadzonych w różnych
krajach potwierdzają, że czło­
wiek najlepiej się czuje i wy­
poczywa wśród zieleni i kwia­
tów. Zieleń na całym świecie
uważana jest obecnie za jeden
z elementów kształtowania
środowiska pracy — wpływa-

jąc nie tylko na estetykę oto­
czenia, ale i na wydajność
produkcyjną załogi. Badania
przeprowadzone w USA i
państwach zachodnioeuropej­
skich wykazują, że w no­
woczesnych i ładnie urządzo­
nych pomieszczeniach jest ona

z reguły wyższa. Stwierdzono
również, że środowisko pracy
ma także wpływ na estetykę
prywatnych mieszkań robot­
ników, a nawet ich zaintere­
sowania kulturalne. Ponadto
zieleń tłumi hałas, poprawia
klimatyzację, pochłaniając
składniki zanieczyszczające
powietrze, polepsza samopo­
czucie człowieka i działa u-

spokajająco.

WIELE
INICJA­

TYW ludzkich
przepada w o-

gólnej aurze

niemożności. J a-

kże często zdarza się roz­
mawiać z kimś, kto miał
dobre chęci, w związku z

czym został... zwolniony x

pracy, lub przeniesiony na

niższe stanowisko. Jakża
często zawiedzeni są ludzie
młodzi, którzy kończą szko­
ły z nadzieją, że wreszcie
podejmą samodzielną, am­
bitną pracę, a instytucja,
która ich zatrudnia, marzy
wyłącznie o cichych,
skromnych, szarych pra­
cownikach, którzy do ni­
czego nie będą się wtrącać
i nie przejawią brzydkiej
cechy naprawiaczy.

Gdy rozmawia
ludźmi w wieku
przeważnie
zmęczenie.
zmęczenie należy utożsa-
wiac z przepracowaniem. I

poza pracą życie dostarcza
powodów do zmęczenia.
Gdy rozmawia się z ludźmi
młodymi, często narzekają
na nudę i nieróbstwo. W
wielu instytucjach jest tak:
młody człowiek ma szansę
utonąć w ogólnym maraz­
mie. Jeśli ma dużo energii,
podejmuje ryzyko, aby się
zeń wyciągnąć. I albo koń­
czy się to konfliktem z pra-

, codawcą, albo zdarzy się,
że jednak ktoś w tym za­
kładzie pracy czeka na lu­
dzi z inicjatywą i pragnie
wykorzystać ich potencją
zawodową.

TO, CO LUDZIE ROBIĄ
i jak pracują, często bar­
dziej zależy od ich wewnę­
trznej siły napędowej, ani­
żeli od tych motorów, któ­
re pchają z zewnątrz. Nie
jest to sytuacja zdrowa.
Jakkolwiek wiadomo, że o

losie człowieka zawsze

bardziej decyduje to, z

czym on przychodzi na

świat i co ma w sobie, ani­
żeli ludzie, którzy go ota­
czają, to jednak działanie
na wielką skalą możliwe
jest tylko wówczas, gdy
wewnętrzny impuls zbiega
się z obiektywną potrzebą i
klimatem sprzyjającym
twórczości.

A przecież człowiek ob­
darzony inicjatywą choćby

się x

średnim,
narzekają na

Nie zawsze

, zastrzeżeń. Nawet i wów­
czas, kiedy energii tych lu­
dzi nikt nie pragnie < poko­
nać, a wprost przeciwnie

działał w najtrudniejszych
warunkach, jeśli otrzymuje
wsparcie i uznanie dla
swoich . wysiłków, potrafi
więle. Zdumiewające jest ; wykorzystać ją. Człowieko­

wi obdarzonemu pasją
działania—mówi się wów­
czas: słuchaj, przejmiesz
ten zakład, bo to jest naj­
gorszy zakład w naszym
mieście. Albo: zostaniesz
kierownikiem, bo przecież
widzisz, że w tym wydzia­
le wszystko się wali. Czło­
wiek, który potrafi i lubi
pracować, pełni wówczas
rolę strażaka w płonącym
domu. Za swoją wiedzę, za

inicjatywę, za ambicje o-

trzymuje karę: musi pod­
jąć, się prac najgorszych.
Oczywiście zdarzają się
sytuacje, w których naj­
bardziej zabagnione intere­
sy powierza się najzdol­
niejszym. Ale niedobrze
jest, gdy owych najzdol­
niejszych dostrzega się tyl­
ko wówczas, gdy coś się
gdzieś zawaliło, gdy trzeba
załatać jakieś dziury.

Znam ludzi, którzy całe
życie awansują, ale nigdy
właściwie nie są
nie wykazać się
pracą. Zawsze
są . naprawianiem
dów swoich poprzedni­
ków. A gdy już nadchodzi
moment podjęcia własnej,
twórczej pracy, zostają
przeniesieni w inne miej­
sce pracy, znów
strażaków. W ten

tworzy się pewien
ról: jedni psują,
reperują. A kto
rzeczy naprawdę nowe?

ZAPEWNE CI, KTÓRZY
na przykład budują nowe

zakłady. Ale w tych no­
wych zakładach za chwilę
powstają stare sytuacje..
Ktoś, .coś zawali i poczeka,
aż przyjdzie strażak. Są­
dzę, że ludzi najzdolniej­
szych, najbardziej ener­
gicznych i twórczych nale­
ży wykorzystywać przede
wszystkim w tym celu, Ar
by przewidywali sytuacje
trudne, nie dopuszczali do.
nich, umieli przed nimi,
chronić. Strażacy też są
potrzebni, ale . może nieko­
niecznie muszą nimi być.
ci najlepsi.

to, ile potrafi zrobić
kiedy dla środowiska,
całego regionu jeden czło­
wiek. Życie dostarcza
le przykładów potwierdza­
jących tę tezę.

Bo jeśli gdziekolwiek,
powstaje prawdziwa dzia-

me­
dia

wie-

Postawy i

obyczaje
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„Stra-
■I_________________

O

łalność, zawsze kryje się
za nią przynajmniej jeden
człowiek, który upatrzył w

niej sens swego życia. Tyl­
ko na styku społecznych
potrzeb i osobistych aspi­
racji rodzą się prawdziwe
inicjatywy, nowe pomysły.

WŁAŚCIWIE WSZYSCY
o tym wiedzą. Są to praw­
dy oczywiste i banalne. Ale
sposób, w jaki traktuje się
ludzi twórczych i energicz­
nych, budzi nieraz wiele

.w sta­
wia sną

zajęci
i błę-

w roli
sposób

podział
drudzy
tworzy

ANNA JAGLlNSKA
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Rys. EDWARD LUTCZYN

Sceniczny żywot
arcypoemain

rozpoczął się w Krakowie
Zapewne jut w roku swego powstania, a więc w 1823 „Dzia­

dy” trafiły na scenę, Stało się to za sprawą słynnego wów­
czas aktora kresowego Seweryna Malinowskiego, który z mo­
nologiem Gustawa z IV części wystąpił w Kamieńcu Podol­
skim.

Minęło jednak blisko 70 lat od chwili powstania w roku
1832 III części „Dziadów” nim publiczność teatralna miała

okazję po raz pierwszy ujrzeć całość mickiewiczowskiego ar­
cydzieła na scenie.

Przed rokiem 1901 kilkakrotnie inscenizowano fragmenty
poematu. Próby przedstawienia IV części podjęły teatry pol­
skie w Kijowie w roku 1835. Do premiery jednak wówczas
nie doszło. W roku 1848 teatr krakowski przedstawił dnia
3 września fragment zatytułowany „Senator Nowossiltzoff,
czyli Śledztwo zbrodni stanu na Litwie”. Inscenizacja obej­
mowała fragment części III. Scenę więzienną z części III ode­
grano 21 stycznia 1889 roku w Teatrze hr. Skarbka we Lwo­
wie, zaś w roku 1897 w Teatrze Lwowskim w Warszawie,
z okazji obchodów 25 rocznicy śmierci Stanisława Moniusz­
ki przedstawiono spektakl „Widma” — utwór oparty na

„Dziadach”.

Fałszerz z zasadami

Brytyjskie Stowarzyszenie i podpisywał je „Keating”,
Marszandów przeżyło ostatnio widaczniało się dopiero
prawdziwy wstrząs. Ujawniono
bowiem, że szacow-ne firmy rze-

■czoznawców z Bond
lat firmowały obrazy
mistrzów, rzekomo
odnalezione, których prawdzi­
wym autorem był londyński
malarz i konserwator Tom Kea-

ting. Wyznał on z satysfakcją
na konferencji prasowej, że w

ciągu 25 lat dostarczył na rynek
sztuki kilka tysięcy imitacji
dawnych twórców od XVII-

wieczńych malarzy niderlandz­
kich po niemieckich ekspresjo-

< nistów. Przed przystąpieniem do

pracy pisał na płótnie „sfałszo­
wane” lub wprost bezczelnie

Street od

znanych
niedawni)

Tom Kea-

co u-

przy
Roent-sprawdzaniu promieniami

gena.
Potknięcie fałszerza nastąpiło

dopiero przy podrabianiu Pal-
mera — XIX-wiecznego angiel­
skiego pejzażysty. Keating na­
malował 80 obrazów będących
eklektycznym zbiorem moty­
wów występujących w 80 orygi­
nalnych obrazach angielskiego
malarza. Pierwszy z „Palme-
rów” został sprzedany British

Museum

znanego
Street w 1965 roku. Następny
„Palmer” został sprzedany Ga­
lerii Legera za blisko 23 tys.
dolarów.

przez Colnaghiego,
pośrednika z Bond

Kraków był miejscem,
gdzie przed 75 laty odbyła
się prapremiera wielkie­

go dramatu. Działo się to 31
października 1901. Spektakl
rozpoczął się o godz. 19 w Tea­
trze Miejskim przy pl. św.
Ducha.. Opracowanie tekstu,
inscenizacja i plan scenografii
były dziełem Stanisława Wy­
spiańskiego, reżyseria — Adol­
fa Walewskiego. Na scenie po­
jawili się wówczas m. in. Sta­
nisława Wysocka w roli Dzie­
wicy, Andrzej Mielewski jako
Konrad, Maria Przybyłko ja­
ko Zosia oraz sam dyrektor
teatru — Józef Kotarbiński w

roli Ddziedzica-Upiora i Sena
tora, a także Aleksander Zel­
werowicz jako Ksiądz. Spek­
takl obejmujący 7 obrazów
grany był do czerwca roku
1902. Był to pocztek stałej o-

becności w naszym teatrze te­
go wielkiego utworu.
~ Po krakowskiej prapremierze
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Środa XXXI

miłośnicy
>o-

kazję zakrzyknąć wiel-

głosem, że polska lite—

Egzaltowani
miłos

poezji mają znów
l-wio rnkrziiknać l

kim
_

ratura współczesna obchodzi
swoje „święto”. Święto owo

jest związane z ukazaniem
się kolejnego tomiku wier­
szy Wisławy Szymborskiej,
pierwszej (uczciwszy odpo­
wiednio inne panie) damy
naszej liryki. Szymborska
tradycyjnie już pisze i wy­
daja stosunkowo rzadko, Jest

poza tym rzeczywiście zna­
komitą poetką, i nawet bio-
rąc poprawkę na egzaltację
miłośników należy
stwierdzić, że mamy
nie do czynienia z

świętem literackim.
Nie zawiodą się entuzjaści

i tym razem. „Wielka licz­
ba” dorównuje najlepszym
tomikom poetki, jest zwarty,
esencjonalny, wierszy w nim
niedużo — a każdy na swój
sposób znaczący. Dawno już
odkryto tę prawdę, że Wisła­
wa Szymborska pisze swoje
wiersze tak, jakby każdy
miał być najważniejszy, je­
dyny, jakby właśnie w nim

jednym miało się zawierać
wszystko, co podstawowe dla

tej twórczości. Wspaniała to

szkoła dla producentów poe­
zji liczących na to, że w po­
wodzi wierszy może znajdą
się godne zapamiętania, że

jak już nie w szczególe — to

w masie siła. Ale po raz

pierwszy — akceptując we­
wnętrznie większość wierszy
„Wielkiej liczby” — jakoś
nie mogę się zgodzić z tzw.
ideą ogólną zbiorku, czyli,
jak mawiają teoretycy, mo­
tywem przewodnim.

1 tu kłopot. Bo właściwie
~ wszystko przemawia prze-
S ciwko mnie, przeciwko mo-

E jemu buntowi. Ta idea ogól­

e

E

E

uczciwie
faktycz-

malym

na albo motyw przewodni
jest logiczna (logiczny), mą­
dra (mądry), słuszna (słu­
szny). Brzmi on (trzymajmy'
się dla. uproszczenia nazwy
„motywu”) tak mniej wię­
cej: człowiek wyobraził so­
bie, że jest pępkiem świata,
że wszystko wokół niego się
kręci (albo powinno kręcić),
że jego życie, jego śmierć i

jego problemy zuyznaczają
prawdziwy bieg wypadków
na naszej planecie. Zadufa­
nie człowieka we własną
moc jest przecież złudne. To,
co człowiek stworzył na zie­
mi, prawdopodobnie nie jest
najlepsze i najsłuszniejsze.
Człowieczy punkt widzenia
na wszystko, co żyje lub tyl­
ko istnieje jest podejrzany,
bo — po ludzku właśnie —

uzurpatorski, wymuszony. A

gdzie jest powiedziane, że
tak musi być? Ze człowiek
zawsze musi być? Ze jego ży­
cie jest najważniejsze? Ze

najważniejsza jest jego
śmierć? Ze tak samo nie

cierpi żuk przydrożny, tak
samo nie śni się coś żółwiowi
(z jego punktu widzenia sam

Cesarz to niewiele znaczący
ułamek rzeczywistości), •

nad ludzkie szaleństwa czy
nie mądrzejsze są chmury,
wiatry, ptaki i owady, bo

latają nad granicami i mają
w nosie zarządzenia paszpor­
towe? Oczywiście, wszystko
nie wygląda tak jasno i pro­
sto. Fewne pomysły przyro­
dy są z kolei dla człowieka
paradoksalne i z punktu wi­
dzenia bogactwa życia nie do

przyjęcia, np. monotonna

konstrukcja cebuli, brak „su­
mienia” u drapieżników. Ale
w ogóle trzeba by jednak coś
zrobić przede wszystkim z

tym rozpanoszonym, bez­
czelnym, uzurpatorskim •

pewnym siebie, a przecież

słabym, złym, omylnym i 22

wewnętrznie poplątanym
Człowiekiem. Może prawo —

Wielkiej Liczby przywróci £
mu odrobinę skromności i ~

zdrowego rozsądku. Prawo E
mnogości życia, wśród które- —

go życie jego zdaje się pył- E
kiem, w dodatku źle rozmie- =

szczanym i wadliwie owocu-

jącym. E
Otóż sam nie bardzo wiem

dlaczego, ale ta. idea nie tra- —

fia mi do przekonania. Może =

należę też do tych jednostek -—

potępianych przez Szym- —

borską, co to uważają, że E

faktycznie człowiek jest naj- —

ważniejszy. Może nie potrą- —

fię się wzruszyć należycie u-
“

schłą jabłonką, martwym E

żukiem, ogromem Kosmosu, —

który ma nauczyć mnie po- E

kory. Może po prostu jeszcze =

do tego — pedagogicznie mó- E

wiąc — nie dojrzałem. A mo- —

że wreszcie dlatego, że wo-

lałbym, żebyśmy póki co do- E

szli do dumy bycia praw- S

dziwym człowiekiem, a po- —

tern dopiero w pokorze uczy- E
li się od ziarenek piasku, jak E

fruwać na wietrze przekra- —

czając granice. —

I jeżeli coś mnie powstrzy- s

muje przed przyznaniem so- E
bie całej racji w powyższych —

twierdzeniach, tym czymś E

jest pewna nuta pobrzmie- —

wająca we wszystkich bodaj E
wierszach „Wielkiej liczby”: —

że autorka ich nie wyrzeka E

się jednak rodzaju ludzkiego —

i pragnie z nim otwarcie E

dzielić wszelkie konsekwen- —

cje płynące z faktu przyna- E
leżnoici do tegoż rodzaju. —

ukazała się seria 30 pocztówek-
fotografii z przedstawienia, opa­
trzonych, mocno zresztą zmie­
nianymi, fragmentami dramatu,
wydanych przez Salon Malarzy
Folskich w Krakowie — dziś

bezcenny dokument tego waż­
nego wydarzenia.

Sceniczna droga „Dziadów”
rozpoczęta w Krakowie prowa­
dziła przez teatry Wilna, Łodzi,
Warszawy. W Łodzi reżyserował
„Dziady” w roku 1908 Aleksan­
der Zelwerowicz. Było to pierw­
sze przedstawienie dramatu na

terenie byłego Królestwa Pol­
skiego. Zelwerowicz przygoto­
wał ten spektakl jeszcze dwu­
krotnie: w roku 1915 na scenie
Teatru Polskiego w Warszawie
i w roku 1927 na scenie Teatru

Narodowego. W obu spektaklach
rolę Konrada odtwarzał Józef

Węgrzyn. W roku 1927 „Dziady”
wystawiła w Poznaniu Stanisła­
wa Wysocka, w roku 1931 —

Teófil Trzciński w Krakowie.
WE WSZYSTKICH insceniza­

cjach do roku 1931 posługiwano
się bardziej lub mniej wiernie

opracowaniem tekstu i insceni­
zacją Wyspiańskiego, która z u-

pływem lat coraz więcej budzi­
ła zastrzeżeń i głosów krytycz­
nych. Odejść od niej miał Leon
Schiller w roku 1932 tworząc
spektakl, który stał się kamie­
niem milowym w historii teatru

polskiego. Spektakl przygotował
na prośbę Wilama Horzycy, dy­
rektora Teatru Wielkiego we

Lwowie. Twórcą scenografii,
równie co sam spektakl legen­
darnej, był Andrzej Pronaszko.
W przedstawieniu rolę Konrada
odtwarzał Janusz Strachocki,
Księdza Piotra grał Edmund
Wierciński.

Przedstawienie wywołało falę
entuzjazmu nie znaną dotychczas
ani u publiczności, ani u kryty­
ki. W roku 1933 Schiller wysta­
wił „Dziady” w Wilnie, w ro­
ku 1934 w Teatrze Polskim w

Warszawie, w roku 1937 —

. z

wielkim sukcesem, W Sofii. Wio­
sną roku 1939 Polskie Radio na­
dało w trzech odcinkach przy­
gotowaną przez Schillera radio­
wą wersję „Dziadów”.

Nieomal zaraz po zakończeniu

wojny, w lutym 1945 roku zo­
stał Schiller dyrektorem Teatru

Wojska Polskiego w Łodzi. Już

wtedy mówił o wystawieniu
„Dziadów”. W roku 1948 zapro­
ponował mu ich inscenizację
Arnold Szyfman, dyrektor Tea­
tru Polskiego w Warszawie. W
1949 roku Schiller objął dyrek­
cję tego teatru. Najpierw trud­
ności obsadowe, potem okolicz-

ności natury pozaartystycznej
sprawiły, że nie udało się Leo­
nowi Schillerowi wznowić „Dzia­
dów”.

PO RAZ PIERWSZY po woj­
nie zagrano „Dziady” w reżyse­
rii ucznia Schillera Aleksandra

Bardiniego na scenie Teatru

Polskiego w Warszawie w roku
1955 z Ignacym Gogolewskim i
Stanisławem Jasiukiewiczem ja­
ko odtwórcami roli Konrada.

Od tej chwili ha scenach ca­
łej niemal Polski „Dziady” in­
scenizowano wielokrotnie. Wy­
mieńmy tylko najsłynniejsze z

tych inscenizacji: w 1962 roku
— w Teatrze Ludowym w No­
wej Hucie inscenizacja Krysty­
ny Skuszanki i Jerzego Kras­
sowskiego, w roku 1963 Bogda­
na . Korzeniewskiego w Teatrze
im. Słowackiego ze scenografią
Tadeusza Brzozowskiego i mu­
zyką Krzysztofa Pendereckiego.
Konrada grał Marek Walczew­
ski. W roku 1965 „Dziady” gra­
no na scenach Łodzi, Białego­
stoku, Szczecina, Gorzowa Wiel­
kopolskiego, Bielska-Białej. W
roku 1967 — w Olsztynie i w

Teatrze Narodowym w Warsza­
wie w reżyserii Kazimierza

Dejmka.
NOWY, FASCYNUJĄCY roz­

dział historii „Dziadów” roz­
począł się 18 lutego 1973 roku
premierą w Teatrze Starym.
Inscenizacji Konrada Swinar-
skiego nie trzeba tu opisywać
i analizować — otoczona już
legendarną sławą żyje nadal
na scenie Teatru Starego. Jest
wymownym świadectwem nie­
śmiertelności dzieła wielkiego
poety. (elg)

TADEUSZ NYCZEK

Willawa Szymborska: Wiel­
ki liozbw. Czytelnik, W-wa

lłM.

Dobry start

BWA w Tarnowie
Biuro Wystaw Artystycznych

w Tarnowie zainaugurowało
swą działalność ekspozycją ma­
larstwa i grafiki znanych
współczesnych artystów pol­
skich. Biuro zamierza też zorga­
nizować wystawy poplenerowe
„Ceramika dla architektury”
i malarstwa z międzynarodowe­
go pleneru w Ciężkowicach oraz

„Salon jesienny” tarnowskich

plastyków, będący prezentacją
ich tegorocznego dorobku.

B
urzliwy rozwój Łodzi

przemysłowej na prze­
łomie XIX i XX wieku

upamiętnił się w urbanistyce
i architekturze miasta budo­
wą licznych pałaców i pała­
cyków Rody potentatów ba­
wełnianych „Ziemi obieca­
nej" uważały za punkt hono­
ru wzniesienie siedziby do­
dającej im splendoru o im­
ponujących fasadach i peł­
nych przepychu wnętrzach.
Wiele w tym było snobizmu,
uleganiu modzie, a niekiedy
i nie najlepszego gustu. Zna­
lazło się jednak sporo bu­
dynków o dużych walorach

architektonicznych. Przy­
wrócenie takich obiektów do

dawnej świetności stało się
ambicją służby konserwator­
skiej miasta.

W pierwszym okresie po­
wojennym wiele z nich prze­
kazano na przedszkola, żłób-

„Pałacowe

ł

ii

ki, ośrodki zdrowia, niektóre

zajęte zostały przez biura i

urzędy, a nawet drobne za­
kłady przemysłowe. Obecnie
po pracach konserwatorskich
— znajdują one bardziej od­
powiednich użytkowników.
Tak np. pałacyk przy ul.

Wólczańskiej, uważany za

perłę polskiej secesji, stał

się siedzibą Towarzystwa
Przyjaciół Sztuk Pięknych i
salonem wystaw artystycz­
nych. W pałacyku przy ul.
Narutowicza znalazł siedzi­
bę Dom Kultury Radziec­
kiej. Wielki pałac przy ul

Ogrodowej przekazany zo­
stał nowo utworzonemu Mu­
zeum Historii Łodzi. Nawia­
sem mówiąc już poprzednio
w innych pałacowych wnę­
trzach ulokowało się Mu­
zeum Sztuki, które niedługo
otworzy swą filię w kolej­
nym, rewindykowanym pa­
łacyku.

Niektóre takie obiekty wy­
korzystano na dzielnicowe u-

rzędy stanu cywilnego.

Panorama
radzieckiego kina

1975 -1976

Dla
'

wyobrażenia ogromu
radzieckiej produkcji fil­
mowej należy przytoczyć

kilka liczb. W ZSRR filmy rea­
lizowane są w 39 wytwórniach,
spośród których 19 produkuje
obrazy fabularne. Co roku pow--
staje 135 pełnometrażowych fil­
mów fabularnych, z czego bli­
sko połowa — w studiach „Mos-
filmu”, Centralnej Wytwórni
Filmów dla Dzieci i Młodzieży
im. Gorkiego w Moskwie oraz

w „Lenfilmie”. Ogółem rocznie

produkuje się ok. 270 pełnome­
trażowych filmów, w tym ok.
90 dla TV oraz ponad 1300 krót-

kometrażowych. Poza Moskwą,
Leningradem, Swierdłowskiem
i Odessą, własnymi wytwórnia­
mi dysponują stolice wszyst­
kich republik związkowych. Co
roku radzieckie kina odwiedza

ponad 4,5 miliarda widzów.
Jedną z najbardziej charak­

terystycznych cech współcze­
snego kina radzieckiego jest je­
go różnorodność pod względem
gatunków i wszechstronność te­
matyczna. Sukces „Premii”
Siergieja Mikaeliana dowiódł, że
nawet tzw. problematyka pro­
dukcyjna, podjęta w sposób nie-

schematyczny, z ostro zarysowa­
nymi konfliktami i postawami
bohaterów, może okazać się a-

trakcyjna. Również niestereoty-
powo przedstawiony obraz

współczesności można znaleźć w

nie mniej głośnym już filmie
Gleba Panfiłowa „Proszę o

glos”, gdzie ważne problemy
społeczne nabierają jeszcze peł­
niejszej treści izięki wzbogace­
niu ich o głęboko ludzki wize­
runek głównej bohaterki. Zło­
żoność psychiki ludzkiej, kon­
flikty moralno-obyczajowe, no­
wy typ bohatera — te sprawy
interesują coraz szersze grono
radzieckich filmowców. Ten
właśnie nurt reprezentują z po­
wodzeniem takie filmy, jak
„Cudze listy” Ilji Awerbacha,
„Starszy syn” Witalija Mielni-
kowa czy „Sto dni po dzieciń­
stwie” Siergiej* Sołowjowa,

ZWROT
KU różnym aspek­

tom współczesności . nie o-

znacza odejścia od tematy­
ki wojennej. W roku 1975 poja­
wiło się dzieło tak dojrzałe,
zrealizowane z epickim rozma­
chem, prawdziwie humanistycz­
ne w przekazywaniu prawdy o

tragicznych latach i bezprzy­
kładnym męstwie narodu ra­
dzieckiego, jak zrealizowana

przez Siergieja Bondarczuka e-

kranizacja powieści Michała
Szołochowa „Oni walczyli za

ojczyznę”. Znamiene, że ten ga­
tunek znajduje kontynuatorów
także wśród młodych twórców.

Larysa Sżepitko przeniosła na

ekran powieść Wasyla Bakowa
„Sotnikow”. Aleksiej German

jest autorem ekranizacji prozy
Konstantego Simonowa „20 dni
bez wojny”. Oba filmy podej­
mują tematykę wojenną, sta­
wiając na pierwszym miejscu
nie batalistykę, lecz kwestię za­
chowania moralnych wartości i

godności ludzkiej.
Obraz radzieckiej kinemato­

grafii ostatnich lat byłby nie­
pełny, gdyby pominąć cieszące
się tak wielką popularnością
gatunki, jak filmy kryminalne,
muzyczne, melodramat. M. in.

Andriej Michałkow-Koncza-

łowski, którego „Romanca 0
zakochanych” wywołała tak
burzliwe dyskusje, realizuje ko­
lejny utwór — „Sybiriadę”. Nie­
mal klasycznym melodramatem

jest „Niewolnica miłości” Niki­
ty Michałkowa.

Niezależnie
od osiągnięć

młodego pokolenia twór­
ców radzieckiego kina, je­

go dorobek nieprzerwanie
’

trwale wzbogacają dzieła „we­
teranów”. Powstają nowe filmy
Siergieja Gierasimowa, który
bierze na warsztat ekranizację
kolejnej powieści; Siergiej Jut-
kiewicz ukończył obraz „Maja­
kowski śmieje się”, Josif Chej-
fic przenosi na ekran prozę
Turgieniewa, Aleksander Zarchi

nakręcił ostatnio „Opowieść •

nieznanym aktorze”,
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Przywrócone
życiu

uki
sującym zapisem kolejnych
działań podejmowanych w cza-;
sie pracy nad przywróceniem
pierwotnych wartości dziełu
sztuki.

Niejednokrotnie w naszej
historii zdarzało się, że

niszczały — przepadały
bezpowrotnie bezcenne dzieła
i zabytki sztuki. Doświadcze­
nia lat nauczyły nas szacun­
ku dla ocalałej spuścizny po­
przednich pokoleń.

Opiekę i staranie o dobry
stan zachowanych dzieł sztu­
ki powierzamy ludziom o roz­
ległej wiedzy, wysokich kwa­
lifikacjach, wybitnym talen­
cie plastycznym i wielkiej od­
powiedzialności zawodowej .—

artystom-konserwatorom dzieł
sztuki.

Kraków już w końcu ubieg­
łego wieku stał się centrum

rozwoju polskiej myśli kon­
serwatorskiej. Po wojnie po­
wstało tu liczne i znakomite
środowisko konserwatorów —

których sława sięga poza gra­
nice kraju. Spośród 150 człon­
ków Sekcji Konserwacji Okrę­
gu Krakowskiego ZPAP wię­
kszość to absolwenci Wydziału
Konserwacji krakowskiej ASP.
Ich twórczy dorobek prezen­
tuje jedna z najciekawszych
czynnych obecnie w Krakowie
wystaw „Dzieło sztuki w kon­
serwacji”, którą możemy oglą­
dać w Pawilonie Wystawowym
BWA przy pl. Szczepańskim.

Pokazano tu dzieła sztuki
różnych epok, które przeszły
już zabiegi konserwatorskie,
takie nad którymi praca wła*
śnie trwa, pokazano też bo­
gatą dokumentację fotografi­
czną ilustrującą prace przy
zabytkach architektury, oraz

dokumentacje konserwatorskie
— będące niezwykle intere-

■

Dziewcząt w tej szkole jest niewiele. Przyszłe funkcjona­
riuszki MO otoczone tłumem mężczyzn czują się może trochę
samotnie, ale niedługo sytuacja poprawi się, gdyż naukę roz-

pocznie nowa grupa młodzieży, wśród której będzie kilka­
dziesiąt dziewcząt. Słuchaczki Milicyjnej Szkoły Ruchu Dro­
gowego z którymi rozmawiam — Hanna Przybylska, Barba­
ra Seroczyńska, Krystyna Wiluszyńska — po kilku miesią­
cach nauki są w zasadzie zadowolone z dokonanego wyboru.

Dlaczego poszły do SRD MO?

Przyczyny były różne:
chęć zdobycia (oryginalne­

go dla dziewcząt) zawodu, a mo­
że próba zaimponowania znajo­
mym kolegom i pokazania im
co też to kobiety potrafią? Cza­
sem... rodzinne tradycje, wpływ
lektury (kryminałów)... Wszyst­
kie po zdaniu końcowego egza­
minu, planują pozostać w mili­
cji drogowej i ścigać piratów
szos, kontrolować pojazdy, re­
gulować ruch. Wszystkie też pod­
kreślają, że w szkole absolutnie

dają sobie radę, że w niczym nie

ustępują chłopcom. Ja jednak z

niedowierzaniem kręcę głową.

PRZEZ SITO TESTÓW

Nauka w szkole nie jest bo­
wiem łatwa. Wymaga ona dużej
odporności fizycznej i psychicz­
nej. Pierwszego przesiewu kan­
dydatów do SRD dokonuje psy­
cholog; nowoczesna aparatura
bada czas reakcji młodych lu­
dzi, zdolność szybkiej adaptacji
wzroku do ciemności, koordyna­
cję ruchową, umiejętność wła­
ściwej oceny odległości,, poziom
intelektualny. Jednym z podsta­
wowych celów tych badań jest
sprawdzenie czy ■kandydat nie

Na naszych zdjęciach przed­
stawiamy niektóre z ekspona­
tów wystawy. Przywrócony im
dawny blask to dzieło wiel­
kiego, twórczego trudu arty­
stów - konserwatorów, (elg)

Zdjęcia: JADWIGA RUBlS

Drewniane, złocone rzeźby pochodzące z kościoła śś. Piotra i Pawła w Krakowie, z nagrobka
Branickich. Konserwacji dokonały Mieczysława Orkisz, Marta Żurowska i zespól pozłotników.

spoamcy:

wykazuje nadpobudliwości, czy
umie się opanować.

Milicjant drogowy koniecznie
musi panować nad nerwami i
bez względu na sytuację zacho­
wać zimną krew. Od kandyda­
ta wymaga się również dobrej
pamięci, zamiłowania do techni­
ki i sporej odwagi.

KASKADERKI
I AKROBATKI

Każdy słuchacz chcąc nie chcąc
musi opanować umiejętności nie­
mal kaskaderskie. Jednym z

punktów programu nauczania

jest np. skok motocyklem ponad
przeszkodą. Uczniowie trenują
również wyskakiwanie z pędzą­
cego samochodu, jak też kontro­
lowany poślig. Przy ćwiczeniach
nie ma taryfy ulgowej dla ni­
kogo. Umiejętności te muszą być
doprowadzone do perfekcji (nie­
raz mogą się one przydać w

praktyce, jak choćby podczas
ścigania złodziei auta). Czy „sła­
ba płeć” daje sobie radę z tym
„męskim szkoleniem?”.

Ppłk Stanisław Jarota, który
oprowadza mnie po szkole, w

'zasadzie odpowiada twierdząco.
Dziewczęta na ogół nie mają żad­
nych trudności z opanowaniem
akrobatycznych wręcz sztuczek.

Kobiecy portret trumienny z roku ok. 1655, własność Państwowych Zbiorów Sztuki na Wawelu. Konserwację wykonała Anna

Dymek-Kostecka. Portret nagrobny mężczyzny z 1650 r. również własność Państwowych Zbiorów Sztuki na Wawelu. Konserwa-

cji dokonała Maria Skąpska-Otłowska, Oba portrety >ą malowidłami na blasze cynowej.

I wcale się nie boją brać udziału
w kaskaderskich wyczynach. I
co tu mówić o „słabej płci”?

AUTOMOBILOWY
UNIWERSYTET

Głównym przedmiotem nau­
czania są naturalnie przepisy ru­
chu drogowego. Absolwent mu­
si je znać i rozumieć. I to nie

tylko w zakresie Kodeksu drogo­
wego.

Przyszli funkcjonariusze i funk­
cjonariuszki muszą się doskona­
le orientować we wszystkich
przepisach związanych z trans­
portem samochodowym. Do nau­
ki tych zagadnień służą liczne

przeźrocza, plansze, filmy. Mło­
dzi ludzie poddawani są bez

przerwy kontrolnym testom. Mi­
licjant, chcąc poprawnie wyko­
nywać swoją funkcję, nie może
mieć żadnej luki z zakresu tych
wiadomości. Sporo godzin po­
święca się problemom praktycz­
nego przeprowadzania kontroli

drogowych.
Przyszli milicjanci muszą tak­

że doskonale orientować się w

konstrukcji samochodu i w tym
jak działają poszczególne jego
mechanizmy. Do nauki tych za­
gadnień służą im świetnie wy­
posażone pracownie Jest tu np.
model silnika fiata 125, gaźnik
znacznie większych rozmiarów
od oryginalnego, przednie zawie­
szenie, autentyczny układ ha­
mulcowy jelcza itd. Wszystko
działa, wszystko można zobaczyć
w ruchu. Uczniowie z niektóry­
mi problemami konstrukcji po­
jazdów zapoznają się także we

własnej, świetnie urządzonej sta­

cji diagnostyczne]. Wiadomości z

tego zakresu mogą się potem
bardzo przydać w czasie pełnie­
nia służby. Choćby dla udziela­
nia porady automobiliście, który
nie ma zielonego pojęcia np.
dlaczego „to-to” nagle nie działa.

Milicjantowi w takiej sytuacji
niezręcznie byłoby przecież po­
wiedzieć — nie wiem...

NA SZCZĘŚCIE...
Nauka w szkole jest niełatwa.

To prawda. A jeszcze cięższy jest
ten zawód. Trzeba stać w po­
wietrzu zatrutym spalinami, w

deszcz i w spiekotę, w mróz i w

upał. Czasem „użerać się” z

ludźmi. Pomimo tych, powiedz­
my, nie najlżejszych warunków

pracy, ludzie którzy ją podjęli
nie żałują swojej decyzji. Mają
satysfakcję, że dzięki ich dzia­
łalności wiele osób zachowa ży­
cie, zdrowie, a ordynusy drogo­
we dostaną nauczkę. Takie wy­
powiedzi usłyszałem od funkcjo­
nariuszy — mężczyzn.

A co sądzą o swojej służbie na

ulicach milicjantki? Często nic
nie sądzą. Jak wynika z prakty­
ki życiowej, wiele dziewcząt ze

względu na dziecko, zajęcia do­
mowe, wytrzymałość psychiczną
i fizyczną po pewnym czasie
schodzi z wysepki i kontynuuje
pracę już w innych działach mi­
licji. Nie żałują jednak, że wy­
brały się do tej szkoły, choć w

praktyce okazuje się, że
wbrew swoim mniemaniom
sa jednak słabszą płcią.

Na szczęście dla nas...

umieszczone naWidok Krakowa z I poł. wieku XIX, malowidło
drzwiach Sali Tureckiej w zamku łańcuckim. Konserwację wy­

konał Władysław Slesiński,

Jeden i arrasów wawelskich, którego konserwację wykonrły
Kamilla Piskozub i Jadwiga Faust.MAREK GODLEWSKI
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Ogródki skalne

wiele bar-

Jakt jest model idealnej rodźmy?

ENATY

łowego projektu nie trzeba
żałować czasu, później wszel­
kie zmiany są o

dziej kłopotliwe.
, Po wykonaniu

prac
murków,

przygoto-
ziemnyeh,

założeniu murków, skarp,
wkopaniu kamieni itp. pozo-
staje nam przystosowanie
gleby do niewygórowanych
zresztą wymagań skalnej ro­
ślinności. Większości gatun­
ków odpowiada zwykła zie­
mia ogrodowa, gliniasto-pia-
szczysta, niektóre wymagają
jednak domieszki gruzu wa­
piennego, inne — torfu, czy
ziemi darniowej. Z reguły
należy unikać silnego nawo­
żenia.

Wybór gatunków i odmian

Stosunkowo rzadko w na­
szych przydomowych ogro­
dach wykorzystywane są w

pełni walory dekoracyjne ro­
ślinności skalnej. Istnieje
bardzo wiele pięknych ga- wawczych
tunków i odmian tych ro­
ślin, wymagających jednak
dla podkreślenia swej urody
odpowiedniego tła. Nie musi
to. być wcale — a nawet nie

powinien — okazały kopiec
kamienny, na który w prze­
ciętnym miniogrodzie po
prostu brak miejsca. O wiele

lepiej prezentują się niskie
murki i skarpy, podwyższo­
ne obramowania chodnika,
tarasy,, czy wreszcie luźno
ułożone na ziemi płyty i ka­
mienie o nieregularnych
kształtach. Wszystko tu żale-' roślinności do skalnych o-

ży od inwencji i pomysłowo­
ści ogrodnika-amatora, od

właściwego wykorzystania
spadków terenu i kompozy­
cji skalnego ogródka. Dlate­
go na opracowanie szczegó-

W świetle leniogradzklej ankiety

ra®zs rsr.szaaa

C MAGAZ;

CIEKAWOSTEK

KROWA — WULKAN

Plująca ogniem krowa w

chłopskiej zagrodzie w Lich-
tenvoorde (Holandia) wywo­
łała pożar, który doszczętnie
strawił budynki. Weterynarz
pragnął uwolnić zwierzę od

wzdęć i w tym celu do jego
żołądka wprowadził sondę.
Następnie zapaloną zapałką
zbadał ulatniający się gaz,
który się zapalił. Przerażona
krowa przebiegła całą oborę,
podpalając siano, skąd pło­
mienie przeniosły się na o-

bejście. Zarówno krowa, jak
i weterynarz wyszli z opresji
żywi.

PERUKI SPRZED TYSIĘCY
LAT

Lekkie i puszyste
Nadeszły dni' zlmtfWĄ je­

sienne, przed namil jeszcze
większe chłody, potem —

mróz. Czas więc poruszyć
kilka aktualnych spraw,
związanych ze sposobem u-

bierania się.
Odzież jesienno - zimowa

winna posiadać dwie podsta­
wowe zalety: nie. może być
zbyt ciężka i musi zatrzy­
mywać jak najwięcej ciepła,
wydzielanego przez skórę
człowieka. Im łatwiej włók­
no danej tkaniny przewodzi
ciepło, tym trudniej je za­
trzymuje. Najwłaściwsze bę­
dą więc tkaniny, które po­
siadają właściwości złego
przewodnictwa ciepła. Im
tkanina będzie bardziej po-
rówata, puszysta, tym więcej
'zmieści w sobie powietrza i

będzie cieplejsza. Dobrze wie-
. dzieć, że np. gładkie mate­

riały zawierają około 50
proc, powietrza, trykoty ba­
wełniane — 75 proc., flanele
— do 90 proc., puszyste futra
— do 98 procent.

Dlatego do najcieplepszych
zaliczamy zazwyczaj angory,
tkaniny z wielbłądziej sier­
ści, puszyste wełny owiec

itp. Sporo zalet posiadają
futra „nylonowe”, nie tylko
dlatego, że są lekkie ale i z

tego względu, że gęsta i pu­
szysta warstwa cieniutkich
włókienek nitki z tworzywa
syntetycznego znakomicie

ciepło magazynuje.
Ponieważ wiele pań samo­

dzielnie wykonuje (najczęś­
ciej na drutach) swetry, rę­
kawiczki, szaliki dla siebie i gu... 8 minut,
swych najbliższych, przeto
praktyczna rada: posługujcie
się dość grubymi drutami.
Dzianina luźna, puszysta bę­
dzie z pewnością cieplejsza,
a przy okazji mniej zużyje­
cie „surowca".

Pisząc o ciepłej odzieży
przestrzegamy jednocześnie
prżed nadmiernym przegrze­
waniem ciała, sprzyja to po­
wstawaniu przeziębień,
chrypki, katarów.

gródków jest tak duży, że
trudno go szczegółowo oma­
wiać. Przykładowo wymieni­
my tylko najpopularniejsze i
efektowne smagliczki, zawil­
ce japońskie, astry alpejskie,
orliki, dzwonki dalmatyńskie,
goździki alpejskie, wrzośce. A-
matorów odsyłamy do bardzo

interesująco napisanej książ­
ki Cestmira Bóhma „Kwiaty
ogrodów skalnych” wydanej
przez PWRiL w przekładzie
mgr inż. Aleksandra Ostrow­
skiego.

Całe okno

czy wietrznik?

Wietrzyć mieszkanie trze­
ba, i to koniecznie. Nie ma z

tym kłopotów w lepie, gdy
okna mogą być stale otwar­
te. Sprawa komplikuje się z

nastaniem dni chłodnych,
wręcz mroźnych. Wówczas
nasuwa się problem: — Jaki

system jest lepszy; otwierać
lufcik (wietrznik) czy całe
okno?

Załóżmy, że na dworze jest
minus5st.Cawpokoju
plus 18 st. C . I załóżmy, że

pokój posiada 20 m kw po­
wierzchni (3 m wysokości),
wymiary okna wynoszą 1 m x

1,5 m a wymiary lufcika —

50 x 50 cm. Przy takich „u-
kładach" dla uzyskania w

pokoju całkowitej wymiany
powietrza trzeba, aby lufcik

był otwarty przez 83 minu­
ty. Ten sam pokój, przy o-

twartym całym oknie, wy­
wietrzy się dokładnie w cią-

Jest różnica? Jest. Głosu­
jemy więc za wietrzeniem

(również mniejszych pomie­
szczeń) poprzez otwieranie

całego okna.
A gdyby komuś bardzo się

spieszyło, jest jeszcze sposób
na wymianę zużytego powie­
trza w pokoju na świeże w

ciągu niespełna minuty. Tyl­
ko, że do tego potrzebny jest
przeciąg, na który nie każdy
może mieć ochotę.

Dlaczego nie chcą
drugiego dziecka?

Co minuta przybywa ludzkości ok. 150 ludzi. Tak obliczyli
demografowie, przy czym tempo rozrostu wyprzedza wszel­
kie ich obliczenia i prognozy. Jeśli tempo to nie osłabnie —

przepowiadają — z biegiem czasu na Ziemi powstanie jedno
gigantyczne miasto, łączące wszystkie istniejące aglomeracje
miejskie i liczące 30 mld mieszkańców.

Eksplozja demograficzna, po­
wodująca ów wzrost ludzko­
ści, na ogół nie dotyczy kra­

jów rozwiniętych, gdzie obser­
wuje się stały spadek narodzin,
a ludność zwiększa się dzięki
przedłużeniu życia.

Radziecki psycholog B. Bojko,
na łamach „Znania i Siły”, sta­
rał się wskazać przyczyny tego
zjawiska. Niepokoi ono coraz

bardziej naukowców. Oto np. w

Anglii przyrost - naturalny spad!
nieomal do zera w ostatnich la­
tach. W RFN liczba zgonów
przewyższa liczbę urodzin. Ho­
landia zamyka przedszkola z

braku frekwencji. Coraz mniej
dzieci zapełnia gwarem ulice
włoskich miast. Francuska pra­
sa nazywa poziom urodzin w tym
kraju katastrofalnym. W USA
średnia przyrostu w rodzinach
amerykańskich wypadła w ub.
roku tak nisko, jak jeszcze nie
zdarzało się w historii tego kra­
ju.. Przeznacza się tam na inne
cele budynki szkół podstawo­
wych, zapowiada zamknięcie
wielu szkół średnich, uniwersy­
tetom zabraknie kandydatów...

W ZSRR — jak podaje radziec­
ki psycholog — przyrost ludności

obniżył się dwukrotnie w ciągu
10-lecia (szczególnie w przemy­
słowych ośrodkach). Przeprowa­
dzono ankietę wśród 3000 miesz­
kańców Leningradu. Zasadnicze

pytanie brzmiało: dlaczego zde­
cydowali się nie powiększać ro­
dziny? 30 proc, kobiet i 20 proc,
mężczyzn tłumaczyło się stanem
zdrowia i wiekiem, na który
zrzucali winę już ludzie powy­
żej 25 lat. Zapewne działało tu

przeświadczenie, że dzieci trzeba
rodzić przed końcem pierwszego
ćwierćwiecza życia. 58 proc, męż­
czyzn i ponad 20 proc, kobiet w

wieku 24 lat sądziło, że posiada­
nie dziecka obniży ich szanse w

nauce, przeszkodzi w zdobyciu

specjalizacji, w karierze zawo­
dowej.

W wielu krajach dzieci przy­
chodzą na świat w pierwszym
okresie związku małżeńskiego
rodziców.. W USA ok. 52 proc,
kobiet zamężnych rodzi ostatnie
dziecko przed ukończeniem 26
lat, w tym wieku Amerykanki
mają już po 3—4 dzieci.

Drugą przyczyną ograniczenia
urodzin, jaką podali ankietowa­
ni mieszkańcy Leningradu, były
względy mieszkaniowe (25 proc,
mężczyzn i 18 proc, kobiet), Przy
pierwszym dziecku warunki
mieszkaniowe często się popra­
wiały. Ale po uzyskaniu nowe­
go mieszkania ludzie łatwiej
zdobywają się na nowe meble
niż na drugie dziecko... Zjawis­
ko to powtarza się we wszyst­
kich większych miastach w

ZSRR. Wzrastają zresztą wymo­
gi co do warunków mieszkanio­
wych. 22 proc, mężczyzn i 15

proc, kobiet wstrzymywało się od

powiększenia rodziny z powodu
warunków materialnych — nie

wyjaśniając jednak, czy zdoby­
liby się na urodzenie dalszych
dzieci, gdyby te warunki się po­
prawiły.

Praca kobiet — to inna ważna

przyczyna nikłego przyrostu na­
turalnego, zwłaszcza w Lenin­
gradzie, gdzie istnieje wiele „ko­
biecych” gałęzi produkcji i za­
wodów. Wśród 27 proc, ankieto­
wanych kobiet, które odżegnały
się od dalszych dzieci, były nau­
czycielki, lekarki,
cielki zawodów twórczych,
proc, odpowiedziało jednak,
posiadanie dzieci nie wpływa
jemnie na ich działalność i

ogranicza ich
środowiskiem

aby była ona w pełni wartościo­
wa? 35 proc.
za dwojgiem,
szą liczbą.

W sumie —

ty stanowią dla
źródło danych przemawiających
za tym, że rozrodczość to pro­
blem nie tylko ekonomiczny i

socjalny; muszą zająć się nim
również psychologowie.

opowiedziało się
13 proc, za więk-

wyniki tej ankie-
nauki cenne

Badacze polscy penetrując
teren Deir el-Bahari w Egip­
cie, natrafili na pozostałości
warsztatu perukarskiego — w

miejscu niezwykłym jak na

rzemiosło tego typu, bo na te­
renie nekropolii tebańskiej.

Na włosach odkryto ślady
substancji pełniącej funkcje
lakieru oraz brązowy pro­
szek służący jako farba do
włosów.

Powstało pytanie: dlaczego
warsztat perukarski założono
w miejscu poświęconym kul­
towi zmarłych? Prawdopo­
dobnie służył on właśnie

zmarłym: łączył się z praco­
wnią balsamiarską. Może

wyrabiał peruki kultowe dla

kapłanów? Po tysiącleciach
znaleźli go polscy archeolo-

Redaguje mistrz międzynarodowy Jerzy Kostro

W pierwszej połowie paździer­
nika br. w Moskwie i Jarosławiu

gościła szachowa reprezentacja
Centralnej Rady Związków Za­
wodowych. Ekipa nasza wystę­
pująca w składzie: Sznapik, Ko­
stro, Maciejewski, Schinzel,
Szymczak, Gronek, Księski,
Dworzyński, Szmacińska i Siko­
ra rozegrała 3 mecze z reprezen­
tacjami zrzeszeń sportowych
„Torpedo” i „Trud”. Ogólny bi­
lans spotkań — zwycięstwo, re­
mis, i porażka — zadowoli! obie

strony. Indywidualnie najlepiej
wypadli Kostro, Szymczak, Księ­
ski i Sikora uzyskując po 2 p.
Prezentujemy zwycięski pojedy­
nek mistrza Polski A. Sznapika
ze znanym moskiewskim
strzem międzynarodowym
złowem.

Obron* Plrco
Kozłow — Sznapik

*4g8 2. d4 Gg7 3. Sf3
Sc6! 5.

7. de5

mi-
Ko-

przedstawi-
25
że
u-

że
liczba dzieci nie
kontaktów ze

twórczym.
Pytanie ankiety

dzieci powinno być w rodzinie,
brzmiało: Ile

d6 4.
He2
de5

Gg5 0-0 11. 0-0 Bia-
debiut dość bezpre-
i w rezultacie czar-

możliwość swobo-

h3 Sf6 8.
Se5 8. Se5

1.
Gc4
e5
9. Se3 c6 10.
łe rozegrały
tensjonalnie
ne uzyskały
dnej gry. Już najbliższe posunię­
cia czarnych wskazują, że mistrz
Polski postanowił walczyć o

przejęcie inicjatywy.
Il...b5! 12. Wfdl HcT 13. Gb3 a5

14. d4h4 15. Sbl Sh5; Powoli, ale
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Wydawałoby się, łe po­
winno nam być dosko­
nale obojętne gdzie

przyjdzie nam spoczywać po
lepiej lub gorzej przeżytym
życiu: czy będzie to powsze­
chnie znany cmentarz Rako­
wicki czy cichy, niemal wiej­
ski cmentarzyk w Piaskach

Wielkich, na Podgórzu czy w

Grębałoicie, na Salwatorze
czy w Batowicach. Podobnie

jak bez różnicy wydaje się
sprawa grobowca — o wielu

miejscach czy też ściśle

dzinny, albo wspólny
dwóch rodzin. Wreszcie
ważna jest sprawa płyty
grobnej, pod którą spoczną
nasze doczesne szczątki?
Czarny czy czerwony mar­
mur, tańszy piaskowiec, a

może tylko cementowe ob­
murowanie?

Tymczasem niejednokrot­
nie nawet dbałość o dobra
doczesne nie wydaje mi

Wy<fef»<CTfie

systematycznie figury czarnych
uzyskują pełną koordynację, o-

statni manewr skoczka podkreś­
la zarysowującą się w pozycji
białych słabość czarnych pól.
18. Sd2 Sf4 17. He3 h6 18. Gh4.

Oczywiście ani w poprzednim
posunięciu, ani obecnie bicie na

f4 nie wchodzi w rachubę z u-

wagi na słabość punktu b2.
18...Ge6 19. Sc4 c5 20. f3 Wa6 21.
Gf2 He7! Proszę zwrócić uwagę
jak punkt ciężkości walki nie­
spodziewanie przenosi się ze

skrzydła hetmańskiego na króle­
wskie, grozi Hg5, a po 22. Hc5 Hc5
23. Gc5 Wfc8 czarne wygrywają
figurę. 22. h4g5! 23. Hel g4!
24. fg4 Gg4 25. Wd2 WgG Czarne
konsekwentnie realizują swój
plan ataku skrzydła królewskie­
go (15...Sh5, 19...C5, 2O...Wa6,
21.. .He7) zmuszając przeciwnika
do pasywnej obrony. 26. Se3 Gf3
27. Gg3 Ge4 28. Wadi Sh5! 29.
Wd7 Hf6 30. Wl-d6 HdG 31. Wd8
Wd6 32. Sc4 Wg6 33. Se5 (33. He4

Sg3 34.Hel e4 z dalszym Gd4 i f5)
33.. .Ge5 34. He4 Gd4! (34...Gg3
35. Hg6) 35. Gf2 Gf2 36. Kf2 Kg7
37. He5 Sf6 38.c3 (38. Hc5? Se4)
We8 39. Hc7 Sg4 40. Kf3 Se5
41. Kf2 Burza ucichła i czarne

łatwo realizują dużą przewagą
pozycyjną. 41 . ..C4! 42. Gc4 (42.
Gc2 Wf6 43. Kg3!) 43. Kgl b3
44. Ge4 Sg4 (b3 44. Ge4 Wfl i

. przeciw groźbie Kh8, f5, f4 itd.,
białe są bezsilne) 42...Wc6 43.
Ha5 Wc4 i białe poddały. Dosko­
nała partia mistrza Polski.

ro­
dła,
czy
na-

tak wielka jak starania czy­
nione o „elegancję" miejsca
wiecznego spoczynku. W
Krakowie „liczą się” tylko
dioa cmentarze Rakowicki i
Salwatorski. Choć właściwie

są one już zamknięte, jednak
iluż to żyjących przez różne
„szparki” usiłuje zdobyć na

nich miejsce, postawić grobo­
wiec. Nie wiem co jest tym
magnesem przyciągającym
do owych cmentarzy: znane

nazwiska wyryte na grobow­
cach, urok położenia, ich
wiek szacowny? Jedno jest
pewne nie brak osób, które

gotowe zapłacić wysoką cenę
i te wcale nie miejskiemu

przedsiębiorstwu gospodarki
komunalnej za zdobycie cen­
nego miejsca.

O tym, że jest tak istotnie

śiciadczą liczne ogłoszenia w

postaci „sprzedam dwa miej­
sca w grobowcu na Rakowi-
cach” lub „kupię miejsce w

grobowcu na Rakowicach”.
Znam też ludzi, którzy dzie­
siątki tysięcy złotych wydają
na odpowiednie przygotowa­
nie sobie lub swej rodzinie
tego miejsca z trudem zdo­
bytego, starając się stworzyć
zeń jakieś „M”, oczywiście,
utrzymane w odpowiednim
charakterze. I zastanawia
mnie ta przezorność właści-

wa krakowianom, nawet tym
w pierwszym pokoleniu, któ­
rzy taką wagę przywiązują
do tych dóbr, nazwijmy je
wiecznymi, a na ćo dzień nie­
zbyt dbają o schludny i este­
tyczny wygląd naszych cmen­
tarzy. Dopiero gdy przycho­
dzi Dzień Zaduszny energicz­
nie biorą sic do porządków,
tak jak czynią to w swoich
domach przed Wielkanocny­
mi Świętami.

Stąd i owe cmentarze, na

których tak snobistycznie ■
(proszę wybaczył określenie,
ale jest w nim coś z prawdy)
chcielibyśmy być pochowani,
na ogól mają wygląd dość

zaniedbany, * nieliczna służ­
ba komunalna nie daje sobie

rady z utrzymaniem ich w

porządku, tak jak zresztą nie

radzi sobie z kradzieżami
kwiatów, co ładniejszych wa­
zonów i latarni.

Myślę, że pamięć o umar­
łych, o naszych najbliższych,
którzy odeszli, nie musi prze­
jawiać się w owych wspania­
łych grobowcach, cennych
marmurach i wykwintnych
ozdobach. Cóż z nich bowiem

przyjdzie gdy sąsiednie gro­
by porastają chwasty, gdy w

wielu miejscach rozsypują
się stare płyty — nawet wó­
wczas gdy nazwiska na nich

wyryte znane były ongiś w

całym kraju. Można więc
czasem pomyśleć nie tylko o

„własnym” skrawku ziemi
na cmentarzu, lecz także o ~

tym sąsiednim, o który nikt ~

się nie troszczy. ~

MARIA KWIATKOWSKA

Zadanie 79

0359446783560400786

W pozycji diagramu (Kc5, Gf5,
p. b2, Ka4, Gb8, p. c7) białe ma­
ją posunięcie. Jaki będzie wynik
partii?

Rozwiązanie zadania 78

1.Wh7Gh72.Hh2Kg83.Hh?
Kf7 4. Hg6!

Nagrodę książkową za rozwią­
zanie zadania 78 otrzymuje p.
mgr Henryk Gluj, ul. Chodkie­
wicza 10/2. 31—532 Kraków.

/
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przed Świętem Zmarłych

7-mleslęczny Wawrzek, który do i bardzo

szczepienia „przyszedł” z ojcem j

dni trwała w na-

akcja szczepienia

prowadzonych
Przy wzroście

populacji za-

Nas jako epi-
utrzy-

PRZEZ pioó
szym mieście
dzieci przeciwko chorobie Hei-

nego-Medina. Szczepienia prze­
prowadzały Stacje Sanitarno-

Epidemiologiczne poszczególnych
dzielnic.

ZŁOŻYLIŚMY wizytę w dziel­
nicy Krowodrza, gdzie w czasie

obecnej akcji zaplanowano za­
szczepienie około 4 tys. dzieci
w wieku od 6 miesięcy do lat 7.

Kierująca Terenową Stacją Sa­
nitarno - Epidemiologiczną dr
I.UCYNA BIELENIN powie­
działa nam: w odczuciu społe­
czeństwa choroba Heinego-Me-
dina nie jest już groźna. I rze­
czywiście wg statystyk w roku
1975 zarejestrowano na terenie

kraju tylko 9 przypadków za­
chorowań. Jest to jednak efekt
konsekwentnie

akcji szczepień,
nie uodpornionej
grożenie wzrasta,
demiologów interesuje
manie obecnego stanu odpornoś­
ci.

INSTRUKTOR do spraw szcze­
pień Terenowej Stacji San-Epid.
Krowodrza JANINA PĘKSO-
WA jako jedna z pierwszych
przeprowadzała w naszym kra­
ju szczepienia przeciw tej cho­
robie już w latach 50-tych.
Stwierdziła ona: w roku 1958

gdy w kraju wybuchła epide­
mia choroby Heinego-Medina
przychodziły do nas matki bła­
gając o zaszczepienie dzieci, któ­
re przekroczyły limit wieku, a

myśmy dysponowali bardzo 0-

graniczonymi ilościami szcze­
pionki. Teraz, gdy mamy szcze­
pionkę całkowicie pewną, w

ilościach pokrywających w peł­
ni zapotrzebowanie, ludzie jak
gdyby nie cenili tego co otrzy­
mują — bo to za darmo. Nie

zdaja sobie sprawy z tego, że

obecna szczepionka Koprow­
skiego, stosowana od 1960 roku
a zawierająca osłabiony wi­
rus, traci swe właściwości

po trzech dniach. Stąd akcyj-
ność szczepień i' imienne wzy­
wanie rodziców z dziećmi.

Tak wiele osób lekceważy to

wezwanie, nie zdając sobie spra­
wy, że ryzykują zdrowie włas­
nych dzieci. Mając skalę porów­
nawczą, gdyż San-Epid Krowo­
drza prowadzi akcję szczepień w

43 placówkach, można stwier­
dzić, że znacznie solidniej pod­
chodzą do sprawy szczepień
mieszkańcy .terenów przyłączo­
nych do wielkiego Krakowa,
natomiast w samym mieście

pracownicy Stacji w imię do­
bra dzieci zmuszeni są do pro­
wadzenia korespondencji z ro-

WE WTOREK:
* 18 — Klinika Hematologiczna

IMW AM, ul. Kopernika 17 — Nad­
zwyczajne zebranie Tow. Hemato­
logów i Transfuzjologów; W pro­
gramie: Wybory do Żarz. Oddzia­
łu, przyjęcie nowych członków;
referat dr J. Lisiewicza i A. B.

Skotnickiego — „Postępy badań
nad wyciągami grasic”.

* 20.30 — SCK UJ „ROTUNDA”
— Klub Literacki zaprasza na wie­
czór autorski Waldemara Tyszkie­
wicza.

Halny w Tatrach
29 bm. od wczesnych godzin ran­

nych zaczął wiać w Tatrach wiatr
halny. Jego prędkość wynosiła

m/sek., a w porywach do 23
m sek. Na Kasprowym Wierchu
temperatura podskoczyła do +1.
w Zakopanem na nasłonecznio­
nych balkonach mierzono już we

Wczesnych godzinach przedpołud­
niowych plus 20 stopni.

Wiatr unieruchomił kolej linowa

Kasprowy Wierch,

grzecznie połknął słodką
porcję szczepionki.

dzicami, którzy zjawiają się w

przychodni pod groźbą stoso­
wania kar pieniężnych. Nie jest
to naturalnie reguła.

WIDZIELIŚMY szczepienia w

3
o-

Przychodni Rejonowej nr

przy ul. Galla. Tu w czasie

becnej akcji przewidziano za­
szczepienie 580 dzieci. Wszystkie
przed podaniem szczepionki zo-

stają zbadane przez lekarza pe­
diatrę, a następnie dwie dyplo­
mowane pielęgniarki JÓZEFA
GRABANIA i DANUTA ZIEM­
SKA aplikują
ciom

zdrowym dzie-

rentymetrów

fi

iDyplomowane pielęgniarki Józefa
Grabania 1 Danuta ziemska w

czasie 5-dniowej akcji dwukrotnie

przygotowują szczepionkę. Ilość
nie wykorzystana, rozpuszczona w

syropie, już po 20 minutach traci
wartość. Żywa szczepionka tylko

Uczniowie szkół ponadpodstawowych
w XVIII Olimpiadzie Wiedzy o Polsce

i Swiecie Współczesnym
Uczniowie ze wszystkich szkół

ponadpodstawowych wojewódz­
twa krakowskiego przystępują
do XVIII Olimpiady Wiedzy o

Polsce i Swiecie Współczesnym.
Wczoraj w II Liceum nastąpiła
uroczysta inauguracja tego tur­
nieju, który w tym roku prze­
biegać będzie ph. „Człowiek —

kraj — świat”. Problemy któ­
rymi zajmować się będą uczest­
nicy Olimpiady, skupiają się
wokół unowocześniania gospo­
darki naszego kraju, struktury
społecznej, tematyki żywnościo­
wej. W grupie problemów mię­
dzynarodowych uczniowie zaj­
mować się będązm. in. sprawa­
mi bezpieczeństwa i współpra­
cy w Europie.

Eliminacje klasowe rozpoczną
się w listopadzie, etap woje­
wódzki zakończony zostanie w

Gościmy w Krakowie
Na zaproszenie Zarządu Krakow­

skiego Socjalistycznego Związku
Studentów Polskich przebywa w

naszym mieście sześcioosobowa de­
legacja Socjalistycznego Związku
Młodzieży Jugosławii z przewodni­
czącym Zarządu Miejskiego SZMJ

w Niszu — Draganem Krsti.ciem,
Celem wizyty jest ocena współpra­
cy za rok 1976 i określenie zakre­
su wymiany turystycznej i kultu­
ralnej w roku przyszłym. Nisz to

250-tysięczne miasto, w którym w

kilku uczelniach kształci się około

30 tysięcy studentów.

Goście studentów krakowskich

spotkali się z aktywem SZSP oraz

ZSMP, zapoznali się z naszymi o-

siągnięciami kulturalnymi, a tak­
że zwiedzili Kraków, Oświęcim i

Wieliczkę.
Jugosłowiańscy goście zaprosili

delegację ZK SZSP do złożenia re­
wizyty w celu podpisania umowy,
której założenia wypracowano nod-
czas bieżących rozmów.

W tym roku kwiaciarnie i

stoiska z kwiatami Krakowskiej
Spółdzielni Ogrodniczej otrzy­
mały przed Świętem Zmarłych
zezwolenie na zaopatrywanie
się w chryzantemy bezpośred­
nio u ogrodników. Zezwolenie
ma na celu skrócenie drogi tych
pięknych i delikatnych kwia­
tów od producenta do handlu i

tym samym zaoferowanie klien­
tom chryzantem świeżych i oka­
załych.

W bieżącym sezonie nie bra­
kuje ciętych chyzantem 'wielko-

ciennych słodkiego syropu,
wierającego szczepionkę,
całkowitego uodpornienia dziec­
ka wymagane jest trzykrotne
podanie szczepionki w . odstę­
pach sześciotygodniowych, a na­
stępnie, po roku, czwarta daw­
ka— przypominająca.

JAK groźna jest choroba Hei-

nego-Medina wiemy wszyscy —

porażenia, kalectwa, a przecież
obecny system szczepień, przy
rozsądnym' podejściu rodziców

pozwala na całkowite zebezpie-
czenie dzieci przed zachoro­
waniem. (i.r.)

za-

Dla

przez 3 dni zachowuje aktywność,
Po czym musi zostać zniszczona.

Poddajemy to pod rozwagę rodzi­
com, którzy zaniedbują swe obo­

wiązki wobec własnych dzieci...

rot. JADWIGA RUBIS

lutym. Natomiast w marcu kra­
kowianie wezmą udział w eli­
minacjach centralnych. Organi­
zatorami turnieju w szkołach są

szczepy Harcerskiej Służby Pol­
sce Socjalistycznej.

Rozmowy przy herhad

Inżynier
Z magazynowana kolekcja rozgwiazd, muszli i ośmiornic

w formalinie nie dorównuje zapewne kolekcji wspomnień
zza maski płetwonurka, .jakie przywożą uczestnicy wypraw
z mórz południowych. Studenci Akademii Górniczo-Hutni­
czej, członkowie „Kraba” (Akademickiego Klubu Płetwo­
nurków) co roku organizują eskapady. O ostatniej, na Morze

Egejskie, rozmawiamy z jej szefem ZBIGNIEWEM BOROW­
CEM.

— Studenckie małe gru­
py wyjeżdżają zazwyczaj
z zamiarem przysłużenia
Się w ten czy inny sposób
polskiej nauce, „podszy­
wają” wyjazdy rozbudo-
wąnymi programami nau­
kowymi,
wyprawy

całkiem,
riizm z

przyznanie bez żenady, że

Wasze luycieczki mają
charakter przyjemnościo-

. ivy?
— To aluzja do kosztów?...

Częściowo zarabiamy na wyjaz­
dy samodzielnie. Prace pod­
wodne przy konserwacji zapór
i tam, prace poszukiwawcze są
dobrze płatne, a my te usługi
chętnie świadczymy; pieniądze
zaś przeznaczamy na cele klu­
bowe, uczelnia też serdecznie

się nanii zajmuje. W układzie,
gdy cele klubu są znane, a my
ich nie kryjemy, władze uczel-

uzasadniającymi
w pełni lub nie

Czy to nie cy-

Waszej strony

I

i drobniejszych
doniczkowych, białych i

Wypada tylko
ich sprzedawcom,
z opublikowanym
PK.C — obowią-

od

kwiatowych
oraz

'kolorowych,
przypomnieć
ze — zgodnie
komunikatem

zują na nie ustalone ceny,
których nie ma odstępstw.

Prócz chryzantem stoiska
kiermaszowe przed krakowski­
mi cmentarzami i oczywiście
sklepy kwieciarskie 'oferują cię­
te goździki z asparagusem poje­
dyncze i w wiązankach.

Przygotowano również bardzo
du^o (o jakieś 80 proc, więcej
niż w ub. roku) wiązanek z nie­
śmiertelników i barwionych os­
tów, przystrojonych suszoną
drobną staticą, a także delikatnie

prezentujące się wiązki samej
stąticy. Jest także dużo wianków
z nieśmiertelników i szyszek
posrebrzanych oraz barwionych
paproci pojedynczych i w wiąz­
kach, stanowiących ładny ele­
ment dekoracyjny.

W dostatecznej ilości przygoto­
wano znicze, lampki i ozdobne
świece w różnych kształtach i

kolorach. W sprzedaży zna­
lazło się jedynie za mało

WPHW oferuje
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego —

Oddział „Ubiory” — w przyszłym tygodniu oferuje
A W SKLEPIE „TELIMENA” PRZY UL. GRODZKIEJ i

OKRYCIA ZIMOWE DAMSKIE:
— kurtki z tkanin futerkowych, w odcieniu brązu, w cenie

od 3.300 do 5.900 zł
— kurtki wełniane, w kolorze zielonym i beżowym, w ce­

nie od 2.600 do 3.100 zł
— płaszcze wełniane, połączone z futrem, w cenie 3.700 zł
— sztuczne futra, w kolorze popielatym i beżowym, w cenie

4.600—5.100 zł
„deszczowce” z nadrukiem (nowość!), w cenie 1.000 zł

UBIORY:

spodnie wełniane w kolorach granatowym, beżowym
i brązowym, w’ cenie od 650 do 800'zł

— bluzy-wdzianka, w cenie 380 zł
— spódnice wełniane, w kolorze brązowym i beżowym,

w cenie 1.050 zł
4. W SKLEPIE PRZY UL. SZEWSKIEJ 4
— płaszcze zimowe, wełniane, dla tęższych pań (obwód

bioder 160 cm), w kolorach zielonym, brązowym i czarnym,
w cenie 2.350 zł

4 W SKLEPIE W RYNKU GŁÓWNYM 39
— halki damskie stylonowe, w cenie 120—200 źł
— koszule nocne, w cenie 180—350 zł
— figi stylonowe, w cenie 65—90 zł
— pończochy damskie ciepłe, w cenie 65 zł
— bluzki damskie z anilany, z długim i krótkim rękawem,

w cenie 150—500 zł
4 W SKLEPIE PRZY UL. JANA 2
— nakrycia głowy z tkanin futerkowych, w cenie 250—520 zł
— berety damskie w cenie 30 zł
— rękawiczki damskie z anilany, w cenie 56—70 zł
— rękawiczki damskie stylonowe, ocieplane, w cenie

67—80 zł
— apaszki jedwabne, w eenie 60—180 zł
— chustki wełniane kolorowe, w cenie 100—250 zł
4 W SKLEPACH PRZY UL. SZEWSKIEJ 20, SŁAWKOW­

SKIEJ 24, SZPITALNEJ 9 ORAZ W NOWEJ' HUCIE NA

OS. CENTRUM B, BL. 4:
— półbuty damskie ze skóry, w cenie 350—650 zł
— czółenka z polcorfamu, w cenie 300—320 zł
— czółenka damskie ze skóry, w cenie 450—950 zł
— kozaczki damskie ze skóry, w cenie 950 i 1.300 zł

K-8125

„morski pastuch”?

ni je uznają i cenią, nie widzę
konieczności sporządzania bi­
lansu opłacalności całej spra­
wy.

— Dlaczego upodobaliś­
cie sobie akurat poludnio-
ive akweny?

— Po dwuletnim szkoleniu,
uzyskaniu specjalnych upraw­
nień i stopni przestają wystar­
czać zimne i nieprzejrzyste
wody polskich rzek i Bałtyku.
Szuka się innych wrażeń w

morzach ciepłych, bogatych w

faunę. Przestrzegamy w stuoso­
bowej grupie sprawiedliwego
rozdziału wyjazdów tak atrak­
cyjnych jak przed dwoma laty
wyprawa „Koral”. Jest to szan­
sa głębokich nurkowań trenin­
gowych, próbowania
muw zmienionych
kach.

— Wracając do

go albumu
Z Grecji... najciekawsze?

— Na Peloponezie założy­
liśmy trzecią z kolei bazę 1 był

to punkt chyba najbardziej
interesujący w całej eskapadzie.
Przy kolejnym zejściu pod
wodę wykryliśmy szczątki am­
for, sądzę, że spoczywających
w morzu od czasów ’ starożyt­
nych. Wszyscy je chcieli obej­
rzeć i obejrzeli. Skorup jednak
nie wydobyliśmy na powierzch­
nię. Wywóz tego rodzaju zna­
lezisk (poza tymi że trzeba
sprostać wymaganiom sztuki
ich wydobywania) jest zakaza­
ny. Zdołaliśmy je z żalem tyl­
ko sfotografować.

— O czym myśli, co so­
bie obiecuje człowiek,

pierwszy raz zakładając
piankowy kombinezon i

maskę?
Płetwonurkowie uważają, że

jest to daleko romantyczniejsze
od alpinistyki, a już z pewnoś­
cią jej nie ustępujące. A prócz
tego, chociaż to jeszcze roje­
nia... Już pojawiła się koniecz­
ność szukania źródeł żywności
w zasobnych wodach morskich
i — jako tendencja — ujawniła
również w polskich instytucjach'
naukowych. Nie jest więc tak
całkiem odległą fantazją wy­
stąpienie płetwonurka w roli

„pastucha” na pastwiskach-
hodowlach glonów, ryb czy-
małźów.

— Dziękuję za rozmowę.

ELŻBIETA WOJTOWICZ

organiz-
warun-

Wasze-

wspomnień. i

S;7

18.3(1
19.00

Ma-

Wy-

zwykłych, białych świec stoło­
wych, przy czym sprzedawcy
tłumaczą się ich brakiem w

magazynach. Wyroby ze steary-
riy są do nabycia we wszystkich
drogeriach i sklepach ,,1001 dro­
biazgów” oraz na wszystkich
kiermaszowych stoiskach przed
krakowskimi cmentarzami. (Z)

Co-Gdzie-Kiedy?
(Dokończenie ze >tr. 8)

Program IV

Wiadomości: 7, 8, 12.05, 18.
8.05 Co słychać (Kr). 8 .M Po­

goda (Kr). 8 .30 Koncert i reci­
tale. 9.00 Lekarz domowy — ma­
gazyn literacki J. Stwory (Kr).
10.00 Klub Młodych Miłośników

Muzyki. 11 .00 Nowości płytote­
ki. 12 .05 W samo południe. 12.45
Grają Marek 1 Wacek. 13.00 Teatr

Klasyki dla 'Miedz. — „Wesele” —

cz. I dramatu Wyspiańskiego
14.00 Studio Stereo zaprasza (Kr).
15.30 Egzotyczne rytmy ludowe

(STEREO) <Kr). 16.05 Wyniki Laj­
konika (Kr). 16.06 Studio W?-
wel (Kr). 16.40 „Notatki ze sta­
rych lektur” — fel. J. Stwory
(Kr). 16.50 Koncert życzeń (Kr).
17.30 Warszawski Tygodnik

Dźwięk. 18.10 5 lekcja łaciny.
Klub pod znakiem zapytania.
J. S. Bach — Pasja wg św.
teusza (STEREO) (Kr). 22.00

niki Lajkonika (Kr).

Poniedziałek

Program I
Wiadomości: Jak w niedzielę.
9.05 Wiadomości sport. 9 .10 Or­

kiestry. 10.08 Koncert muzyki poi.
10.40 Różne barwy jednego tema­
tu. 11 .00 Teatr dla Dzieci i Młodz.
lf.20 Poezja śpiewana. 12.10 „Nie
wszystek "umrę” — aud. doku­
ment. 12.30 Słynne tematy film.
13.15 Antykwariat z kurantem.
13.30 Motywy ludowe. 14 .00 Kon­
cert z nagrań WOSPRiTV. 14 .30

Muzyka i Poezja. 15.00 Transkryp­
cje 1 parafrazy. 16.05 Informacje
dla kierowców. 16.06 Wiadomości

sport. 16.10 Teatr PR — Studio

Współcz. — „Pokój w którym
kiedyś żyliśmy”. 16.45 Śpiewa
Ewa Demarczyk. 17.00 „Kamienie
na szaniec”. 18.00 Muzyka i

Aktualności. 18.30 Godzina wspom­
nień — o muzyce i poezji. 19.15
Melodie. 20.05 „Zmarłym głosem”
— report. 20.30 Ballady jazzowe.
21.00 Teatr Poezji — „Niobe” —

poemat K. I. Gałczyńskiego. 21 .31
Koncert wspomnień. 22.30 . Propo­
nujemy, zapraszamy. 22 .45 Śpiewa
W. Warska.

Program II
Wiadomości: Jak w niedzielę.
8.35 Publicystyka

910 Moje miasteczko
książki Amrouche. 9.40 Utwory J.
S. Bacha. 10.00 „Metamorfozy” —

„Demeter”. 10.30 Elegie — słuch,
wg utworów Rilkego. 11.00 V.
Schubert — XIV kwartet smycz­
kowy. 11 .40 Legenda o Górze św.

Anny. 12.05 Melodie i pieśni as-

duszne. 12.25 „Dzwony” — report.
13.00 Koncert . muzyki poi. 44 .4W

„Pod zamkniętymi drzwiami cza­
su”’ — Iragm. prozy parandow-
skiego. 14 .20 Koncert Chopinow­
ski z nagrań J. Żaka. .15.00 Tealr
dla Dzieci i Młodzieży. 15.41 Hol­
land Festiwal — 1976. 17 .00 Nota­
tnik kulturalny. 17.10 Pamięci
artystów. 18.35 „Ten dzień jak
wszystkie inne” — fel. 18.45 utwo­
ry klawesynistów franc. 19.00
Teatr PR — „Król Agis” — słuch,
wg J. Słowackiego. 20.05 Koncert

muzyki poi. 21.45 wiadomości

sport. 22 .00 „Jesienny nokturn”
— magazyn liter. 22 .30 Oekeglsom
— Reąuiem.

Program II.
Wiadomości: Jak w niedzielę.

9 „Sześć dni Kondora” — li ode.

pow. J. Grady’ego. 9.10 Madry­
gały śpiewa zespół The Swingle
Singers. 9.30 Na polskiej ziemi. 10

Nastroje, zwierzenia, rytmy... 11

Msza gregoriańska. 11.30 Baroko­
we stylizacje. 12 Gulgutiera —

słuch. 12.25 Listopadowa balladą.
13 Recital organowy Winderlicha.
13.45 Muzyka A. Makowicza —

tańce na fortepian. 14.05 Polskie
cmentarze. 14.30 Wiersze śpiewa­
ne H. Poświatowskiej. 14 .45 Za

kierownicą. 15.10 Głosy, które pa­
miętamy. 16 15 Opowieści o kreńo-

piach i famach — J . Cortazana.
16.45 Bluesy z dedykacją., 17 Wo­
kalizy Flory Purim. 17.15 Rock

symfoniczny,
czyste
„Miserere”,

mentalne. 19 Al.

ga przez mękę”
Opera tygodnia.
Kondora’’ —

Grady’ego. 20

„Reąuiem Es-dur”.

cający temat

mnie”.

w niedzielę,
międzynarod.

fragm.

.. . 17.40 Wizerunki o.j-
dąb. 17 .35 J. ■B® Luily

18.30 Pieśni instru-

Tołstoj „Dro-
— 19- odć. 19.25
19.50 „Sześć dni
12 ode. pow. J.
Dnakowski —

20.35 Powra-
„Ńie opuszczaj

21 „Nie wszystek umrę”
— aud. poet.

i Program IV
, I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAK. PR

Wiadomości: Jak w niedzielę.
8.05 Co słychać (Kr). 8.29 Po­

goda (Kr). 8.30 Z twórczości Albi-

nioniego, Couperina i Bacha

(Kr). 9 .00 Poranek liter.-muz. (Kr).
10.00 Klub. Młodych Miłośników

Muzyki. 11 .00 Pamięci artystów,
którzy odeszli. 13.00 Teatr Kla­
syki dla Młodz. ,,Weselę” — c«.

II dram. Wyspiańskiego. 14.25 W
Jezioranach. 14 .55 Koncert baro­
kowy. 16.05 Aud. poetycka (Kr).
16.20 J. S. Bach

-moU (Kr). 16.45 Cpow. K .

(Kr). 17.00 Beethoven —

fortep. D-dur (Kr). 17 .30
szawskie cmentarze. 18.00

gregoriańska. 18.25 Tajemnice ję­
zyka poezji. 19.10 O rekonstrukcji
,,Smoczej Jamy”. 19.30 Muzyka
pozostała (STEREO) (Kr). 20.25
Internationale Juni Festiwalem
Zurlch 1976 (STEREO) (Kr>

II suita h-
Kani
Trio

War-

Msza

<
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Wtorek I
10,00 Wojna i pokój — film ser.

ang. 16.25 Dziennik., 16.30 . Obiek­
tyw. 17.00 Przypominamy, . radzi­
my. 17,05. Studio Telewizji Mło­
dych. 18.15 za horyzontem — publ.
kult. 19.00 Dobranoc. 19,30 Wieczór
z dziennikiem. 20.40Filipy Glera-
simowa — Dziennikarz — cż. '2 fil­
mu fab. radź. 22 .05 Łódzkie spot­
kania balet. — progr. muz. 22 .55
Dziennik.

PROGRAMY OŚWIATOWE
9.00 Dla najmłodszych, kl. 1 —

matematyka. 13.45 TV Technikum
Rolnicze — język poi. — Eliza
Orzeszkowa. 14 .30 TV Technikum
Rolnicze — hodowla zwierząt.

Wtorek H
16.20 Język angiel. 15.-50 Program

dnia. 15.55 Teatr Telewizji — Er­
nest Bryll — Rzecz listopadowa;
17.45 Dziwne losy Jane Eyre •

ode. filmu ser. CSRS. 18.40 Pro­
gram lokalny. 19.00 Dobranoc. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.40 Wto­
rek melomana — koncert kompo­
zytorski Tadeusza Bairda. 21 .40 24

godziny. 21.50 Notatnik kulturalny.
22.05 Akcja Stambuł — film krym.
NRD.

Środa I
8.« Dziennikarz — film fab.

radź. cz. I . 16.25 Program dnia.

16,30 Dziennik. 16.40 Obiektyw.
17.00 Dla dzieci. 17.30 Losowanie

Małego Lotka. 17.45 Interradio.
13.10 Co kto lubi — spotkanie 25 —

program Mieczysława Pawlikow­
skiego. 19,00 Dobranoc. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.40 Samot­
nik — illm iab. Iran. 22 .20 Dzien­
nik. 22.35 Studio Sport. — transmi­
sja z II rundy pucharu UEFA w

piłce nożnej: RWD . Molenbeek

(Belgią) — Wisła Kraków.

PROGRAMY OSWIATOWB
8.90 TV Technikum Rolnicze —

język poi. Eliza Orzeszkowa. 6 .25
TV Technikum Rolnicze — hodow­
la zwierząt. 10.00 Dla szkół, fizyka
kl. 7 — zasady dynamiki. 11.05 Dla
szkół: Historia kl. 7 — Józef Bem.
12.00. Dla szkół: wychowanie piast,
kl. 7—8 — rzeźba. 12.45 Szkolą
Średnia — chemia — lekcja 8. 13.25

WJM. lUWWUWMMl

(od 2 do 5 listopada 1976 r.)
TV Technikum Rolnicze — hodowla

zwierząt. 15.50 NURT — matema­
tyka.

środa II
16.15 Język francuski. 16.45 Pro­

gram dnia. 16.50 Motomagazyn
zderzak. 17.05 Uśmiech i łzy —

publ. kult. 17.25 Z wojennych
dróg—cz.I — Krzyk żurawi, —

film fab. radź. 16.40 Program lo­
kalny. 19.00 Dobranoc. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.40 Co da­
lej maturzysto. 21.10 24 godziny.
21.20 Teatr TV: Idzi do panny
Torpe. 22 .45 Język angielski. 23.15

NURT — pedagogika.
Czwartek I

9.38 Dziennikarz — cz. 2 filmu
fab. radź. 16.25 Program dnia.

/
16.30 Dziennik. 16.40 Obiektyw.
17.00 Przypominamy, radzimy.
17.05 Ekran z bratkiem. 18.10 Po­
ligon. 18.35 Komicy niemego ekra­
nu. 19.00 Dobranoc. 19.30 Wieczór
z dziennikiem. 20.40 Przestępca —

film fab. ang. 22 .20 Pegaz. 23.05
Dziennik.

PROGRAMY OŚWIATOWE
6.00 Szkoła Średnia — chemia.

6.30 TV Technikum Rolnicze. 9.00
Dla szkół: Język poi. kl. I Jan
Kochanowski. 13.45 TV Techni­

kum Rolnicze — matematyka. 14 .30
TV Technikum Rolnicze — me­
chanizacja rolnictwa.

Czwartek II
16.20 Język rosyjski — lek. 5.

16.50 Program dnia. 16.55 Malar-

--------------- ------------------- ---------------------

stw.o i film — O rewolucji niech

mówią plakaty. 17 .46 Morskie

ogniwa — RFN. 18,10 Poradnia

.młodych. 18.40 Program lokalny.
19.00 Dobranoc. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.40 Teatr TV na

świecie: Gamzatow „płonąć że­
by było widno”. 21 .25. Publ. kult.
22.15 24 godziny. 22.20 Polski film
dokument. — filmy Festiwalu

Krak. 22.55 Język franc..

Piątek I
8.30 Rodzica, dziadek .1 Ja —

film fab. radź. 16.25 Program dnia.

16.30 Dziennik. 16.40 Obiektyw.
17.00 Dla dzieci: Pora na Tele­
sfora. 17 .30 Latający Holender.

18.00 TV Informator wydawniczy.
18,10 Prawdy 1 legendy przyro­
dy ■— od Morza Kaspijskiego do

Zatoki Perskiej — film fr. 19.00

Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.40 Z cyklu: miłość nie

jedno ma imię — Jesienne kwia­
ty — film fab. jugosł. 22.40

Dziennik. 22.55 Studio sport.

PROGRAMY OŚWIATOWE
8.00 TV Technikum Rolnicze —

matematyka. 6.30 TV Technikum /

Rolnicze — mechanizaęja rolnic- 1

twa. 10.00 Dla kl. IV — tu był
Lenin. 11 .05 Dla szkół: wycho­
wanie techn. kl. 1 —3 lic. 12.00 .

Dla szkół: geografia kl. 7 — Ru­
munia. 12.45 Szkoła Średnia —

matematyka. 13.25 TV Techni­
kum Rolnicze — technika kiero­
wania ciągnikiem. 15.50 NURT

— psychologia.

Piątek II
15.00 Program dnia. 15.05 TVP

— Ocalić swoje marzenia. 15.35

Pegaz. 16.20 Magazyn lotniczy.
16.50 Na kogo popadnie — putn.
kult. 17.25 Z wojennych dróg —

cz. 2 — Natarcie — film fab.
radź. 18.40 Program lokalny.
19.00 Dobranoc. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.40 Studio — sport
— Międzypaństw. mecz ,w boksie
Polska — NRD. 22,10 24 godziny.
22.20 Festiwalowe życiorysy —

PUD1. kult. 23.00 Język rosyjski.

NIEDZIELA PONIEDZIAŁEK

PAŹDZIERNIKA
Zenobii

Przemysława

PAŹDZIERNIKA
Urbana

Saturnina

LISTOPADA

Wszystkich
Świętych

Sobota
Słowackiego 19.15 Historyja' o

Chwalebnym Zmartwychwstaniu
Pańskim. Miniatufa (pl. św. Ducha

2) 19.15 ■Rrzeźnia. Modrzejewskiej
19.15 Noc Listopadowa. Kameralny
19.15 Garbus. Bagatela 19.30 Trzy
rozmowy pułkówńiką" Odysa: Jeśz-

cze raz Elektra. Ludowy. 19.15 Lu­
dzie energiczni. Kolejarza (Bo­
cheńska) <19. Porwanje • Sabinek.
Operetka '(Lubicz. .48)

' 19.15 Pani
Prezeso.wa. Filharmonia 19.30, Kofty
cert symfoniczny.. Kawiarnia- ’

. .Pod

Pawiem” 22 Kabaret. Jam,a Micha­
lika 22 Kabaret.

Niedziela
Słowackiego ;4, S^ąszpy dwór,

19.13 1 Historyja \ o '■Chwalebnym
Zmartwychwstaniu Pańskim*. Mi­
niatura 19.15 Rrzeznia. Modrzejew­
skiej 19.15 Noc Listopadowa. Ka­
meralny 16 i 19.15 Garbus. Baga­
tela 19.30 Trzy rozmowy pułkowni­
ka Odysa; Jeszcze raz Elektra. Lu­
dowy 19.15 Ludzie energiczni.. Gro­
teska 12’ Karlsson z dachu. Kole­
jarza 15 i 19 Porwanie Sabinek.

15.45, 18, 20 Czterej muszkietero­
wie. Wolność 10, 12.15, Od siedmiu

wzwyż (USA 1. 18).. 16, 18, 20 Po
sezonie. Apollo 15.45, 18 Trzej mu­
szkieterowie' (panam, b.o .), . 20.15
Nocne widma. . Wanda 10, 12.15,

.15.45, 18, 20.15 Świat Dzikiego Za­
chodu. Sztuka 10, 12.30, 15.30, 18,
20.30 Zawód reporter. Mł. Gwar­
dia 12> 14.45, 17, 19.15 Tak 'szalo­
na, że może zabić. Wrzos 11, 12

Bajki, 13 Samuraj i kowboje (fr.
I. 15), 15.30, 18, 20.15 Żądło. Świt
II, 13 Powrót tajemniczego blondy­
na (fr. 1. 18), 15.45, .18, 20.15 Bru­
net wieczorową porą. M. Sala 15,
17, 19 Dom. Światowid 11.15 Un-

l<as. ostatni Mohikanin (rum.
b.o .), 16, 18, 20.15 Gdzie się po­
działa siódma kompania. M . Sala

15, T7.30, 20 Dzień Szakala (ang. -

fr. 1. 15). Kultura 10, 12 Biała ma­
fia, 18 Faraon, 16 Gra' (poi. 1. 15).
ZZK (Prokocim) 16 Nieśmiały w

akcji (radź, b^o.), 18 Źbróctriia w

klubie t-eftisowyrm Mikro 1T. Piep'
za burtą (radź. b.o .). 15.45, 18. 29.15
Taka ładna dziewczyna. ■Dom Żoł­
nierza 12.30 Bajki, 16, 18 Przygo­
dy Gerarda. Rotunda 17 Niewinni

czarodzieje. Wisła 11. 12 Bajki, 13,
15.45, 18, 20 Ucieczka gangstera.
Maskotka 15.30, Pirat. 17.30, 19.30

Sobota

Kijów 15.30 ., 13 Trzęsienie ziemi

(USA 1. 15), 2fl.30, Flic .Story (fr. 1.

13). Uciecha 16, 19 Ayąnti (USA
1. 15), Warszawa 15.45, 18, 20 Czte­
rej muszkieterowie (panam. Ó.o.).
Wolność 16. 18, 20 PO sezonie (ang.
1. 18). Ap-olio 15.45, 18 Trzej i musz­
kieterowie (panam, b.o .). 20.15 No­
cne widma .(ang.. 1. 18). Wanda
15.45, 18. 20.15 Świat. Dzikiego. Za­
chodu (USA 1. 15). Sztuka — stu­
dyjne 15.45, 18, 20.15 ■Dzień Ilu­
zjonu — '„Gwiazda

'

miesiąca” —

Marilyn Monróe.' Ml. 'Gwardia (Lu­
bicz 15) 14.45. 17, 19.15 . Tak szalo­
na, że m<5ż» zabić (fr. 1 . 15). Wrzos

(Zamojskiego 50) 15.30, 18,. 20.15 Żą,
dło (USA 1. 15).. Świt (N. Huta. os .

Teatralne 10) 15.45, 18, 20.15 Bru­
net wieczorową porą (poi. 1. 12).
M. Sala 15', 17, 19 Dom (jug. 1. 15).
Światowid (N. Huta, os. Na Skar­
pie 7) 16,’-18. 20.15-Gdzie się po­
działa siódma kompania (fr. b.o.).
M.' Sala 15, 17,30, 20 Dzień Szaka­
la (ang.-fr. 1. 15). Kultura (Rynek
Gł. 27) 16 .Biała mafią,' (wł, i. 15),
18 Faraon (poi. 1. 16). Wiedza (Ry­
nek Gł. 27) 17.15 Obyczaje naro­
dów świata — Rodeo (poi. 'b.o .).
ZZK (Prokocim — Bieżanowska -71)
18 Zbrodnia w klubie tenisowym
(jug. 1. 18). Mikro (Dzierżyńskie­
go 5) 15.45, 18,. 20.15, Taka ładna

dziewczyną (fr. 1. 18). Dom Żoł­
nierza (Lubicz 48) 16 Przygody Ge­
rarda (ang. 1. 15). Rotunda (Olean­
dry 1) 17 Lotna (poi.). Wisła (Ga­
zowa. 21).. 15,45, 18 Nocny kowboj
(USA 1. 18), 20 Ucieczka ; gangste-.
ra (USA ,1. 18): Maskotka (Dzier­
żyńskiego, 55). 15.30 Pirat (meks.
b.o .). 17 .30 . 19.30 Król.’ dama, wi-

let (RFN-fr
’ 1. 18). Podwawelskie

(Komandosów 21)-'16, 18 -

. 40 kara­
tów” (USA 1. 15). Ugorek (os. Ugo-
rek). 15 O carski tron. (b.ulg, b:o.),
17, 19 Samotny detektyw. McQ (USA
1. 13). Sfinks (Majakowskiego 2)
16 Dulsey (poi. 1 . 15),' 18 Dzień Sza­
kala ((ang.1 1. 15). Pasaż (Pasaż
Bielaka) 15, 116, 17 Przygody Bol­
ka i Lolka; 13. 20, 22 Pierwsza spo^
kojna. noc (wł. 1. 13), Związkowiec
— studyjne (Grzegórzecka 71) 15.45
Amarcord „(w,l. 1. ,15), 13, 20 Mści­
ciel (USA,, 1.. 18),' ,

Niedziela

Kijów 12. 15.30. 18 Trzęsienie, zie7
mi. 2p.3O Flic Story. Uciecha 10,
12.30. 16. 19 Avanti. Warszawa 12.15,

Król, dama,, walet. Pasaż 10. 11,
12. 13,' 14, 15, 16, 17 Przygody Bol­
ka i Lolka,
sza spokojna
skie 11, 12

„40 karatów”. -

18. 20, 22 Pierw-
noc. Podwawel-

Bajki, 16, 18

Ugorek 11, 12, 13

Bajki, 15 O carski tron (bułg. b .o .).
17, 19 Samotny detektyw McQ.
Sfinks 11. 12 . 13 Bajki, 16 Dulsey,
18 Dzień- Szakala. Związkowiec
12.15 Bajki, 15.45 Amarcord, 18, 20

Mściciel.

Poniedziałek

Kijów 15.30, 18 Trzęsienie ziemi,
20.30 Flic Story. Uciecha 16, 19

Ayanti, Warszawa 15.45, 18, 20 Czte­
rej muszkieterowie. Wolność 16,
18, 20 Od siedmiu wzwyż. Apollo
15.45, 18 Trzej muszkieterowie,
20.15 Nocne widma. Wanda 15.45,
18, 20.15 Świat. Dzikiego Zachodu,
Sztuka 15.30, 18 Zawód reporter,
20.30 — zamkn. Ml. Gwardia 14.45,
17, 19.15 Tak szalona, że może za­
bić. Wrzos 15.45, 18, 20.15 Lady Ca-
roline Lamb (ang. 1. 15). Świt
15.45, 18, 20.15 Brunet wieczorową
porą. M. Sala 15, 17.15, 19.30 Par.

miętny fok (grec. 1 . 15). Świato­
wid 15.45, 18, 20.15 Werdykt (fr. 1 .

18). M. Sala 15, 1.7, 19.15 Anonimo
Veneziano (wł. 1. 15). Mikro 15.45,
19.15 Walka o Rzym (rum. b .o.).
Wisła 15.45, 18, 20 Ucieczka gang-?
stera. Maskotka 15.30, 17.30, 19.30
Dorh lalki (ang. 1 . 15). Pasaż 15,
16, 17 Przygody Bolka i Lolka, 18,
20, 22 Szaleństwo miłości (norw.
I. 18)4 Ugorek 17, 19 Nzed Kelly
(ang. 1. 15). Sfinks 16, 18, .20 Ce­
zar i Rozalia (fr. 1 . 15). Dom Żoł­
nierza 16, 18 Przygody Gerarda.
Kultura 16, 18, 20 Zew krwi (ang. -

RFN 1. 12). Związkowiec 16, 18, 20
Mściciel.

M WYSTAWY

MUZEA H
Sobota—Niedziela

Poniedziałek
. Wawel — komnaty (sob. niedz.

10—14.15 i 15—18), „Wawel zaginio­
ny*' (sob. niedz. 10—15.30), Skar­
biec i Zbrojownia (sob. niedz. 10—
14.15 i 15—18), Zamek i Muzeum
w Pieskowej Skale (sob. niedz. 10—

IG), Muzeum Lenina, Topolowa 5:
Lenin w Polsce (sob. 10—17, niedz.
10—15 — wst. wol.), Oddział w Po­
roninie „Lenin na Podhalu” (sob.
niedz. .8—16 — wst. wol.), w Bia­
łym Dunajcu (sob. niedz. 9—16 —

wst. wol.) . Muzeum Historyczne —

Oddziały: Jana 12: Militaria, Zega­
ry (sob. niedz. 9—14), Szpitalna 21:

Dzieje teatru krak., Malarstwo E.

Żelewskiej (sob. niedz. 9—14),
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Pom­
nik Grunwaldzki (sob. niedz. 9—

14), Franciszkańska 4: Wyst. pla­
katu brytyjskiego 1898—1975 (sob.
niedz. 9—14), Muzeum Narodowe —

Oddziały: Sukiennice: Galeria poi.
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (sob.
niedz. 10—16), Dom Matejki, Flo­
riańska 41: Wizerunki królów i

książąt polskich (rysunki) (sob. 10
— 16, niedz. 9—15), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Pól. malarstwo i
rzeźb* do 1764 r. (sob. niedz. 10—

16), Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Pol. . malarstwo i rzeźba XX w.,
Sztuka rusznikarska, Wyst. W .

Wojtkiewicza ,(sob. niedz. 10—16),
Archeologiczne, Poselska 3: Staro­
żytność i. średniowiecze Małopol­
ski, Kolekcje zabytków archeologii
śródziemnomorskiej, Ikony XIV—
XVIII w. (sob. 14—18, niedz. 10—

14), Podziemie kościoła św. Woj­
ciecha w Rynku Gł.: Dzieje Rynku
Krak. (sob. 9—16. niedz. 13—17),
Etnograficzne, pl. Wolnica 1: Wyst.
W. Weissa z okazji 100-lecia ur.

(sob. niedz. 10—15), Przyrodnicze,.
Sławkowska. 17: Fauna Polski,
Fauna epoki lodowcowej (sob.
niedz. 10—13 — wst. wol.), Pawi­
lon Wystawowy, pl. Szczepański

,3a: Dzieło sztuki w konserwacji
(sob. niedz. 11 —18), Galerie: Pryz­
mat, Łobzowska 3: Wyst. mala­
rzy i grafików Erlangen (RFN)
(sob. 9—19. niedz. niecz.), Sztuki
Nowoczesnej, N. Hjyts^os. ko|0ju-^
szkowśkie -5: „Metazbiór A”, ’M.

Warzechy (sób/’’ il—18, 'niedz.

niecz.); Sztuki Współczesnej, Bra­
cka 2: Wyst. Fr. Bunscha (sob. 11
— 18. niedz. niecz.). TPSP, N. Hu­
ta. al. Róż 3: Wyst. pt. „Pejzaż
(sob. niedz. 11 —18), Rydlówka,
Tetmajera 28: (sob. niedz. 11 —11).
KTF, ul. Boh. Stalingradu 13:

,-,Venus 76” (sob. niedz. 9—21), Ko­
palnia , Soli. Wieliczka (sob. niedz.

8—18), . Muzeum Żup Krak. (sob.
niedz. 9—20). Muzeum Lotnictwa i

Astronautyki, Czyżyny (sob. niedz.

10—14). Krzysztofory, Szczepańska
2: ..Żywa' dok. 20 lat Teatru Cri-
cot 2’* (sob. niedz. 11 —18).

W dniu 1 listopada — wystawy
i muzea nieczynne.

DYŻURY
Sobota

chodnia, ul. Kronikarza Galla 24,
w godz. 18—22, tel., 721-35 — dla

Krowodrzy, Przychodnia ul. Kra­
sickiego Boczna, 3, w godz. 18—22,
tel. 618-55 — dla Podgórza — In­
formacja Służby Zdrowia: od godz.
8 do 22, tel. 378-80, od godz. 22

do 8, tel. 240-93.

Niedziela
Chir. Trynltarska 11, Neurol. Bo­

taniczna 3, Urolog. Grzegórzecka
18, Okulist. Kopernika 38, Laryng.
Kopernika 23a, Chir. dziec. Prąd­
nicka 35 (inne oddziały szpitali wg

rejonizacji).
Poniedziałek

Chir., Neurol.,. Urolog, Okulist.,
Chir. dziec. os . Na Skarpie, La­
ryng. Kopernika • 23a (inne oddzia­
ły szpitali wg rejonizacji).

Sobota — Niedziela

Poniedziałek
Dyżury nocne: Rynek Gł. 42, pl.

Wolności 7, Pstrowskiego 94, Nowa

Huta — Centrum A.

Niedziela
Dyżury dzienne: j. w .

Sobota — Niedziela
1 Poniedziałek

strzelnica Sport., obok i,Koro­
ny*’ godz. 10—21 .

Cyrk Wielki (obok mostu Grun­
waldzkiego) sob. niedz. 14 i 18 oraz

sobota godz. 23 — Nocna rewia va-

riete.

dio Rozrywkowe Rozgłośni PR w

Krakowie. 21.15 Stereofon. pro­
gram muz. — muzyka poważna
(Kr). 22 .15 Jagiełło spiżowy 1 ży­
wy. 22.35 Geografia jazzu.

Niedziela

Program I
Wiadomości: 6, 7, 8, fl, 10, 12.05,

16,19,20,21,23,0.01,1,2,3,4,5.
7.06 Fala 76. 7.16 Polska Kapela.

7.30 Moskwa z melodią i piosen­
ką. 8.15 Przeboje sprzed lat. 9.05
Wiadomości sport. 9.15 Magazyn
Wojskowy. 10.25 Lista Przebojów.
11.00 Teatr dla Dzieci Młodszych.
11.55 Mecz piłk. eliminacje do mi­
strzostw świata — Polska Cypr.
14.10. Tygodniowy przegląd pra­
sy. 14 .30 W Jezioranach. 15.00
Koncert życzeń. 16.06 Wiadomości

sport. 16.10 Teatr Wielki PR —

„Mądremu biada” — słuch, wg
Gribojedowa. 18.00 Komunikat To­
talizatora Sport, i wyniki gier
liczb. 18.10 Magazyn muzyki roz­
rywkowej. 19.15 Przy muzyce o

sporcie. 20.05 Na tematy między­
narodowe. 20.40 Spotkanie z pisa­
rzem — D. Sidorowskim. 21 .05 Pa­
rada poi. piosenki. 21 .30 Aud.

satyr. 22 .00 Wieczór z operetką.
22.30 Rewia piosenek. 23.05 Ogól­
nopolskie wiad. sport.

Program il
Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30,

12.30, 18.30, 21.30; 23.30.
8.25 Zawsze w niedzielę. 8 .35.

Publ. międzynarod. 9 .00 Magazyn
literacki. 9,50 Tygodniowy prze­
gląd prasy. 10.00 Z operowej
twórczości kompozyt, poi. 10.30

„Znaki czasu” — „Mafia”. 11.00

Rozgłośnia Harcerska. 11 .40 Pro­
gram IV zaprasza. 12.05 Tańce

Hiszpanii. 12;35 Zagadka literac­
ka. 13.00 Pamięci artystów, któ­
rzy odeszli. 14.00 „Głosy o Lenar­
towiczu”. 14.30 Utwory dodeka-
fonistów wiedeńskich. 15.00 Teatr

dla Dzieci i Młodz. 16.00 Pamię­
ci artystów, którzy odeszli. 16.30
Koncert życzeń. 17.30 Sinfonie
J. Ch . Bacha. 18.00 Pamięci ar­
tystów, którzy odeszli. 18.35 Fe­
lieton. 18.45 Kabarecik reklam.
19.00 Teatr PR — „Jak wilk w

głuszy” — słuch, wg pow. Ber-
hofaA. 20.30 Lutosławski: Kon­
cert na orkiestrę. 21 .00 Wojsko,
strategia,, obronność. 21.15 Pio­
senki żołnierskie. 21.50 Wiad.

sport. 21 .55 Wirtuozi nowej mu­
zyki. 22.30 „Syrena Warszaw­
ska”. 23.00 Saint-Saens — Kwin­
tet fortep. a-moll. 23.35 Pamięci
artystów, którzy odeszli.

Program III
Wiadomości: 12, 19.30, 22.
9 „Sześć dni Kondora” — pow.

J. Grady’ego. 9 .30 Gdy się mówi

A... 10 60 minut na godzinę. 11 .15
Niedzielna szkółka muzyczna. 12

„Zieleniewszczacy” — 1 ode.
słuch. St. Jankowskiego. 12 .25 Z

sal koncertowych. 13.15 Z mu­
zycznego archiwum. 13.45 Pio­
senki B. Chorążuka. 14 .05 Pery­
skop. 14.30 Bossa nova. 14.45 Ża
kierownicą. 15.10 Przeboje z no­
wych płyt. 15.50 Muzyka film.
16.15 Grób Nieznanego Żołnie­
rza — rep. 16.45 Mitologia w mu­
zyce rockowej. 17.15 Antologia
piosenki franc. 17 .40 Poszukiwa­
nia i kierunki. 17.55 Mini-max.
18.30 „Urozmaicenie”. 19.05 Solo
na klarnecie. 19.10 Piosenki z ma­
gnetowidu. 19.35 Mussorgski —

.„Jarmark;-. Sprocżyński”. 13.50

„Sześć dni Kondora” — 11. ode.
ńo'w.’ J. Gradnego-, - 2Ó: Dzieła - pa­
ryskiej szkoły Notre Danie.’ 21

„Orzeł ostrzy dziób o skałę” --

poezja. 22.15 Rozmowy z mistrzem
Franciszkiem. 22.30 Zespół SBB.

23 Wiersze J. Bobrowskiego. 23.05

Bluesy, 23.50 Z nagrań M.‘ Ko­
sza.

(Dokori-czenie nu sir. 5)

Chir. Prądnicka 80. NeuroL, Uro­
log. Prądnicka 35, Okulist. Wilko­
wice, Laryng. Kopernika 23a, Chir.
dziec. Prokocim (inne oddziały
szpitali wg rejonizacji). Pogot. Ra-
tunk.: Siemiradzkiego 1: Ambu­
latorium Okulistyczne (całą dobę),
wypadki tel. 09, zachorowania i

przewozy: 380-55, Rynek. Podgór­
ski 2: 62.5 -50, 657-57, al. Pokoju 7:

109-01, 105-73, Lotnisko Balice
745-68, Pogot MO tel. 07, Telefon
Zaufania 371-37 (16—22), dla dzieci
i młodzieży 611-42 (sob. 14—18,
niedz., pon. niecz.), Straż. Poż. 08,
Informacja o Usługach, Floriańska

20, tel. 565-88, 200-44 (sob. 7—18,
niedz. p'on. niecz.), Nowa Huta:

Pogot MO tel. 411 -11, Pogot. Ra-
tunk. 422-22, 417-70, Straż Poż.

433-33, Dyżur pediatr. dla Nowej
Huty, Szpital w Now’ej Hucie, In­
formacja kolejowa zagr. 222-48,
centr. - 237-60—70, wewn. 3514, kraj.
595-15, 238-80 do 82, Informacja ko­
dowa tel. 413-54 (dla N. Huty),
203-22, . 203-42, 584-23, 230-19, Mili­
cyjny Telefon Zaufania 216-41 całą
dobę, 262-33 (8—16), Krak. Tow.

Świadomego Macierzyństwa, Mtodz.
Poradnia Lekarska,' ul.' Boh. Sta­
lingradu 13, tel. 578-08 (codz. 9—

18), Wizyty domowe lekarzy cho­
rób dzieci — Lek. Spółdz. Pracy,
tel.* . 583-43, 568-86 (sob. 16—23.30,
niedz. pon. 8—23.30), Informacja
Turystyczna „Wawel - Tourist”,
Pawia 8, tel. 260-91 (sob. 8—18,
niedz. pon. 8—14), Informacja Kul­
turalna, KDK, pok. 144 III/p. (tel.
244-02, w • godz. 11—18)., Poradnia
Przedmałżeńska i Rodzinna, pl.
Wiosny Ludów 6 (pon. śr. i piąt.
16—19), Dyżurne przychodnie —

ogólne, pediatryczne, stomatologi­
czne, gabinety zabiegowe (świad­
czenia ambulatoryjne i wizyty, do­
mowe), Przychodnia, Al. Pokoju 4„
w godz. 18—22, tel. 181-80, a dla

poradni- pediatrycznej 183-96 — dla

Śródmieścia, Przychodnia, os. Ja­
giellońskie bl. 1. w godz. 18—22,
tel. 469-15 — dla Nowej Huty, Przy­

Sobota

Program I
NA FALI 1322 M

Wiadomości: 16. 19, 20, 21, 22, 23,
0.01,1,2,3,4,5.

16.45 Fonoteka folkloru. 17 Radio-
kurier. 18 Muzyka i Aktualności.
18.25 Nie tylko dla kierowców. 18.30

Parada poi. piosenek. 19.15 Melodie

operetk. 20.05 Koncert życzeń. 21.35

Przy muzyce o sporcie. 22 .30 Dys­
koteka. 23.10 Korespondencją z za­
granicy. 23.15 Dyskoteka.

Program II
NA FALI .249 M

Wiadomości: 16.40, 21.30, 23.30.
16.40 Wiadomości znad Wisły i

Dunajca (Kr). 17.20 Prozatorskie

początki, — opow. M. Pąkcińskie-
go. 17.40 „Czata”. 17.55 Nowe na­
grania radiowe. 18.30 Echa dnia.
18.40 „Czas i ludzie’1 — aud. kom­
batancka. 19 Matysiakowie. 19.30
Cl. Curzon — solista i kamerali­
sta. 20.30 Przegląd film. — Ka­
mera. 20.45 „76 lat muzyki nasze­
go stulecia”. 21.45 Wiadomości

sport. 21.50 Barok. 22 .30 Aud. sa­
tyryczna. 23 Motety —- G. Dufaya.
23.35 Co słychać w świecie. 23.40

Kącik starej płyty.

Program III -

UKF 66,89 MHz
Wiadomości: 17, 19.30. 22.
17.05 Muzyczna poczta UKF. 17.40

Uczucia — Zdziwienie — rep. 18

Muzykobranie. 18.30 Polityka dla

wszystkich. 18.45 Jazzmani w Klu­
bie „Village Gato”. 19.15 Książka
tygodnia — G. Durrell — „Moje
ptaki, zwierzaki i krewni”. 19.35

Musorgskl — „Jarmark Soroćżyń-
ski”. 19;50 „Sześć dni Kondora” —

pow. J . Grady'ego. 20 Zapraszamy
do Trójki. 22 .15 „Droga przez mę­
kę” — ode. llj. 22 .45 Ałła Pugaczo-
wa. 23 Wiersze J. Bobrowskiego.
23.05 Po „Jazz 'jamboree 76”. 23.50

Śpiewa Nina Simone.,

Program IV
I AUDYCJE LOKALNE
ROZGŁOŚNI KRAK. PR

UKF 68,75
16.50 Informator Kulturalny (Kr).

17 Na radiowej antenie (Kr). 17 .15
Jazz (Krj. 17 .30 Fel. literacki V7.

Zechentera „Cmentarz najsmut­
niejszy” (Kr). 17.40 Magazyn Re­
dakcji Rozrywki „Przed Jubileu­
szem „Piwnicy” (Kr). 18.24 Pogoda
(Kr). 18.25 Czy znasz swoje .pra­

wo? 18.40 Ziemia, człowiek, wszech­
świat. 19 Postawy i wzory. 19.15

język franc. 19.30 Stereofon. Stu­

Sobota I
15.30 Program dnia. 15.35 Dla dzie­

ci: Lalki w rękach rpistrza. 16.10
■Dziennik. 16.20 Obiektyw. 16.40 Nie­

zapomniane melodie. 17 .05 Sobota

młodych. 18.05 Z serii: Prawdy i

legendy przyrody — ode. pt. „Dzi­
wy wenezuelskiej dżungli*’ — film

clok<* fr. 19 Dobranoc. 19.30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.40 Werble
nad Mohawkiem — film. fab. USA

(western). 22 .30 Dziennik. 22.45
Teatr Komedii: P. Barillet i J. P.

Gredy — „40 karatów”.

Sobota II
15.15 Program dnia. 15.20 Uśmie­

chy starego kina — film arch. USA
— „Popołudnie przygody i podró­
ży”. 16.10 Czas i ludzie — filmy:
Królewski szlak — pr. RFN, Ko­
lumbijska Kartagina i Bogota —

filmy TV jug. 17 .45 Telekino sprzed
lat — Czterej pancerni i pies —

film ser. poi. 18.40 Program lo­
kalny. 19 Dobranoc. 19.30 Wieczór
z dziennikiem. 20.40 Studio prze­
bojów — pr. rozrywk. TV NRD.
21.20 Muzyczna teleteka. 22 „24 go­
dziny’*. 22 .30 Joanna — film fab.
RFN.'

Niedziela I
6.20 i 6.50 Technikum Rolnicze.

7.25 TV Kurs rolniczy. 8 Przypo­
minamy, radzimy. 8.10 Nowoczes­
ność w domu i zagrodzie. 8.35 Wia­
domości sport. 8 .40 Sport dla wszy­
stkich. 8.55 Program dnia. 9 Dla
ml. widzów: Teleranek. 10.20 An­
tena. 10.45 Klub Sześciu Kontynen­
tów —. Siadami komisarza Turkie­
stanu. 11.50 Dziennik. 11.55 Polska
— Cypr. Mecz piłki nożnej w ra­
mach mistrzostw świata. 13.50 Dla
dzieci: Botafogo. 14.40 Nie taki
diabeł straszny — pr. muz. 15.45
Losowanie Dużego Lotka. 16 Wiel­
kie bitwy historii — ode. V . pt.
. . Bitwy pod Azincourt” — dok. film
TV fr. 16.55 Między nami jaski­
niowcami — ode. pt. „Dwie nia­
nie” — film ser. USA. 17.20 Wiel­
ka gra — teleturniej. 18.35 W krai­
nie operetki — śpiewa Elżbie­
ta Jaroszewicz. 19 Wieczorynka.
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.40

Bajka dla dorosłych. 20.50 Wojna
1 pokój — ode. VI pt. „Znowu ra­
zem” — film ser. ang. 21 .40 L.

Kydryński przedstawia —* Yves
Montanda. 22 .30 Studio - sport.

Niedziela I!
10 Program dnia. 10.05 Jubileu­

szowy koncert z okazji 200-lecia
Teatru Wielkiego w Moskwie. 11.40

Wojskowy*film dokument. 12 .15 Ży­
wot Dantego — ode. (ostatni) fil-,
mu wł. 13.40 Tęattr Komedii: P.

Corneille — „Łgarz”. 15.10 Stra­
cona noc — film TVP. 15.50 Dla
mł. widzów: Turniej o Srebrną
Łódkę. 16.50 Dama z Genui — film
fab. NRD. 19 Wieczorynka. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.40 Jadą
wozy taborowe — pr. muz. 21 .40
Klub film. — Zdarzenie — film
fab. jug.

Poniedziałek I

10.20 Program dnia. 10.25 Siedem­
naście mgnień wiosny — ode. 11
serialu TV ZSRR 11.35 W starym
kinie — Wspomnienia o . Józefie

Węgrzynie. 12 .35 Pasja leśnika —

publ. - kultur. 12.50 Piórkiem i wę»-
glem — Śtary Sącz. 13.05 Program
muzyczny. 13.15 W. Ą. Mozart —

Reąuiem d-moll. 14.20 Dolina jas­
kiń — film dok. austral. 15.15 Dla
dzieci: — Krakowski Teatr Baś­
ni — Ramajana. 16.15 Estrada poe­
tycka. 16.50 Anna Karenina — publ.
kult. 17 .40 Filmy Sergiusza Giera-
simowa — Dziennikarz — cz. I
film fab. radź. 19 Dobranoc. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.40 Teatr

Telewizji: E. Bryll — Rzecz listo­
padowa. 22 .35 Trzeci koncert bran­
denburski Bacha — pr. muz.

Poniedziałek II

14.15 Program dnia. 14.50 Pomni­
ki warszawskie rep. 15.10 Re-

quiem dla fletu czarodziejskiego
— film TV CŚRS. 16.10 Żywot-Ma­
teusza — film fab. poi. 17 .25 Jan
Sebastian Bach — Magnificat.. 13

Intęrgrafia-76 — publ. kult. 18.25

Zagraniczny film dok. 19 Dobra­
noc. 19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.40 Koncert skrzypcowy Czajkow­
skiego, 21.15 Pamięć i trwanie —

progr. poet. -muz. 21 .35 z albumu
bohaterskich miast — Kercz —

film dok. radź.

Uwaga
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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Czym dofecłtoić
NA KRAKOWSKIE CMENTARZE?

STALE WZRASTA
EKSPORT NART SZAFLARSKICH

Wdniach31.X.!1.XIw
związku z obchodami Święta
Zmarłych MPK zapewnia lep­
szą komunikację na liniach

przebiegających w rejonie kra­
kowskich cmentarzy.

CMENTARZ RAKOWICKI. Do­
jazd tramwajami nr: 2 z Sal­
watora, 11 z Łagiewnik (przez
Dietla, Dw. Główny), 12 z osie­
dla Widok, 25 z Nowej Huty. W

rejonie cmentarza przebiegają
też linie tramwajowe: 5, 9 i 15
oraz autobusowe nr: 105, 124, 128

1 pospieszna „B”. Uruchomione

zostaną dodatkowe linie autobu­
sowe pospieszne: „R” z Rynku
Dębnickiego przez al. Trzech
Wieszczów do al. 29 Listopada —

powrót przez ul. Kamienną,
P” łączącą cmentarz Rakowicki

z cmentarzem w Batowicach —

odjazd autobusów z Dworca

Głównego. Linie mikrobusowe:
M-10 do Salwatora (odjazd z

Kamiennej), M-1 .1 do pl. Cen­
tralnego (odjazd z Marchlew­
skiego), M-12 do os. XXX-lecia

(odj. z Kamiennej), M-13 do
cmentarza Podgórskiego (odjazd
z Marchlewskiego).

CMENTARZ SALWATORSKI.

Dojazd tramwajami nr: 1 z Bień-

czyc, 2 z Rakowic, 6 z Prokoci­
mia, 21 z Dworca Towarowego.
W rejon cmentarza dojechać też
można autobusem nr 109 z ul.

Straszewskiego i Bielan oraz

mikrobusem M-10 z Rakowic.
CMENTARZ PODGÓRSKI.

Dojazd tramwajami nr: 3 z

Dworca Towarowego, 6 z Sal­
watora, 9 z Dworca Wschodnie­
go, 13 z Bronowie, 24 z Borku

Faięckiego. W rejon cmentarza

'dojechać można autobusami po­
spiesznymi „C” oraz mikrobu­
sem M-13 z cmentarza Rakowic­
kiego.

CMENTARZ BATOWICKI. Do­

jazd autobusami nr: 150 odj. z

Dworca Wschodniego przez Bro-

dowicza, Lublańską i al. 29 Li­
stopada; pospieszną „P” (dodat­
kowa) z Dworca Gł. przez al. 29

Listopada.
CMENTARZ GRĘBAŁOWSKI.

Dojazd autobusami nr: 110 z al.

Przyjaźni i Wadowa przez ul.
Darwina; pospiesznymi „G” (do­
datkowe) Z al. Rewolucji Ku­
bańskiej przez pl. Centralny,
Kocmyrzowską.

CMENTARZ W PASTERNIKU.

Dojazd autobusem nr 208 z

Dworca Głównego.
OPŁATY: linie pospieszne 3 zł,

mikrobusowe 5 zł. Wszelkie zniż­
ki i bilety pracownicze miesięcz­
ne są nieważne. Uruchomione
będą punkty sprzedaży ulicznej
biletów w rejonie cmentarzy,
przy pl. Centralnym, Dworcu
Gł. i prtsy Cementowni.

W rejonie cmentarzy nastąpią
ograniczenia w ruchu oraz za­
trzymywaniu się . i postoju po­
jazdów. Od 29. X ., od godz. 16
do 1. XI., do godz. 22 wprowa­
dzone zostaną zakazy zatrzymy­
wania się i postoju pojazdów na

ulicach: Grochowskiej, Mar­
chlewskiego, Kamiennej, Po­
wstańców, Reduty, Darwina,
Igołomskiej, Kościuszki, Paśter-
nik.

Od30.X.odgodz.12,do1.XI.
do godz. 22, wyłączone zostają 2
ruchu kołowego ulice: Rakowic­
ka (od Modrzewskiego dó Pran-

doty), Grochowska (od Mar­
chlewskiego do Rakowickiej),
Prandóty (od 29 Listopada do

Rakowickiej), Olszańska (od
Marchlewskiego do Rakowickiej).

Wydział Komunikacji Urzędu
Miejskiego apeluje do pieszych
oraz do kierujących pojazdami
o zachowanie szczególnej ostroż­
ności w rejonie cmentarzy.

Jeden i najciekawszych i najdroższych modeli tegorocznego salo­
nu samochodowego na Narls Court w Londynie — nowy Aston
Martin Lagonda reklamowany jako pierwszy w świecie samo­
chód, w którym komputer pomaga kierowcy w prowadzeniu.

CAF — Keystone

Zloty start
przed mistrzostwami Europy

Udział krakowskich modela­
rzy LOK w Międzynarodowych
Mistrizostwacli Czechosłowacji
Modeli Okrętowych NAVIGA w

październiku br. potwierdził wy­
soką pozycję konstruktorów o-

krętów i statków budowanych w

skali 1:400 i mniejszych. W bar­
dzo silnej obsadzie międzynaro­
dowej 3-osobowa ekipa Woje­
wódzkiego Ośrodka Modelarstwa
LOK zdobyła 3 złote i 1 brązo­
wy medal i I miejsce w punk­
tacji zespołowej.

Główną nagrodę organizato­
rów SVAZARM— bratniej orga­
nizacji Ligi Obrony Kraju oraz,

złoty medal, zdobył Jacek Dę-
bowski za model statku „JAMES
WATT” w skali 1:500, notą 94,66
pkt. na 100 możliwych. Ten sam

Zawodnik za model jachtu
„WILHELM PIECK" w skali

1:400 notą 93 pkt. zdobył drugi
złoty medal. Jego kolega klubo­
wy Andrzej Zając, specjalista
budowy lriodeli w skali 1:2000 za

model jachtu „LA LOIRE” o-

trzymał notę 92,66 pkt. i złoty
medal. Trzeci zawodnik Jacek
Karcz do medalowej kolekcji
zdobył brązowy medal za model
statku „KOLCHIDA” w skali
1:400 notą 73,86 pkt., co dla ju­
niora, biorącego udział w zawo­
dach po raz pierwszy i to z gru­
pą seniorów, jest sporym osiąg­
nięciem i dobrą prognozą w tej
konkurencji modelarstwa. Naj­
lepszy zawodnik mistrzostw Ja­
cek Dębowski wynikami w Cze­
chosłowacji zapewnił sobie wy­
jazd na Mistrzostwa Europy
Modeli NAVIGA, które odbędą
się w dniach 28. X. do 10. XI.
1976 r.. w Como we Włoszech.

Kolejny wagon załadowany
kontenerem, odjechał ze stacji
Szallary; był to pojemnik wy­
pełniony nartami, przeznaczony
dla Kanady.

Tej zimy dalszych kilkadzie­
siąt tysięcy Kanadyjczyków
przypnie śladówki z Szaflar, by
pobiegać po śniegu.

Wytwórnią wyeksportuje ok.
80 tys. par (do Kanady, a także
do Czechosłowacji, Szwecji, USA

Węgier i ZSRR), ale drugie tyle
otrzyma rynek krajowy. Łącznie
produkcja roczna wyniesie 160

tys. per nart. Jest to już poważ­
na produkcja, licząca się w świe­
cie.

Wśród nart przeznaczonych na

Przerwy w dostawie

prądu
Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za przerwy w dosta­
wie energii elektrycznej:

— od 2 do 15 listopada, w godz.
7—18, na os. wiejskim Ko/cielnl-
kl

— od 3 do 6 listopada, w godz.
7—16, na os. Fleszów, ul. M . Nęc-
kiego, Nadbrzezie, Suchy Jar,
Gwareckiej, J. Jezierskiego, Bud­
ni, Martenowskiej

— 2 listopada, w godz. 7—16, na

os. Złotego Wieku bl. 21, 25, 26
— 3 listopada, w godz. 7—16, na

os. Złotego Wieku bl. 7—10
— 4 listopada, w godz. 7—16, na

os. Złotego Wieku bl. S, 6, 11, 12
— 5 listopada, w godz. 7—16, na

os. Złotego Wieku bl. 32, 33, 34
— 6 listopada, w godz. 7—15, na

os. Złotego Wieku bl. 16—18, 27, 28,
łl

— I listopada, w godz. 7—16, na

os. Złotego Wieku bl. 29, 30, 35
— 11 listopada, w godz. 7—16, na

os. Piastów bl. 25, 29, 31
— 12 listopada, w godz. 7—16, na

os. Piastów bl. 3—6, 11

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny Nowa Huta, teł.
412-10

K-8073

rynek krajowy dominują natu­
ralnie zjazdówki, jako źe space­
ry ńa nartach nie cieszą się u

nas jeszcze popularnością.
Połowa produkowanych modeli

nart zjazdowych w Szaflarach to

nowości rynkowe. Naturalnie

narty drewniane coraz bardziej
odchodzą w przeszłość. Prym
wiodą narty metalowe i epoksy­
dowe. Chemia i metalurgia opa­
nowują teraz nawet produkcję
nart skokowych i biegowych.

Wszystko na to wskazuje, ie
W tym roku kilku zawodników

wystartuje na nartach polskich.
Tak więc powoli nasi wyczy­
nowcy zaczynają się przekony­
wać do polskiego sprzętu nar­
ciarskiego. Jest to duży sukces

wytwórni w Szaflarach. (A. Rak)

Producent bubli

odnaleziony
Kilka dni temu PAP opublikował

informację o wszczęciu przez Pro­
kuraturę Okręgową w Przemyślu
poszukiwań nieznanych producen­
tów łóżeczek dziecięcych, zdys­
kwalifikowanych pod względem
jakościowym. Informacja ta do­
pomogła w odnalezieniu wytwórcy.

Po ukazaniu się w prasie oraz

w „Wieczorze z Dziennikiem” in­
formacji PAP o tym wydarzeniu,
zgłosił się do ZW TPD w Prze­
myślu przedstawiciel fabryki akce­
soriów meblowych w Chełmie,
który stwierdził, że reklamowa­
ne łóżka są produkcji Bydgoskich
Zakładów ^Meblowych Przemyślu
Metalowego, które w wyniku re­
organizacji przeszły pod zarząd
fabryki. W kilka dni później na­
bywców poinformowano, że dy­
rekcja reklamację przyjęła i do 5

listopada br. należność za zakupio­
ne łóżka zostanie zwrócona.

Sprawa zakończyła się zatem

pomyślnie, ale czy konieczne była
aż interwencje prokuratora, prasy
1 TV?
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Pani Magister ELŻBIECIE PODOBOWEJ

w pierwszą bolesną rocznicę śmierci Jej Męża
PROF. DR HAB . INŻ.

EUGENIUSZA PODOBY

składamy wyrazy najgłębszego współczucia.

Przyjaciele i koledzy Profesora

Praca

OPIEKUNKĘ do dzieci,
na dobrych warunkach —

przyjmę. Bytomska ll/42y
po godzinie 16.

19249-g

OPIEKUNKĘ do dziecka,
przyjmę zaraz. Warunki
do uzgodnienia. Os'. XXX-
lecia PRL, ul. Rusżnikar-
ska 1/21, telefon 396-77 —

po godzinie 18.

19410-g

GOSPOSI dochodzącej do

prowadzenia domu star­
szych osób, poszukuję. —

Warunki bardzo dobre. —

Referencje wymagane. —

Zgłoszenia: Pędzichów 11

4, po godzinie 14.

18911-g

Nauka

ROSYJSKIEGO, niemiec­
kiego uczę metodą przy­
spieszoną. Indywidualnie.
Przygotowuję do egzami­
nów. Dworecka, Kraków,
telefno 603-21 .

19527-g

Przedsiębiorstwo Eksportu
Wewnętrznego „P E W E X”

poleca:
ESTETYCZNE SCIERECZKI z włókniny

do mycia naczyń szklanych, porcela­
nowych, luster, powierzchni lakiero­
wanych

SZORSTKIE GĄBKI

ułatwiające szybkie i skuteczne czysz­
czenie wanien i nie uszkadzające ich

powierzchni
gąbki

do mycia naczyń emaliowanych
NASĄCZANE zmywaki

do mycia naczyń i garnków aluminio­
wych

SZCZOTKI

do' wygodnego mycia naczyń kuchen­
nych

DUŁT WYBÓR PROSZKÓW i PŁYNÓW

do prania wełen, wyrobów z włókien

syntetycznych, czyszczenia urządzeń
kuchennych i sanitarnych.

K-7719

KURS Y

języków obcych
■ ANGIELSKIEGO

■ NIEMIECKIEGO

■ FRANCUSKIEGO

■ WŁOSKIEGO

■ ROSYJSKIEGO

organizuje Oddział Usług
Oświatowych i Poligraficz­

nych ..WIEDZA”.

Do dyspozycji słuchaczy
laboratoria przystosowane
do nauki języków obcych,
podręczniki i wysoko kwa­
lifikowani lektorzy.
Zgłoszenia l wpisy: Kra­
ków, ul. KROWODERSKA

nr 19 — godzina 10—18.
K-7551

Kupno

GARAŻ składany — ku­
pię. Telefon 735-82.

19188-g

2.000 BONÓW PeKaO —

kupię. Oferty 19134 ..Pra­
sa" — Kraków, Wiślna 2.

NOWEGO Fiata 126p —

kupię. Oferty 18687 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

Matrymonialne

WYSOKI, 33-letni, dobrze
sytuowany — posiadający
mieszkanie poza Krako­
wem, pozna panią inteli­
gentną o milej powierz­
chowności, do lat 27. Mo­
że być rozwiedziona. Cel
matrymonialny. — Oferty
18742 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

Sprzedaż

WARTBURG 1000 — stan

idealny — sprzedam. No­
wa Huta, Kazimierzowskie
31/35. 19272-g

KOŻUCH damski - nowy,
sprzedam. Krakowska 4/6.

GRZEJNIKI stalowe —

odsprzedam. Krakowska
4/6. 19405-g

VOLKSWAGEN 1600 TLE/
70, doskonały — sprzedam.
Sopot, telefon 51-39-03.

P-323

CZARNE pudelki średnie,
szczenięta, po championie,
sprzedam. Kraków, Stra­
szewskiego 4/1.

KOŻUCH męski, bułgar­
ski, nowy, sprzedam. —

Telefon 313-01, po połud­
niu. 19236-g

LIGUSTR — krzewy na

żywopłoty, powyżej 70 cm,
zł 7. Ogrodnictwo — 31-343
Kraków. Smętna 3, telefon
715-08. Dojazd autobusem
MPK nr 208 — do Brono­
wie Wielkich.

PIERŚCIONEK z brylan­
tem 0,98 karata — sprze­
dam. Oferty 18586 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

CASTROL GTX — puszki
pięciolitrowe — sprzedam.
Telefon 460-89, w godz.
17—20. 18562-g

PIANINO marki Scholze-
Georgswalde — w ideal­
nym stanie, sprzedam. —

Telefon 598-84, w godzi­
nach 17—20. 18610-g

PIANINO Lichtenstein —

sprzedam. Dobczyce, tele­
fon 86. 18630-g

ZŁOTĄ bransoletkę 26,5
g, 14-karatową — sprze­
dam. Kościuszki 25/11.

19201-g

FIAT 126p, nowy — za­
mienię na 125P, używany.
Warunki do uzgodnienia.
Oferty 19205 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

RADIO Elizabeth Hi-Fi,
stereo, magnetofon M 2404
S stereo, gramofon Fono-
master stereo Hi-fi ze

wzmacniaczem, wszystko
z gwarancją sprzedam.
Oferty kierować: Pow­
stańców 26/83, wieczorem.

19341-g

SUKNIĘ ślubną, białą, z

trenem, wzrost 178 cm —

sprzedam. Dzierżyńskiego
30/14, w god’- 17—20 (od
wtorku). 18972-g

MAGNETOFON Thomson,
studyjny, czterościeżkowy,
nowy, telewizor „Szeche-
rezada”, stan bardzo do­
bry, . wannę żeliwną 180
cm, stan bardzo dobry —

okazyjnie sprzedam. Ofer­
ty 19340 „Prasa” — Kra­
ków, Wiślna 2.

PUDELEK - srebrny 8-mie-
sięczny, ą^ę^a^ Rodowo­
dowy' — sprzedam. Oferty
19335 '„Prasa” — kraków,

'Wiślna-2. ’'

WŁOSKI Fiat 124 Specjał
T, wrzesień 1972 r. Telefon
351-37, od godziny 17.

KOŻUCH męski — średni,
sprzedam. — Oferty 19118
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BONY PeKaO — sprze­
dam. Oferty 19117 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SYRENA 104, w bardzo
dobrym stanie — pilnie
sprzedam. Telefon 116-06,
w godzinach 17—20,

18693-g

SZKLARNIĘ do rozbiórki.
140m2i220ms—sprze­
dam. Zgłoszenia: Kraków,
ul; Emaus 51 — telefon
585-00, wewn. 122.

Lokale

MŁODE małżeństwo histo­
rycy sztuki — pracownicy
naukowi, poszukują gar­
soniery lub niekrępujące-
go pokoju, na rok lub
dwa lata. Telefon 333-77,
wewn. 6, w godzinach 9—
14 — od wtorku.

NOWY Targ! M-4 spół­
dzielcze, superkomforto-
we, I piętro, telefon, log­
gia, jasna kuchnia, mo­
żliwość nabycia garażu —

zamienię na mieszkanie
superkomfortowe — Nowa
Huta, Kraków. Oferty
19179 „Prasa’* — Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE M-4, I pię­
tro, superkomfórtowe —

słoneczne, własnościowe,
w Krakowie — odstąpię
lub wynajmą. — Warunki
do omówienia. Konkretne
oferty: „Prasa” — Kra­
ków, Wiślna 2 — dla nr

17459.

MIESZKANIE własnościo­
we w centrum natych­
miast kupię lub wynaj­
mą na okres 3 lat. —

Czynsz płatny z. góry za

cały okres. Oferty 19501
„Prasa*’ Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo bez­
dzietne poszukuje jedno-
lub dwupokojowego mie­
szkania, na* okres 1—2 lat.

Sposób płacenia czynszu
do uzgodnienia. — Oferty
18817 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 3-pokojowe —

superkomfortowe miesz­
kanie, 103 mi, telefon, cen­
trum, na dwa 2-pokojo-
we. — Telefon 377-70 lub
oferty 19330 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PANIENKĘ pracującą —

niepalącą — przyjmę na

mieszkanie. Radomska 7.
18910-g

POSZUKUJĘ garsoniery.
Czynsz z góry za rok. —

Oferty 19271 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POKÓJ lub poddasze, nie
koniecznie umeblowane,
blisko centrum — wynaj-
mie student filozofii. —

Oferty .18872 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

Garsonierę — mieszka­
nie — W Krakowie; na pól
TOku lub rpk wezmą w

najem. Czynsz płatny z

góry. Oferty 18992 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE własnościo­
we M-4, najchętniej w

okolicy Bronowie — zde­
cydowanie kupię. Oferty
18987 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

3 STUDENCI — (po dłuż­
szym pobycie za granicą)
poszukują natychmiast
M-3, na 1—2 lata. Czynsz
z góry. Oferty 19203 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

PIĘKNE 4-pokojowe mie­
szkanie samodzielne, w

centrum — budownictwo
międzywojenne, zamienią
na dwa lub trzy samo­
dzielne mieszkania. Oferty
19338 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAKOPANE! Zamienię 2

pokoje z kuchnią, komfor­
towe, ponad 80 mi, w sta­
rym budownictwie — na

podobne w Krakowie —

centrum. — Oferty 18942
„Prasa" — Kraków, Wiśl­
na 2.

Nieruchomości

SPRZEDAM dom . muro­
wany z ogrodem (światło,
siła, woda). — Franciszek
Kowalski, Zabawa 39, p-ta
Wieliczka. 13599-g

KUPIĘ dom jednorodzin­
ny, wolnostojący, rozpo­
czętą budową lub stan

surowy, w dzielnicy Kro­
wodrza. — W rozliczeniu
ewentualnie nowy Fiat
125P. — Oferty 18749 „Pra­
sa" — Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM w Krakowie
willę jednorodzinną, na­
wet może być dwurodzin­
na, superkomfortowa. —

Telefon 362-28, w godz. 10
12 1 18—22. 18906-g

Zguby

500 ZŁOTYCH nagrody! 22
października w okolicy
Filharmonii, zaginęła be-
żówa suczka — ratlerek,
w zielonym płaszczyku,
szeleczkach z kokardką i
linką. Porębska, pl. Gro­
ble 14, m. 6.

19166-g

Różne

WYPOŻYCZAM suknie
ślubne (nowe), białe i ko­
lorowe, kapelusze, welo­
ny. Przyjmuję już zamó­
wienia na śluby świątecz­
ne. Duży wybór! Kołda-
nowa, Kraków. Topolowa
52 19159-g

W NIEDZIELĘ 14 paź­
dziernika, przed połud­
niem, na ulicy Wielickiej
w Krakowi® (obok cmen­
tarza), na przejściu dla

pieszych, potrącony został
przez samochód osobowy,
20-letni Wacław Nowak,
doznając złamania nogi 1
wstrząsu mózgu. Świad­
ków tegoż wypadku pro­
szę uprzejmie o zgłosze­
nie się. Ludyna.JMu^iało-
wa, Kraków; ul; Rucianą
10/1 (Wola Duchacka). 3

19190-g

MECHANICZNE, bezpyło­
we cyklinowanie, lakiero­
wanie parkietów — wyko­
nuje Andrzej .Michniewski
— telefon 723-94.

18743-g

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-3”

w KRAKOWIE-NOWEJ HUCIE

przyjmie do pracy
na terenie Krakowa i budowy Huty „KATOWICE”

• CIEŚLI
• MURARZY
• ZBROJARZY
9 BETONIARZY
• OPERATORÓW SPRZĘTU BUDOWLANEGO

0 SPAWACZY specjalizowanych z uprawnieniami
9 TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW do pomiarów

urządzeń
• ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Ponadto: K
• MISTRZÓW BUDOWLANYCH
• KIEĘOWNIKÓW BUDÓW
• KIEROWNIKÓW ZESPOŁÓW BUDÓW i ICH

ZASTĘPCÓW
• KIEROWNIKA ROBÓT ZIEMNYCH, z długo­

letnią praktyką.

Przedsiębiorstwo zapewnia wynagrodzenie według
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

Ponadto Przedsiębiorstwo . zapewnia hotele dla ro­
botników (na budowie Huty „Katowice” dla wszyst­
kich pracowników).

Przedsiębiorstwo posiada stołówki — (obiad w cenię
około 10 zł) oraz własne ośrodki wypoczynkowe w gó­
rach i nad morzem.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Zatrudnienia i Płac Przedsiębiorstwa Kraków-Nowa

Huta, ul. Mrozowa, w godz. 7—14.30 (dojazd do. ostat­
niego przystanku w kierunku „Walcowni” tramwajem
linii nr 4, 9 lub 16), na przystanku jest punkt wer­
bunkowy do pracy „BUDOSTALU-3”. Telefon 423-39.

K.-6419

WPISY
na korespondencyjne KURSY KREŚLEŃ

TECHNICZNYCH oraz KOSZTORYSOWANIA —

przyjmuje, szczegółowych pisemnych Informacji
udziela: „WIEDZA” — 81-139 Kraków, ul. SPA-
SOWSKIEGO 8 (przedłużenie ul. Siemiradzkiego).

GARAŻU- na grudzień 1
styczeń — poszukuję. —

Telefon 267-52.

19511-g

GARAŻ na mały samo­
chód, przy al. 29 Listopada
— do wynajęcia. Czynsz
za rok z góry. Zgłoszenia:
telefon 140-95.

K-5944
...... ........ 1■ ..... «-! 1 I

ODKUPIĘ udział w bu- ■
dowie domku spółdziel­
czego. Widok-Zarzecze. —

Oferty 18713 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

GARAŻU w Nowej Hucie
poszukuję. — Oferty. 19204
„Prasa” — Kraków, wiśl­
na 2.



H.E BRAMEK STRZELIMY CYPRYJCZYKOM?
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podopiecznych Jacka Gmocha

WIEDEŃ. W ćwierćfinale

międzynarodowego turnieju
tenisowego W. Fibak poko­
nał Amerykanina A. Ashe
6:2, 1:6, 6:1. W półfinale
przeciwnikiem Polaka bę­
dzie szwedzki tenisista O.
Bengtson. W parze z Ashem,
Fibak pokonał Czechósłowa-
ków F. Palę i V. Zednika 7:6
i awansował, do półfinału.

Telegraficznie

Krakowianie faworytami
w ligowych pojedynkach

■

JUTRO na Stadionie Dziesięciolecia w Warszawie roze­
grany zostanie kolejny mecz eliminacyjny prze.d mistrzo­
stwami świata w piłce nożnej, pomiędzy reprezentacjami
Polski i Cypru. Faworytami są nasi piłkarze, ich zwycię­
stwo raczej nie podlega dyskusji, natomiast kibice zasta­
nawiają się ile też bramek strzelą Polacy swym przeci­
wnikom, mniej czy więcej ód Duńczyków, którzy w dwóch
meczach zaaplikowali piłkarzom z Wyspy Afrodyty 10 goli.

Gmocha będą realizować jego
koncepcję i założenia taktyczne,
spowodowały, iż na Stadion Dzie­
sięciolecia wybiera się kilkadzie­
siąt tysięcy kibiców, nie tylko z

Warszawy. Jeśli pogoda dopisze
winniśmy być świadkami cieka-

zwycięstwa
zawsze

kibica
Nasi piłkarze przygotowywali

się do meczu, mniej intensywnie
niż . do niedawnego występu w

Porto, niemniej przygotowywali
się starannie bo dla trenera

Gmocha jest to ważny mecz. Po­
wiedział on w jednym z wywia­
dów, że: „Uważam, iż niedzielny
mecz jest dla naszej drużyny
narodowej bardzo poważnym e-

gzaminem dojrzałości taktycz­
nej. Moim zdaniem nie sztuka
grać dobrze i ambitnie z mo­
cnym przeciwnikiem, który za­
wsze mobilizuje do wysiłku.
Sztuką natomiast i to dużą, jest
wyzwolić z siebie wszystkie siły
wówczas gdy walczy się ze sła­
bszym rywalem. Na ogół wię­
kszość drużyn gra wówczas na

pełnych obrotacfy do momentu,
w którym zapewni sobie zdecy­
dowane zwycięstwo. Później
obserwujemy rozluźnienie, indy­
widualne popisy, sztuczki te­
chniczne. Tylko bardzo dojrzały,
doświadczony zespół, potrafi
walczyć na maksymalnych obro­
tach, tak jakby ważyły się jesz­
cze losy meczu mimo iż prowa­
dzi już różnicą kilku bramek.

Takiej właśnie dojrzałej - gry
oczekuję od zawodników w nie­
dzielę, opracowuję ofensywny
wariant taktyczny ichciałbym
uzyskać jak najwyższe zwyęię-

.miimnniiiimiiniiiniinun
W 11 kolejce klasy MW

tania i Karpaty

w ataku aa fotel lidera
TO W kolejkach spotkań pił­

karskiej klasy międzywojewódz­
kiej liderem jest Resovia (14
pkt.), która w najbliższym me­
czu ligowym spotka się w Gor1-
licach z miejscowym Glinikiem.

Ewentualne potknięcie się li­
dera mogą wykorzystać znajdu­
jące się na drugim i trzecim

miejscu w tabeli Cracovia i Kar­
paty (obie po 13 pkt.). W le­
pszej pozycji są krośnieńskie

Karpaty, które w najbliższym
meczu zmierzą się przed własną
publicznością z krakowskim
Prokocimiem. Cracovia rozegra
natomiast mecz w Jaśle z miej­
scowym MZKS. W Krakowie
tracąca dystans z czołówką
Garbarnia (11 pkt. — 5 miejsce
w tabeli) podejmować będzie ze­
spół Sandecji, a outsider tabeli
Borek gościć będzie Chemika
Pustków. W pozostałych me­
czach 11 kolejki klasy między­
wojewódzkiej zmierzą się: Tar-
novia — Polna i Stal Sanok —

Metal Tarnów. (wi-gr)

stwo, bo bramki mogą być ogro­
mnie ważne w końcowym bi­
lansie eliminacyjnych rozgry­
wek naszej grupy".

Jak więc widać Gmoch nie
zamierza stosować jakiejś ulgo­
wej taryfy w meczu z Cypryj­
czykami. Osiemnastka zawodni­
ków wyznaczona na zgrupowa­
nie zjawiła się punktualnie w

siedzibie PZPN-u i od środy
wieczorem przebywa w ośrodku

szkoleniowym w Rembertowie,
dojeżdżając na treningi do War­
szawy. W czwartek trenowano

na stadionie Legii, w piątek i
dziś na Stadionie Dziesięciolecia,
rozpoczynając zajęcia w samo

południe, dokładnie o tej porze
o jakiej rozpocznie się jutrzej­
szy pojedynek.

Z wielkim zainteresowaniem

oczekują kibice ewentualnego
występu Włodzimierza Lubań-

skiego. Piłkarz Lokeren przyle­
ciał w środę do stolicy i z wiel­
kim zapałem włączył się do

przygotowań przedmeczowych.
Pala chęcią gry w reprezenta­
cji Polski, jest ogromnie szczę­
śliwy, iż znów znalazł się w na­
szej kadrze narodowej, że, być
może, trener .Gmoch da mu szan­
sę włożenia ponownie koszulki z

białym orłem. Lubański wiąże
duże nadzieje z niedzielnym
spotkaniem, pragnie bowiem
wrócić na stałe do reprezentacji
Polski, grać w finałach „Mun­
dial 78”, oczywiście zakładając,
iż Polska wywalczy miejsce w

gronie uczestników turnieju.
Szansa wysokiej' wygranej,

spodziewany udział w meczu

Lubańskiego, chęć obejrzenia na

własne oczy, jak wybrańcy

koniec,

jest
w

że

wego widowiska i

biało-czerwonych, co

miłe sercu każdego
kraju.

Przypomnijmy na

skład zespołu ustalony zostanie

spośród następujących żawodni-
ków: Kukla, Turek, Rześny,
Wawrowski, Żmuda, Maculewicz,
Rudy, Janas, Deyna, Kasper-
czak, Masztaler, Boniek, Sybis,
Terlecki, Lubańskl, Szarmach,
Wróbel i Mazur, CII)

GDAŃSK. W międzypań­
stwowym meczu bokserskim
II reprezentacja Polski ule­
gła zespołowi USA 10:12.

VICHY. W wieloboju
sprawnościowym obejmują­
cym m. in. konkurencje' lek­
koatletyczne i wioślarskie

najsprawniejszym sportow­
cem okazał się szwedzki te­
nisista B. Borg, który wy­
przedził plotkarza G. Druta

(Francja) i lekkoatletę I. van

j Damme (Belgia).

Fragment jednego z ostatnich

treningów naszych piłkarzy,
na pierwszym planie Woj­

ciech Rudu.

wiślaczek
MISTRZYNIE Polski, koszykarki Wisły, po łatwym zwycię­

stwie we czwartek nad mistrzyniami Szwecji, przystępują dziś
i jutro do kolejnych zawodów ligowych. Przeciwnikiem zespołu
krakowskiego będzie tym razem zespół warszawskiego AZS,
drużyna zajmująca dopiero 8 lokatę w tabeli, ze skromnym do­
robkiem dwóch zwycięstw w dziewięciu spotkaniach.

Wszystkie znaki na niebie i
ziemi wskazują,, iż wiślaczkom

ze Startem
PO CZWARTKOWYM pucharowym występie przeciwko zespo­

łowi Playhonka Espoo, koszykarze Wisły mieli jeden dzień od­
poczynku i już dziś ponownie przyjdzie im stoczyć, tym razem

ligowy, trudny pojedynek. Na mecze z „Wawelskimi Smokami”

przyjeżdża zespół lubelskiego Startu, drużyna, która w tegoro­
cznych rozgrywkach osiąga bardzo dobre rezultaty. Lublinianie
w 10 grach uzyskali 7 zwycięstw, w tym nad jednym z najpo­
ważniejszych kandydatów do mistrzowskiego tytułu — Polonią
Warszawa.

Dodajmy iż zespół grał bez jed­
nego ze swych najlepszych za­
wodników — Mulaka (kontuzja).
Mają więc po 10 grach koszy­
karze Startu identyczny dorobek
z Wisłą — po siedem zwycięstw
i po trzy porażki, sąsiadują w

tabeli z krakowianami i z pew­
nością będą w nadchodzących
meczach walczyć do upadłego o

zwycięstwo. Przed tygodniem
podczas pojedynków Start — Po­
lonia wiele pochlebnych opinii
wywołała gra mało dotąd zna­
nego w koszykarskim światku —

Parzymięsa ze Startu. Zoba­
czymy czy był to jednorazowy
dobry dzień tego zawodnika, czy
też drużyna lubelska będzie mia­
ła nową gwiazdę.

Sądzę, że „Wawelskie Smoki"

zdołają uporać się z przeciwni­
kami i odniosą dwa kolejne zwy­
cięstwa. Większa dojrzałość ze­
społu krakowskiego pozwala na

snucie optymistycznych przewi­
dywań Chyba, że trudy czwart­
kowego pojedynku „Smoków” z

Finami tak osłabiły krakowian,
iż nie będą w stanie narzucić

przeciwnikom swego stylu gry,
przetrzymać spodziewanego na-

. poru lublinian.
W nadchodzącej kolejce ligo­

wych gier, spotkania krakow­
skie zapowiadają się najbardziej
interesująco. Miejmy nadzieję,
że zawodnicy obydwóch zespołów
nie zawiodą oczekiwań, dadzą
pokaz ciekawej i na dobrym po­
ziomie stojącej gry.

W pozostałych sobotnio-nie­
dzielnych meczach grać będą:
Wybrzeże — Gwardia, Lubli-
nianka —- Górnik, Resovia —

Spójnia, ŁKS — Lech i Polonia
— Śląsk (drugi obok krakow­
skiego interesujący zestaw par­
tnerów).

☆
W n LIDZE obydwa krakow­

skie zespoły grają mecze wyjaz­
dowe. Doprawdy trudno zrozu­
mieć jak autorzy terminarza

mogli tak głupio ułożyć harmo­
nogram, iż krakowskie drużyny
albo obydwie grają u siebie, al­
bo .obydwie na wyjeździe. Ko­
szykarze Korony jadą do Stalo­
wej Woli na mecze ze Stalą, na­
tomiast AZS do warszawskiej
Skry. (1)

Porażka hokeistów ŁKS-u

SENSACJĄ wczorajszej
kolejki spotkań, w ekstra­
klasie hokeja była porażka
wicelidera — ŁKS-u z zaj­
mującą dotychczas ostatnią
pozycję Polonią Bydgoszcz
2.5 (0:4, 0:0, 2:2). Nowotarskie

„Szarotki” wykorzystały pot­
knięcie najgroźniejszego ry­
wala i po zwycięstwie nad
GKS-em Katowice 2:0 (1:0,
0:0, 1:0) umocniły się na po­
zycji lidera. Pozostałe wyni­
ki: Zagłębie — Pomorzanin
6:1, Legia — GKS Tychy 1:7,
Naprzód Janów — Stal Sa­
nok 16:2, Baildon — Stocz­
niowiec 8:4.

W tabeli prowadzi Podhale
— 23 pkt przed ŁKS-em 21 i

Naprzodem — 18.

Warszawskie zespoły
przeciwnikami siatkarek Wisły

SIATKARKI krakowskiej Wisły rozegrają kolejne spotkania
I-ligowe przed własną publicznością podejmując dziś warszaw­
ski AZS, a jutro warszawską Spójnię.

Po dotychczas rozegranych meczach w tabeli ekstraklasy pro­
wadzi bez porażki łódzki Start "wyprzedzając Wisłę o jeden punkt.
Co prawda sezon dopiero się rozpoczął, ale dotychczasowe rezul­
taty świadczą o tym, iż w walce o tytuł mistrzowski główne ro­
le przzypadną właśnie Startowi i Wiśle. Aby nie stracić kontaktu
z czołem tabeli muszą krakowianki wygrywać spotkania zwła­
szcza we własnej hali. Warszawski AZS to zespół groźny i nie

mający zbyt wielu słabych punktów. Sądzimy jednak, że kra­
kowianki, wśród których wystąpi już może kontuzjowana do nie­
dawna Maculewicz, potrafią pokonać akademiczki.

Niedzielny pojedynek także powinien toczyć się pod dyktan­
do Wisły. Warszawska Spójnia po rocznej nieobecności powró­
ciła w szeregi najlepszych zespołów w kraju z planem wywal­
czenia miejsca w środku tabeli. Wicemistrzynie Polski — siatkar­
ki Wisły powinny jednak uporać się i z tą przeszkodą.

Siatkarze Hutnika przegrali wczoraj z AZS-em Olsztyn 0:3
(4:15, 10:15, 10:15), a jutro walczyć będą ze Stoczniowcem. (Wi-Gr) I

przypadną znów dwa łatwe, wy­
sokie zwycięstwa, różnica dzielą­
ca .bowiem obydwa zespoły jest
bardzo poważna. Gdyby akade-
miczkom udało się zwyciężyć w

Krakowie byłaby to sensacja
najwyższego rzędu. Ale taki o-

brót sprawy jest rączej niepra­
wdopodobny.

W pozostałych meczach grać
będą: Olimpia — Spójnia, AZS
Poznań — Włókniarz, Stomil —

ŁKS i Polonia — Lech.
☆

W II LIDZE kośzykarek kra­
kowski AZS gra z MDK Warsza­
wa, Hutnik ze Stalą Stalowa
Wola a Korona wyjeżdża do Pa­
bianic na mecze z Włókniarzem.
Akademiczki i hutniczanki win­
ny wygrać swe spotkania, Koro­
na natomiast skazana jest chyba
na dwie porażki. Włókniarz bo­
wiem to wicelider tej grupy roz­
grywek. Trudno więc oczeki­
wać, by w pojedynkach z benia-
minkiem rozgrywek, w dodatku
na swym terenie, pozwolił sobie
odebrać zwycięstwo.

Poprawa bilansu bramkowego
zadaniem hokeistów Cracovii

w meczach z Górnikiem
PO RAZ pierwszy w tegorocznych rozgrywkach hokeiści Ora-

covil zaprezentują się ^własnej publiczności, a przeciwnikiem ich
będzie zespół Górnika JPszów.

Krakowianie, którzy z czte­
rech dotychczas rozegranych
spotkań wyjazdowych wygrali
trzy i z dorobkiem 6 pkt zajmu­
ją 2 miejsce w tabeli, są zdecy­
dowanym faworytem sobotnio-

niedzielnych pojedynków, tym
bardziej, że ich przeciwnik re­
prezentuje bardzo przeciętny
poziom. Górnicy w dwóch roze­
granych dotychczas meczach po­
nieśli dwie wysokie porażki z

opolską Odrą (3:12 i 3:22), a ich

spotkania z GKS-em Jastrzębie
nie doszły do skutku z powodu
awarii lodowiska. W meczach

tych podopieczni trenera Mon-
teana powinni zdecydowanie po­
prawić swój bilans bramkowy.

W pozostałych spotkaniach
grają: Polonia Bytom — Dol-
mel, Odra — Chemik Kędzie­
rzyn, GKS Jastrzębie — KTH

Krynica. (wd)
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Magdę Elwood wahała się. — Czy ma pan już wy­
tyczony plan postępowania? Może mogłabym panu
opowiedzieć coś, o czym pan jeszcze nie wie?

— Niechże pani zrozumie, że mamy zbyt mało czasu

na długie dyskusje. Przecież chce pani pomóc Arlenie?
— Owszem.
— Kupuje pani swoje suknie w Santa Moniea?
— Tak.
— Czy pani spódniczka ma metką x magazynu w

Santa Moniea?
— Tak.
Mason podszedł do okna i wyjrzał na, ulicę. Magdę

Elwood ciągle jeszcze wahała się i przypatrywała się
mu badawczo.

Mason spostrzegł wóz policyjny, który zatrzymał się
przed budynkiem.

— No, mamy bigos. Teraz jest już za późno. Nie
może się pani już przebrać. Policja zjawiła się, mu-

simy zniknąć jak najprędzej.
— Czy mogłam Arlenie przez to pomóc?
— Na pewno, ale teraz już za późno.
Powzięła szybką decyzję. Odpięła pasek spódnicy,

zsunęła błyskawiczny zamek, spódnica opadła na po­
dłogę. .

— Niech mi pan rzuci tutaj spódnicę, tę z pierwszego
wieszaka.

Mason potrząsnął głową.
— Mówiłem pani przecież, że nie mamy już czasu.
— Niechże pan rzuci! — zawołała. — Przebiorę się

na korytarzu.
Mason spojrzał na jej piękne, długie nogi i powie­

dział: — No, dobrze, już dobrze. Niech się pani prze­
biera, tylko szybko.

Podczas gdy Magdę Elwood wkładała spódnicę Arle-

liy, Mason wyjął scyzoryk, rozpruł spódnicę, którą
zdjęła Magdę i wyciął z brzegu kawałek materiału.

Maede Elwood otworzyła drzwi. Zbiegli w dół i do-

ym samym momencie,
kiedy winda zatrzymała się i wyszli z niej porucznik
Tragg i urzędnik w cywilu, Mason zamknął drzwi za

sobą i Magdę Elwood. Magdę wygładziła spódnicę, za­
ciągnęła błyskawiczny zamek i zapytała:

— Co teraz?
— Teraz zejdziemy dwa piętra w dół. Siądziemy na

schodach i będziemy czekali.
— A jeżeli któryś z lokatorów zjawi się na schodaeb?
— Będziemy z sobą rozmawiali. Powiem pani, że

muszę jeszcze czekać na rozwód trzy miesiące, a pani
odpowie mi: jeżeli nie może mnie pan poślubić, to

zerwę z panem. I będzie pani
ną, że robię pani nadzieję i że

jak po grudzie.
Uśmiechnęła się.
— Mnie się wydaj®, że już

. łam albo słyszałam.
— Być .może — odpowiedział

potrafi pani odegrać tę komedię?
— Spróbujmy. Ale jak długo może trwać ta

storia?
— Na pewno pół godziny, możliwe, że dłużej,

palimy równocześnie większą ilość papierosów i

zwolimy, aby wypaliły się, żeby było widać, że

steśmy tutaj dłuższa już chwilę.

miała minę zmartwio-
zawsze wszystko idzie

coś podobnego czyta-

Mason sucho. — Czy

hi-

Za-

po-
je-

Zatrzymali się na schodach między drugim i trze­
cim piętrem. Mason pozapalał kilkanaście papierosów,
tlące się położył na schodach. Kiedy wypaliły się, zga­
sił nogą.

— Wygląda naprawdę na to, ie byliśmy tutaj długo —

.

zauważyła radośnie Magdę Elwood.
— Mam nadzieją — odparł Mason.
— Pańskie ramię, panie Masoni
— O co chodzi?
— Ono też odgrywa tutaj swoją rolę.
Ujęła łagodnie jego ramię i otoczyła nim swą kibić.
— A teraz położę swoją głowę na pańskim ramieniu

1 zapytam, jakie książki czytał pan w ostatnich cza­
sach?

— Nie mam czasu na czytanie. Jestem diabelnie aa-

harowany.
— Bardzo interesujące — szczebiotała czule.
— Rzeczywiście, to interesujące.
— Wyczytałam w gazetach o pańskich przygodach,

jeżeli można użyć takiego określenia. Pan rozwiązuje
swoje przygody w sposób wyjątkowy.

— Staram się o najlepsze rozwiązanie — wyjaśnił
Mason. Sędziowie to także ludzie, jeżeli jakaś sprawa
ich interesuje, słuchają z napięciem. Ale jeśli sprawa
prowadzona jest szablonowo, tracą zainteresowanie, a

człowiek sam może przegrać proces.
— Chce pan powiedzieć,. że wtedy pana klient prze­

grywa proces — odparła półgłosem.
— Dla mnie to jedno i to samo.

— Ale nie wszyscy adwokaci tak rozumują — stwier­
dziła i przytuliła się do niego jeszcze bliżej.

I
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